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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakoyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K , I ćw ierćrocznie 8 K  — li, !| rocznie . . . 24 PT, I ów ierćrocznie . .
półrocznie . . . 16 K , j miesięcznie 2 K 70 li, j| półrocznie . . 12 E, | miesięcznie . . .

W Niemczech 3 £  20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I lite ra c k i1*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do koń 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiercroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, dr 
„Przewodnik** prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

6 k\
2 K.

umją eało- 
ca czerwca 
ldzy 60 i).

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biura dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość, ra­
czył zezwolić najmiłościwiej Jego Ces. i Król. 
Wysokości generał-majorowi, Arcyksięciu J ó ­
z e f o w i  F e r d y n a n d o w i ,  przyjąć i nosić 
nadany Mn order Czarnego Orła.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej nadać godność tajnych 
radców z uwolnieniem od taksy* generał-po- 
rucznikom: Aleksandrowi K r o b a t i n o w i ,  
szefowi sekcyi w Ministerstwie wojny; Gusta­
wowi .T a h l o w i ,  zastępcy naczelnego komen­
danta królewsko węgierskiej obrony krajowej 
Józefowi bar. W e i g l o w i ,  komendantowi I. 
korpusu i komenderującemu generałowi w 
Krakowie; Alfredowi Z i e g l e r o w i ,  komen­
dantowi VI. korpusu i komenderującemu ge­
nerałowi w Koszycach i Arturowi B e r n e g g  
i, p r  e c h  er  owi ,  komendantowi V. korpusu 
i komenderującemu generałowi w Pozsony.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
września b. r. zezwolić najłaskawiej na uwol­
nienie tajnego radcy, szefa sekcyi dr. Wil­
helma E x n  e r  a , wskutek jego prośby, od 
fnnkcyj prezydenta Urzędu dla popierania 
przemysłu, wyrażając mu ponownie szczegól­
ne uznanie za zasługi położone przez orga-

nizacyę i długoletnie kierownictwo państwo­
wej służby popierania przemysłu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę sekcyjnego w Ministerstwie robót publi­
cznych, dr. Adolfa V e t t e r a ,  dyrektorem 
Urzędu popierania przemysłu i nadać mu 
tytuł radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
września b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Marka U u s z c z k i e w i c z a, posła do Ba­
dy państwa i właściciela dóbr w Frydrychowi- 
cach, na prezesa i Stefana lir. . Bo b r o w­
s k i e g o ,  właściciela dóbr w Andrychowie, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Wa­
dowicach.

P. Namiestnik przeniósł starostę Józe­
fa L a n g e g o  z Brzozowa do Dobromila a 
poruczył kierownictwo starostwa w Brzozo­
wie starszemu komisarzowi powiatowemu dr. 
Karolowi M a t y  a s o wi .

Prezydent galic. Dyrekeyi poczt i tele­
grafów zamianował oficyanta, Augusta Guż-  
k o w s k i e g o ,  pocztmistrzem w Synowódzku 
wyżnem.

Prezydent galic. Dyrekeyi poczt i tele­
grafów przeniósł asystenta pocztowego, Mi­
kołaja I w a s i u k a ,  z Tamowa do Kołomyi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

ILwó-w, 1 października.

Hr. /ehrenłhal we Włoszech.
Z Turynu donoszą: Podsekretarz stanu 

w ministerstwie spraw zagranicznych ks. di 
Scalea przybył tu wczoraj rano. Minister 
San Gmliano przedstawił go hr. Aehrentha- 
lowi, który rozmawiał z nim bardzo przy­
jaźnie.

Dnia wczorajszego o godz. .10 m. BO 
rano obaj Ministrowie udali się automobilem 
dworskim do Bacconigi, gdzie przebywają kró­
lestwo. Wraz z nimi udali się do Racconigi 
obaj ambasadorowie Merey i ks. Ayarna. ge­
neralny sekretarz w ministerstwie spraw za­
granicznych Bolłatti, radca legacyjny Szapa- 
ry i szef kancelaryi gabinetowej Fasciotti.

Hr. Aehrenthal wręczył królowi pismo 
odręczne Najj. Pana Cesarza Franciszka Jó­
zefa, w którem Władca Austro-Węgier dzię­
kuje za pismo odręczne króla z życzeniami z 
okazyi 80-tej rocznicy Urodzin Najj. Pana. 
Pismo to wręczył był Najj. Panu markiz 
San Giuliano w czasie pobytu swego w 
Ischlu.

Królestwo dali na cześć hr. Aehrentha- 
la śniadanie. Król Wiktor Emanuel nadał 
przy tej sposobności P. Ministrowi brylanty 
do orderu św. Anuncyaty, a radcy l e g a l ­
nemu hr Szaparemu krzyż oiicerski orderu 
Korony włoskiej. Zauważono, że król bardzo 
serdecznie rozmawiał z obu Ministrami.

Do Turynu powrócił hr. Aehrenthal z 
markizem San Giuliano o godzinie 3 po po­

łudniu. O godzinie 8 wieczorem San Giulia­
no dał obiad na cześć hr. Aehrenthala. W o- 
biedzie tym wzięli udział oprócz obu Mini­
strów, ambasadorowie Merey i ks. Avarna, 
minister domu królewskiego Machiati-Pasca- 
lini, generalny adjutant Brusati. prefekt pa­
łacu i mistrz ceremonii hr. Gianotti, gene­
ralny sekretarz Bollati, prefekt i burmistrz 
Turynu, radca legacyjny Szapary i szef kan­
celaryi gabinetu Fasciotti.

Do Trilmny donoszą z Turynu, że lir. 
Aehrenthal i San Giulano odbyli wczoraj je­
dnogodzinną konferencyę.

Prasa włoska powitała lir. Aehrenthala 
bardzo przyjaźnie.

Gasetta tlel Popolo, najstarszy z dzien­
ników Piemontu, wyraża życzenie, by austro- 
węgierski Minister spraw zagranicznych wy­
wiózł jzk najkorzystniejsze wrażenie z Włoch 
i aby ono dodatnio wpłynęło na stosunki 
Włochów austryackich.

Zjazd niczego nie zmieni w stosunkach 
politycznych, jest wszakże jednym krokiem 
naprzód ku przyjaźni, jako uzupełnieniu so­
juszu Włoch z Austro-W ęgrami.

Stampa  pisze: Zjazd stwierdza znowu, 
że trójprzymierze istnieje i w czas zostanie 
odnowione. Nadto wykazuje zjazd, iż status 
f/uo jest niezmiennym celem polityki austro- 
węgierskiej na Bałkanach. Wreszcie dowodzi 
zjazd, iż oba Państwa uznały za stosowne 
starać się, iżby dla sojuszu pozyskać śympa- 
tyę ludów.

M.omr.nto ubolewa nad zajściami gra- 
nicznemi i spodziewa się. że coraz ściślejsze 
stosunki przyjazne A u stfl- Węgier z Wło­
chami położą im wreszcie koniec.

(Widmo cholery. — Cholera dobrodziejką. — 
Drugie widmo. — Odmowy. — Obecny wy­
gląd Warszawy. — Plaga literacka. — Nowe 
książki. — Włodzimierz Perzyński: „Michalik 
z P. P. S.“ — Gustaw Olechowski: „Rzeczy 
widziane**. — Heleną Mniszek: „Ordynat Mi- 

chorowski“. — Ś. p. Jan Gebethner).

(Dokończenie).

Dawni koledzy odsuwają się od niego, 
prócz Michalika, który także podejrzywa go 
silnie i wyrzeka na niego, gdy są zdale- 
ka, lecz w zetknięciu z jego silną indywi­
dualnością ulega jej zawsze, aż wreszcie sam 
daje się wciągnąć w prowokacyjną robotę. 
Wnet jednak pod wpływem skruchy, dobrze 
trunkiem podlanej, cofa się przed ohydą tej 
drogi; wyznaje wszystko towarzyszom, obie­
cuje zabić Rotkiewicza i — zawsze niezde­
cydowany i do czynu niezdolny, pozwala mu 
się wymknąć; ściąga przez to na siebie po­
dejrzenia i z kolei koleżeńskiemu ostracy­
zmowi ulega. Niewiele jednak sobie z tego 
robi na razie. Ma w Paryżu znajomego ma­
larza Steina i ten daje mu przytułek w swo­
jej pracowni. Michalikowi jest jak w raju 
wśród artystycznej kolonii. Już dawniej się 
tam wałęsał, pozując malarzom, przedzierz­
gnięty z bojowca w pokutnego modela, mar­
ny służalec prawa mimikry, zawsze i wszę­
dzie przybierający barwę środowiska, w ja ­
kie go los rzuca. Lecz Stein, do którego do­
szły posłuchy o prowokatorstwie Michalika, 
wymawia mu swój dom i Michalik wpada 
w ostateczną bryndzę. Może by i wrócił do 
Rotkiewicza, ale ten z Paryża wyjechał, więc 
niefortunny ex-bojowiec, dochodząc raptem 
do przekonania, że był dotychczas głupim, 
waży się na mądry czyn i morduje swą przy­
godną kochankę, o której wie, że ma pie­

niądze i klejnoty. Taka już jest jednak jego 
zła gwiazda, że mu się nic udać nie może. 
Polieya chwyta go na gorącym uczynku i Mi­
chalik idzie do więzienia. Nigdyby z niego 
wielkiej pociechy społeczeństwo nie miało, 
to rzecz pewna, lecz, że jedynie rewolucja 
uczyniła z niego, jak z tylu innych, zbrodnia­
rza, to także drugi pewnik! Są w nim nawet 
pewne cechy sympatyczne i uczuciowe, jak 
naprzykład przywiązanie do rodzinnej War­
szawy objawiające się napadami wielkiej, rze­
wnej tęsknoty, którą napełnia go Paryż i jego 
widoki. Pan Perzyński musiał widocznie mieć 
sposobność przyjrzenia się z bliska wolno­
ściowym mętom, którym on, wyłącznie do­
tąd z burżuazyjnych sfer motywy do swych 
scenicznych i powieściowych utworów bio­
rący, tę swą ostatnią pracę poświęcił. 
Czuje się tu tę bezpośredniość obserwa­
cji, której żadne studya z drugiej) ręki nie
zastąpią.

Istnieje pewne pokrewieństwo duchowe 
pomiędzy tym autorem a p. Gustawem Ole­
chowskim, który wydał świeżo swoje „Rze­
czy widziane**. Ich pomysłom, formie, w ja ­
kich się objawiają przewodniczy zdrowy, 
jędrny realizm; obaj zdają się pamiętać o tein, 
że piszą nietylko dla siebie, ale potrosze i 
dlatego biednego czytelnika, z którym dzi­
siejsi młodzi pisarze nie robią sobie żadnych 
ceremonij, a to w mniemaniu, że ubliżyliby 
srodze swemu kapłaństwu dbając o to, by i 
ten marny proch bodaj piąte przez dziesiąte 
zrozumiał coś z tego, co oni mu raczą po­
wiedzieć. Pan Olechowski, „rzeczy1*, na które 
patrzy, widzi jasno i dobrze je pokazuje. Je­
go obserwacya ma pogodną niefrasobliwość, 
tu i owdzie szczerym zaprawioną humorem, 
co także do rzadkości w literackich debiu­
tach zaliczyć trzeba.

Z taką bezpretensjonalną werwą na­
szkicowany jest obrazek „Dusza w kiszkach", 
dzień z życia głodnego literata; albo „Lis“, 
spóźniona sielanka starego kawalera, który 
zapragnął w listopadzie swych sześćdziesięciu 
lat uszczknąć świeży fijołek uczucia i szuka 
go w sercu no i... w objęciach wygłodzonej 
pracownicy igły Brońci. Brońcia ma czar

pierwszej młodości, a miałaby i jej woń, 
gdyby nie to, że gardzi mydłem, swoją pra- 
codawczynię nazywa „śmieciarką" a swemu 
leciwemu wielbicielowi mówi „nie bajtluj" 
lub „co mi tam będziesz bajcował takie ga­
danie" ; jednem słowem jest to dziewczę bez 
żadnej sztuki. A że przy tern umie wyłudzać 
od starego podarunki ukoronowane owym 
„lisem", w którego ustrojona jeclzie z mło­
dym ułanem za miasto, to należy również 
uważać za szczery objaw wrodzonych zdol­
ności. Te przyrodzone dary byłyby może 
drzemały na dnie jej duszy, gdyby nie była 
spotkała na swej drodze opiekuna, który je 
zbudził. Satyrycznem zacięciem, a tu i owdzie 
głębszą myślą odznaczają się określenia „Z mo­
jej encyklopedyi". Oto kilka na traf wziętych 
przykładów: „ K a r k  przyrząd z gutaperki, bo 
giętki, a służy do wyrabiania sobie pleców". 
„Noga,  Przedmiot, który się podstawia bli­
źniemu". „ Op i n i a .  Kraszuarka, w którą 
spluwają ludzie robiący karyere".

■ Nieosłuchane jeszcze na literackiej gieł­
dzie jest nazwisko p. Heleny Mniszek. Mło­
da ta autorka wystąpiła w przeszłym ro­
ku z dwutomową powieścią „Trędowata", któ­
ra pomimo swej nużącej rozwlekłości, dość 
naiwnej faktury, przypominającej angielskie 
powieści z przed lat dwudziestu, zdobyła so­
bie sporą poczytność. Losy nauczycielki Stef- 
ei, będącej wcieleniem wszelkich doskonało­
ści i rozkochanego w niej magnata umiały 
przemówić do przeciętnych gustów czytające­
go ogółu, któremu w powieści idzie przede- 
wszystkiem o Numę i Pompiliusza. Zachęco­
na tem powodzeniem p. Mniszek, napisała 
drugą część „Trędowatej" i puściła ją  w świat 
pod tytułem „Ordynat Michorowski". Kto czy­
tał tamte olbrzymie dwa tomy, których bo­
haterem jest ów ordynat, ten ma prawo zdu­
mieć się i zastanowić nad tem, co autorka 
może mieć jeszcze do powiedzenia o osobi­
stości tak, zdawałoby się, doszczętnie przez 
nią wyżyłowanej i w samej istocie, stanowi 
on tu niejako firmę, a główną postacią jest 
jego ubogi krewniak Bogdan i jego miłosne 
życiowe perypetye. Pisząc swojego czasu na 
innem miejscu o „Trędowatej", wytknąłem

autorce nieznajomość sfer arystokratycznych 
objawiającą się na każdym kroku. To tak po­
skutkowało, że pani Mniszek ze sterczących 
dumnie pałaców zaprowadziła nas aż do Bur- 
gu na bal dworski, zaprezentowała nam Ce­
sarza, Arcyksiężniczki i całą najwyższą elitę 
wiedeńskiego towarzystwa, co do której śmiem 
wątpić, czy ją  miała kiedykolwiek sposobność 
bodaj z daleka oglądać. I po co? — pytam. 
Bo gdyby koniecznie akcya powieściowa tego 
wymagała, uszłaby jeszcze od biedy taka fo­
tografia z fotografii, ale jak tutaj, cały ten 
wiedeński epizod jest ni przypiął ni przyła- 
tał i osłabia zaufanie czytelników do studyów 
z natury p. Mniszek. Już to wogóle arysto- 
kracya ma osobliwszego pecha w literaturze. 
Żadnemu autorowi, któryby nigdy za rogatki 
Warszawy nie wyjechał, nie śniłoby się na­
pisać powieści chłopskiej; rozunrałby słu­
sznie, że nie dosyć jest zobaczyć „kmiotka" 
na targu z furą kapusty lub babę z osełką 
zafałszowanego masła, by poznać na wylot 
uczucia, obyczaje i sposób myślenia tych lu­
dzi; lecz gdy idzie o arystokrację, każdy kto 
ją  zna jedynie z nazwisk, uważa się za do ­
statecznie przygotowanego, by o niej tomy 
smarować. Pani Mniszek posiada dużo zmy­
słu obserwacyjnego, wyczuwa się to z jej 
opisów natury i tego wszystkiego na co pa­
trzała własnemi oczyma; lepiej więc uczyni, 
jeżeli będzie się trzymać jego wskazówek, 
nie zaś polegać na intuicji, która często za­
wodzi.

Mówiąc o książkach, nie mogę pominąć 
milczeniem straty, jaką poniosła nasza naj­
większa firma wydawnicza, niedawno przez 
śmierć Roberta Wolffa, seniora warszawskich 
księgarzy, żałobą okryta.... Umarł Jan  Ge­
bethner w pełni męskiego wieku, pozostawia­
jąc po sobie pamięć dobrego obywatela kraju, 
ruchliwego i sumiennego kupca, uczynnego 
człowieka i najlepszego ojca rodziny.

Lasc.aro.
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Sprawy sejmowe.
( Petycye nauczycieli sshol ludowych, oraz 

wdów po nauczycielach).

□  Na trzech ostatnich sesjach przeka­
zał Sejm Wydziałowi krajowemu do zbadania 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową i 
przedstawienia wniosków o całym szeregu 
petycyj nauczycieli i nauczycielek, tudzież 
wdów i sierót po nauczycielach o policzenie 
w drodze łaski lat służby do emerytury, przy­
znanie, względnie podwyższenie emerytury, 
pensyi wdowiej, dodatków pięcioletnich i t. p. 
Prócz petycyj poszczególnych nauczycieli, 
wpłynęły także petycye zbiorowe, a to nau­
czycielek szkół wiejskich we Lwowie o wli­
czenie do emerytury lat spędzonych w służbie 
od pierwszego mianowania, czyli lat praktyki, 
oraz od komitetu emerytów i emerytek; dalej 
od wydziału wykonawczego krajowego wiecu 
nauczycielstwa ludowego; wreszcie od komi­
tetu emerytów i dwów po nauczycielach o- 
kręgu kołomyjskiego o podwyższenie, wzglę­
dnie uregulowanie płac emerytalnych nau­
czycieli i pensyj wdów po nauczycielach, 
którzy przeszli w stan spoczynku lub zmarli 
przed wejściem w życie ustawy krajowej z 
r. 1907, regulującej pobory nauczycieli w 
czynnej służbie.

Wydział krajowy przedkładając obecnie 
Sejmowi o wszystkich petycyach sprawozda­
nie, podnosi na wstępie, że załatwiając od 
szeregu lat tego rodzaju sprawy, przede- 
wszystkiem i zasadniczo ma na oku przepisy 
obowiązującej ustawy. Z tego stanowiska wy­
chodząc, wnosi Wydział krajowy o uwzglę­
dnienie tylko takich próśb, o których bądź 
sam, bądź na podstawie opinii Rady szkolnej 
krajowej powziął przekonanie, że ścisłe sto­
sowanie do petentów litery obowiązującej 
ustawy, stawiałoby proszących, względnie po­
zostałe po nich rodziny, w niezwykle trudne 
położenie materyalne, lub gdzie nadzwyczajne 
i na wyjątkowe traktowanie sprawy zasługu­
jące okoliczności przemawiają za petentami. 
Natomiast wnosi Wydział krajowy na przej­
ście do porządku dziennego nad petycjami 
tych petentów, dla których rezultat badania 
próśb wypadł niekorzystnie, lub, którzy zo­
stając w czynnej służbie i mając przed sobą 
nieraz jeszcze ęały szereg lat służby, proszą o 
wyjątkowe policzenie w drodze łaski lat służby 
do emerytury, mimo, że sprawa spensyono- 
wania petentów nie jest w danej chwili 
aktualną, a może być wziętą pod rozwagę 
wówczas, gdy petenci przejdą już na emery­
turę. Stojąc zaś na tern stanowisku, nie u- 
względni! Wydział krajowy zbiorowej petycyi 
nauczycielek szkół miejskich we Lwowie. Ró­
wnież oświadcza się Wydział krajowy przeciw 
uwzględnieniu zbiorowych petycyj o podwyż­
szenie emerytur i pensyj wdowich, a to wobec 
obecnego stanu finansów krajowych i wobec 
uchwały Sejmu z r. 1908, którą podwyższono

DRAM AT W B ALO N IE .
Benć Grouge: Contes au Vent: Un clrame 

en ballon).

Zgromadziliśmy się tego wieczora na 
obiedzie u malarza Stremberga: I)uvivier, 
głośny aktor, Jehanney, karykaturzysta, Tor- 
rier, dziennikarz, Sarah Bćoty, ładna śpie­
waczka i kilku innych, których nazwisk sobie 
nie przypominam.

Z kieliszkiem w ręku, trochę hałaśliwi, 
co się zdarza po dobrym obiedzie, czekaliśmy 
bez niecierpliwości na powrót trzech towa­
rzyszy, którzy tego samego poranku udali 
się na wzlot balonu i obiecali nam, że wrócą 
podzielić z nami wyborną kawę mrożoną, ta ­
jemnicę przyrządzenia, której strzeże zazdro­
śnie kucharz Stremberga.

Sposób, w jaki wyjazd aeronautów się 
uskutecznił, był przez czas długi przedmio­
tem naszej rozmowy przy stole.

Było to, rzeczywiście, w wysokim sto­
pniu komiczne.

Z początku Yaissade, właściciel i pilot 
balonu, spędziwszy noc całą w fabryce gazu 
w Villette i widząc zrana, że pogoda nie 
jest dość pewna, pragnął wzlot odroczyć. 
Dantan, jeden z zaproszonych dobrze znany 
bankier, podzielał jego zdanie. Lecz spotkali 
się oba ze stanowczym oporem opasłego fi­
glarza, Mastaplomba, bohatera wszystkich 
naszych zebrań, który narzekał płaczliwie, że 
nie na darmo wstał o szóstej rano, a ponie­
waż zaproszono go na wzlot balonem, poje­
chać musi albo z przyjaciółmi, albo sam, je ­
żeli oni chcą go opuścić!

W obec takiego ultim atum  musiano się 
zgodzić.

Torrier pisał coś gorączkowo w swojej 
książeczce notatek.

— Co ty tam wyliczasz? — spytał 
Mastaplomb.

emerytury nauczycielskie i pensye wdów po 
nauczycielach.

Wydział krajowy wnosi wkoricu, aby 
począwszy od 1 stycznia 19.11 przyznać: Wan­
dzie T e r t i l o w e j  emeryt, nauczycielce wli­
czenie lat służby od 1 września 1879 do 
końca lutego 1882.

Wincentynie S a m l i c k i e j  emeryt, na­
uczycielce wliczenie lat od 1 września 1884 
do 15 lipca 1885.

Emilii S e r o i c z k o w s k i e j  byłej na­
uczycielce stałe zaopatrzenie o rocznych 400 
koron.

Maryi S o w i ń s k i e j  tyiriczasowej na­
uczycielce emeryturę o rocznych 500 kor.

Cyprynowi D o b r a w s k i e m u  szósty 
dodatek pięcioletni.

Stanisławowi S t r z e s z y ń s k i e m u  
star. kierownikowi szkoły w Stryju wliczenie 
lat od 1 września .1892 do 31 sierpnia 1893.

Tomaszowi B r z ę s i o w i  w Gorzycach 
dwa lata służby do emerytury.

Zofii S z y ł o  czyr i  s ki  ej  w Sokalu wli­
czenie lat od' 27 września 1895 do 31 lipca 
1904.

Magdalenie W i 11 i m k ó w n e j , wdowie 
po nauczycielu stało zaopatrzenie o rocznych
4-00 kor.

Romanie K r a t f e e r o w e j  wdowie po 
nauczycielu dodatek dla 3 dzieci po 100 kor. 
rocznie dla każdego.

Stanisławowi K o c h a j o w i  nauczycie­
lowi wliczenie 8 lat do emerytury.

Petroneli M u k a  c zy ń s k i  e j , emeryto­
wanej nauczycielce podwyższenie emerytury 
z 900 kor. na 1200 kor. rocznie.

Nadto proponuje Wydział krajowy u- 
dzielenie jednorazowych zasiłków: Ignacemu 
K o s t k o w i  b. nauczycielowi 200 kor.; Ma­
ryi W e n c k o w e j  wdowie po b. nauczycielu 
100 kor.: Stefanowi K o w a l o w i  b. nauczy­
cielowi 200 kor.; Magdalenie K e i p p e r o -  
we j  wdowie po nauczycielu 200 kor.; An­
drzejowi N o w a k o w i  b. nauczycielowi 100 
koron.

Z innych Sejmów.
Z Opawy donoszą: Budżet krajowego 

funduszu szkolnego Szląska na r. 1911, wy­
kazuje deficyt w kwocie przeszło 4 miliony 
koron. Owóź Sejm uchwalił pokryć deficyt 
ten przez dotacyę z krajowmgo funduszu do- 
metsykalnego, a nadto postanowił zwrócić 
się do Rządu z prośbą, aby z funduszów pań­
stwowych przyznał krajowi na pokrycie wy­
datków szkolnych odpowiednią kwotę, bb 
kraj nie może ponosić tych kosztów.

Następnie załatwiono budżet krajowego 
funduszu kultury na r. 1911. Nadwyżkę w 
kwocie 20.000 koron zastrzeżona została na 
specyalne użycie. Wniosek p. G u b r i c h a .  
aby z tej nadwyżki utworzyć specyalny fun­
dusz melioracyjny, przekazano komisyi do 
przedyskutowania.

— Ile ty ważysz... — odrzekł dzien­
nikarz.

— Sto dwadzieścia kilo.
— Vaissade, mój przyjacielu — zawo­

ła ł wtedy Torrier — za mało masz gazu. 
Zakładam się o dwadzieścia ludwików, że 
gdy Mastaplomb wejdzie do łódki, nie wznie­
siecie się i do pięćdziesięciu metrów!

Słowa te przyjęto wybuchem śmiechu.
Robiono coraz to nowe zakłady, gdy 

jednocześnie czterech silnych ludzi sprowa­
dzonych przez Vaissade, literalnie wpakowy- 
wało olbrzymiego Mastaplomba do łódki.

Yaissade i Dantan wsiedli za nim 
z kolei.

— Jesteśmy gotowi 1... Raz, dwa, pu­
szczajcie 1

Balon wzniósł się w prostej linii.
— Bćoty — zawołał Mastamplomb po 

upływie pół minuty — wznieśliśmy się już 
na sześćdziesiąt metrów; winnaś mi ośmdzie- 
siąt franków.

Znowu zaczęliśmy się śmiać.
— Dobrej podróży! do widzenia wie­

czorem 1 — wołaliśmy.
— Do widzenia wieczorem 1... — prze­

drzeźniał jeszcze Mastaplomb.
I balon popłynął, jak wielki czarny 

ptak....
— Dziesiąta — zauważył Stremberg, 

wypróżniając czarkę Moeta — to znaczy sze­
snaście godzin, odkąd nasi znajomi używają 
kąpieli powietrznej... W jakim stanie powróci 
nasz Mastaplomb 1...

— Gdyby tylko jakie nieszczęście im 
się nie zdarzyło! — wyrzekła Sarah Beoty.

— Ba! z Vaissadem n i ema  niebezpie­
czeństwa.

Wypito jeszcze jedną butelkę musujące­
go napoju.

— Za zdrowie Mastaplomba! — wy­
rzekł Stremberg bardzo ożywiony.

W tej chwili drzwi się otwarły.
— V aissade!
Okrzyk był jednogłośny, a potem na­

stąpiła chwila osłupienia.

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
10 października.

S e j m  m o r a w s k i prowadził wczoraj 
dalej dyskusję, nad obu wnioskami nagłymi 
w sprawie zajść w Igła wie w dniu 31 lipca
b. r. przy sposobności uroczystości Sokołów. 
Nagłość uchwalono.

M eritum  wniosku p. Miillera, wzywa­
jącego. Rząd do przestrzegania, objektywnośei 
w dochodzeniach, oraz zwróconego przeciw 
bojkotowaniu niemieckich sklepów' i przeciw 
czeskim demonstracyoin w niemieckich mia­
stach odrzucono bez dyskusji.

Wówczas wszyscy niemieccy posłowie 
wyszli z sali.

Wieepr. J e l  l i n e k  stwierdził brak 
kompletu i zamknął posiedzenie: o terminie 
następnego będą posłowie zawiadomieni w 
drodze pisemnej.

Sejm czeski.
.Jak już depesze doniosły, Sejm czeski 

został wczoraj otwarty.
W przeddzień toczyły się narady stron­

nictw. Między innemi zebrały się na wspól­
ną naradę: stronnictwo młodoczeskie i cze­
ska partya agrarna. Konfereneya doprowa­
dziła do wspólnego porozumienia w sprawie 
solidarnej taktyki zarówno w Sejmie, jak w 
komisyach.

Po południu o godz. 4 odbyło się po­
siedzenie klubu młodoczeskiego.

Przewodniczący p. S k a r d a zawiadomił, 
że p. dr. K r a m a r z ,  wedle nadesłanej depe­
szy zachorował i udziału w obradach brać 
nie może. Następnie zdał p. Skarda sprawę 
z przebiegu konferencję] ugodowych. Zebrani 
przyjęli to sprawozdanie do wiadomości i u- 
chwaliłi wyrazić uznanie: zarówno p. Skar- 
dzie jak p. Pacakowi, za stanowisko zajęte 
przez nich w konferencji.

Z kolei omawiano program obrad sej­
mowych. O reformie ordynacji krajowej mó­
wił p. dr. F o r z t .  Po wysłuchaniu jego wy­
wodów, uchwalono wygotowany przez mowc-ę 
projekt reformy wnieść w Sejmie.

O zmianie ordynacji wyboiTzej do Sej­
mu referował p. Ko e r  n e r ,  p. F i e d l e r  zaś 
wyłuszczył poglądy swe na kwestyę podziału 
na okręgi.

Z kolei roztrząsał p. P a c a k  sprawę 
językową, a w szczególności kwest,yą używa­
nia obu języków krajowych we władzach 
autonomicznych. Zgodnie z jego wnioskiem 
postanowiono w sprawie tej trzymać się 
stanowiska określonego przez Czechów jeszcze 
w 8 dekadzie z. w. i sformułowanego wów­
czas we wniosku stronnictwa młodoczeskiego.

Kwestyę szkolną przedstawił p. Po fi­
li  pny .  Na wniosek p. Kafki postanowiono 
uregulować stosunki urzędników krajowych 
w porozumieniu z innymi klubami.

Wkońcu nominowano kandydatów klubu 
do komisyi podatkowej.

Vaissade był blady, zmieniony, bez ka­
pelusza, zaledwie odziany.

— A Dantan?... A Mastaplomb?... — 
pytaliśmy teraz wszyscy razem.

— Dantan uratowany... — szepnął Yais­
sade — Mastaplomb zg inął!...

— Zginął!...
Okropna ta wiadomość przygnębiła nas.
— Mastaplomb zginął.... — powtórzył 

jak echo Stremberg. — Opowiedz nam prędko, 
Vaissade....

Aeronauta wychylił duszkiem kieliszek 
koniaku podany mu przez Sarę Beoty.

— Oto — rozpoczął — moja w tein 
wina... nie powinienembył wyruszać w dro­
gę... Balon jednakże, z początku, zachowy­
wał się bardzo dobrze, jak samiście widzieli... 
Wiatr dął silnie prosto z zachodu... Na czte­
rystu metrach wysokości prąd unosi nas ku 
Saint-Denis... Wyrzucam balast... Podnosimy 
się na siedmset... Dantan i Mastaplomb żar­
towali. Ja nie... Zmiany i nagłość prądów, 
świadczyły o bliskich wirach atmosferycz­
nych... Rzeczywiście. Ponownie zepchnięci z 
wytkniętej drogi przelatujemy nad Sekwaną 
w pobliżu Andrisy, a całe góry chmur go­
nią za nami... Jakby wiodły z sobą prawdzi­
wą artyleryę, taki huk grzmotów i piorunów 
się rozlega... Wyrzucam znowu balast... Oto 
jesteśmy na dwa tysiące metrów... Na tej 
wysokości huragan dmie z nieopisaną wście­
kłością... Balon kołysze się, kręci w kółko, 
a obciążony parą wodną staje się coraz cięż­
szy... Niema już balastu... Czuję, że spadamy... 
Ozy niema niebezpieczeństwa? pyta Masta­
plomb,.. — Jeszcze nie, odpowiadam, połóż 
się w łódce i nie ruszaj się... Trąby wodne 
nas zalewają... W trzy minuty tracimy trzy­
sta metrów, potem, w następnej,znowu dwie­
ście... Nagle, porwany straszliwym wichrem, 
jak bąk dziecinny, balon pęka... Przebywamy 
właśnie nad Rouen... Spadek się zaczyna, 
najprzód zwolna, potem coraz szybszy... W 
czystem polu ratunek byłby możliwy... Nad 
miastem, niema żadnej nadziei... Ostatnim 
wysiłkiem jednakże, a szczęściem dla nas,

Także klub konserwatywnej wielkiej 
własności czeskiej zebrał się w wigilię pierw­
szego posiedzenia Sejmu na obrady.

Wyczerpująco zdali sprawę z położenia 
Fr. hr. T h u n  i hr. C 1 a m - w l a r t i n  i c.

Wiernokonstytucyjna wielka własność 
odbyła posiedzenie dopiero dnia następnego 
tuż przed posiedzeniem Sejmu.

Sesyę sejmową otworzył ■marszałek ks. 
L o b k o w i t z  wczoraj o godz. 11 przed po­
łudniem, oddawszy w przemówieniu inaugu- 
racyjnem cześć pamięci zmarłych członków 
Sejmu.

Po odczytaniu wpływów Izba przystą­
piła do porządku dziennego.

P. dr. S k a r d a  uczynił wniosek, aby 
przedłożenie rządowe w sprawie projektu u- 
stawy, mocą której uwolnienie podatku oso- 
bisto-dochodowego od dodatków ma być prze­
dłużone na szereg dalszych lat. przekazano 
komisyi, złożonej z 27 członków i aby ko­
m isja ta ze względu na ważność sprawy wy­
gotowała sprawozdanie wyciągu trzech ty­
godni.

Wniosek ten uchwalono bez dyskusji.
Do punktu trzeciego porządku dzien­

nego, obejmującego pierwsze czytanie przed­
łużeń rządowych wraz z dwoma projektami 
ustawy o zmianie krajowej ordynacji króle­
stwa Czech, dalej projekt ustawy o nowej 
ordynacji wyborczej, o uregulowaniu używa­
nia obu języków krajowych we władzach i 
instytucyach autonomicznych, o utworzeniu 
reprezentacyj okręgowych w królestwie Czech, 
zabrał głos p. dr. E p p i n g e r  i uczynił wnio­
sek, aby sprawy te przydzielono komisyi, zło­
żonej z 89 członków i aby komisya ta wy 
gotowała do trzech tygodni sprawozdanie.

Wniosek ten przyjęto bez dyskusji, po- 
czem marszałek zarządził przerwę.

Po przerwie marszałek podał do wiado­
mości Izby rezultat wyboru do komisyj. a na­
stępnie oświadczył, że sprawozdanie Wydziału 
krajowego w sprawie dalszego pobierania 
dodatku krajowego od piwa, przekazane zo­
stało bez pierwszego czytania komisyi po­
datkowej.

W dalszym ciągu posiedzenia Izba zgo­
dnie z wnioskami pp. P o  c h e  r a, F o r z t  a 
i Baxy przekazała ich wnioski o zmi nę do­
tychczasowej ordynacyi krajowej k ńestwa 
Czech i zaprowadzenie powszechnego, równe­
go, tajnego i bezpośredniego prawa wybor­
czego do Sejmu, wybranej wczoraj komisyi 
narodowo - politycznej z poleceniem, aby do 
3 tygodni zdała o tych wnioskach sprawę.

Na tem porządek dzienny wyczerpano.
Po odczytaniu wpływów marszałek pro­

sił Sejm o upoważnienie do złożenia imie­
niem Sejmu Najj. Panu życzeń z okazyi Jego 
imienin, poezem zamknął posiedzenie. O ter­
minie następnego posiedzenia posłowie będą 
zawiadomieni w drodze pisemnej,

P r a g a .  Wczoraj pojawiła się w Sej­
mie deputacya niemieckich i czeskich szyn- 
karzy, którzy odbyi przedtem zgromadzenie

materya balonu wzdyma się tworząc spado­
chron... Jeszcze kilka minut i z pomocą wda- 
tru przekraczamy ocean dachów... Balon jest 
już tylko łachmanem... Słychać z dołu okrzy­
ki przerażenia widzów tego dramatu... Och' 
gdybyż worek balastu, czegokolwiek, co by 
nam dało możność uniesienia się aż do łąk 
widocznych tam, dalej... Niestety! niema już 
nic... Pozostaje nam tylko oczekiwać śmierci... 
Zamykam oczy...

Nagle, czuję, że Mastaplomb staje prze- 
deinną.

— Jakiej ulgi ciężaru by potrzeba? — 
pyta stanowczym tonem.

— Pięćdziesiąt.... sto kilo.... — odpo­
wiadam na chybił trafił.

— Doskonale!... Żegnajcie mi! Po­
zdrówcie przyjaciół....

Zanim Dantan lub ja  mogliśmy jaki 
ruch wykonać Mastaplomb przeskakuje brzeg 
łódki i rzuca się.... Balon czyni skok olbrzy­
mi.... W dwie minuty później spadliśmy w 
dolinę, gdzie nadbiegli ludzie nas podnoszą.... 
Dantan zemdlony, ale nie uszkodzony, ja 
złamany wzruszeniem, a więcej jeszcze wy­
rzutami sumienia, że pozwoliłem poświęcić 
się temu nieszczęśliwemu....

Yaissade zatrzymał się, nie mogąc mó­
wić więcej.

Dreszcz zgrozy przeszedł po nas wszyst­
kich....

Wśród ogólnego milczenia słychać było 
jak pękały i rozpryskiwały się szkiełka pod 
działaniem płomieni świec, które dopalały 
się w kandelabrach.

Nareszcie Stremberg napełnił z powa­
gą czarki szampanem i podnosząc swoją :

— Przyjaciele! — wyrzekł — piję ku 
pamięci Mastaplomba, wesołego towarzysza, 
wyznając z żalem, że nie poznaliśmy się na 
jego mężnej duszy!

I wypiwszy, stłukł swój kieliszek, gdyż 
chętnie praktykował dawne zwyczaje i nie 
tracił sposobności, aby pokazać, że posiada 
pogański stoicyzm.
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i postanowili udać się do Sejmu, aby u po­
słów i marszałka interweniować w sprawie 
zniesienia krajowego podatku od piwa.

KORESPONDENCYE.
W iedeń, 29 września.

(aw) Po ciszy miesięcy letnich, po se­
zonie martwym, który tego roku trwał wy­
jątkowo krótko, wrzesień był niemal od 
pierwszych dni pełen gwaru, pełen spraw 
przeważnie bardzo doniosłych. Żyliśmy tu 
w tempie szybkiem. Każdy dzień przynosił 
coś nowego, coś, co elektryzowało wszyst­
kich i jednakowo było ważne po tej i tam­
tej stronie Litawii. Najpierw ugoda czesko- 
niemiecka, przygotowania do niej, manifesty 
partyjne, mozolne budowanie rusztowań około 
tego gmachu, który, jeżeli stanie pod da­
chem, będzie epokowym nietylko dla króle­
stwa Czech, lecz i dla całej Monarchii. Nie 
ulega wątpliwości, że stosunki polityczne i 
w Pradze i w Wiedniu według zgoła od­
miennych ułożą się prawideł,] gdy podłożem 
ich będzie porozumienie dwu najsilniejszych 
ekonomicznie narodowości, praca zgodna i je ­
dną ożywiona myślą. Zaczynające się kolejno 
sejmy krajowe przenosiły i przenoszą punkt 
ciężkości zainteresowań politycznych ze sto­
licy na prowineyę. Politycy wiedeńscy nad­
słuchują z ciekawością wieści z nad Weł­
tawy, ze Lwowa, z Moraw i Szląska, jaki 
tarri duch panuje, jaki oddźwięk znajdują ży­
wotne, piekące sprawy Państwa. Kanały, 
które zaważyły tak ciężko na szalach parla­
mentu i wywołały tyle sprzecznych zdań i 
poglądów, mają znaleźć w sesyach sejmo­
wych swą dyrektywę. Najwięcej zaintereso­
wane czynniki, bo kraje, które projekt bu­
dowy dróg wodnych bierze w rachubę, za­
decydują o dalszych losach owej kwestyi, a 
przynajmniej ułatwią stanowisko stronnictw 
parlamentarnych w zbliżającej się i przewi­
dzianej kampanii.

Dzieii dzisiejszy, jako dzień ogłoszenia 
terminu zwołania Delegacyj, rozpoczynają­
cych obrady 12 października, jest niemniej 
ważny. Przypomniał on spór długotrwały na 
temat prawomocności mandatów delegacyjnych, 
w którym największe powagi naukowe przy­
znały słuszność zapatrywaniom Eządu, przy­
pomniał także stratę, jaką ponieśliśmy przez 
zgon nieodżałowanej pamięci b. Ministra Ma- 
deyskiego, który przez długie lata pracował 
w Delegaeyaeh z wielkim pożytkiem dla kra­
ju i Monarchii. Sesya delegacyjna będzie 
miała trudne zadanie do spełnienia. Czekają 
na nią sprawy nie cierpiące zwłoki a zwią­
zane równie silnie z mocarstwowem stano­
wiskiem Austro-Węgier, jak i z najważniej­
szymi postulatami Państwa na polu ekono- 
micznem i socyalnem. Polityka poczyna bo­
wiem coraz częściej jednoczyć oba te wzglę­
dy. Kwestya drożyzny ogólnej, podniesienie 
cen artykułów spożywczych i codziennego 
użycia, zatraca charakter swój niejako pry­
watny, wychodzi z wnętrza domów i staje w 
pierwszym szeregu zagadnień państwowych. 
Tanie mięso, tanie mieszkania, tani nabiał 
zaprzątają teraz głowy mężów stanu z tą sa­
mą intenzywnością, z jaką dawniej myślano 
i walczono o swobody i uprawnienia polity­
czne, o całość granic państwowych.

Prezydent Ministrów nie spuszcza ani 
na chwilę z oka kwestyi drożyźnianej. Skła­
da się na" nią cały kompleks różnorodnych 
zagadnień. Jedno z nich odnosi się do dro­
żyzny mięsa, która szczególniej w Wiedniu 
daje się dotkliwie odczuwać. Rząd poczynił 
kroki, aby ułatwiwszy spęd bydła na targi 
podziałać w ten sposób na zniżkę cen. Przy­
zwolono tedy na przywóz bydła z Holandyi, 
Francyi i Włoch. Środki te okazały się je­
dnakże nie wystarczające. Dnia 10 paździer­
nika nadejdą wprawdzie pierwsze transporty 
z Holandyi, wciągnięcie w ruch handlowy 
Francyi i Włoch nie spełni wszakże oczeki­
wanych nadziei. Bydło francuskie jest bo­
wiem tak samo drogie, a może i droższe, 
aniżeli tutejsze, ceny zaś nierogacizny wło­
skiej idą tak raptownie w górę, że wątpić 
należy, czy opłaci się wogóle sprowadzać ją 
na targi austryackie. Pozostaje tedy Eumu- 
nia. Zawarty traktat usunął wszystkie prze­
szkody, a chociaż państwo to okazało dotąd 
małą żywotność w tym kierunku, to jednak 
na pewne liczyć można na te nowe źródła 
poboru mięsa rzeźnego dla naszej Monarchii.

Zapewniono również znaczne zniżki 
przewozowej taryfy kolejowej i wdrożono 
kroki, aby uzyskać odpowiedni opust w opła­
tach miejskich, konsumeyjnych.

Dowóz mięsa argentyńskiego zależeć 
będzie od dalszego stanowiska Węgier. Au- 
strya na razie wpuszcza na targ dziesięć mi­
lionów kil. mrożonego mięsa argentyńskiego. 
Dalsze w tej sprawie postanowienia, zapadną 
po decyzyi rządu węgierskiego.

Uczyniono więc, jak widzimy, krok naj­
ważniejszy. Teraz znów przyjdzie kolej na 
zarządy miast, aby troskliwą zwróciły uwa­
gę na ceny dostarczonego mięsa, aby nie 
było zbyt wielkich różnic między ceną En-

gros a detailiczną. Tutaj muszą działać czyn­
niki lokalne i od ich energii, od zrozumie­
nia potrzeb ludności zależne będą losy akcyi 
tak energicznie przeprowadzonej przez władze 
centralne.

Wynikiem wspólnych, tych działań bę­
dzie niewątpliwie znaczna zniżka cen mięsa, 
którą powitają wszyscy z radością. Ojcowie 
rodzin odetchną spokojniej. Dla nich, jak 
wogóle dla stanu średniego, każde ułatwie­
nie warunków7 życiowych jest dobrodziej­
stwem. Jest niem także nowy projekt zorga­
nizowania jednorocznej służby wojskowej.

Projekt ów był przedmiotem długich 
badań. Brano przykłady z obcych mocarstw, 
zastanawiano się nad zniesieniem tego przy­
wileju, a ostatecznie pozostawiono instytueyę 
jednorocznych w pierwotnej jej formie, zmie­
niono tylko jej warunki. Oto nie wolno bę­
dzie, z małymi wyjątkami, służyć na wła­
sne koszta. Każdy z poborowych, któremu 
przysługują prawa jednoroczniaka, będzie mu­
siał odbyć rok służby na koszt Państwa. Ee- 
forma ta załatwia pomyślnie jedną z naj­
bardziej piekących spraw. Bywało dotąd zwy­
czajem, że zgoła nawet niezamożny urzędnik 
czy obywatel, uważał sobie za punkt hono­
ru, zapewnić swemu synowi wyjątkowe sta­
nowisko w armii przez ponoszenie wszelkich 
ciężarów, jakie nakładała nań służba jedno­
roczna. Zadłużał się często kupując błyszczą­
cą broń, wytworny mundur, aby jego „je- 
dnoroczniak“ nie potrzebował wstydzić się 
przed kolegami. Ten jeden rok bywał często 
klęską dla całej rodziny. Teraz zaś kończą 
się kłopoty ojców. Nie będzie wstydu posłać 
chłopaka do koszar, bo w tych koszarach znaj­
dą się wszyscy, bez wyjątku. Surowa dy­
scyplina wojskowa wyrówna wszystkie stany. 
Ten czas, spędzony pod chorągwią zahartuje 
naszą młodzież nietylko.jak dotąd, fizycznie, 
lecz i moralnie. A korzyść ztąd pewna...

Na uboczu od tych wszystkich spraw, 
przesuwających się jak w kalejdoskopie z co- 
dzień jednaką intenzywnością, rozgrywają się 
w świecie naukowym kwestye równie ważne, 
równie doniosłe. Związek ich z wirami dnia 
codziennego pozornie daleki, a jednak nie­
mniej ścisły. Po tamtej stronie walka o byt, 
o tańsze mięso, czy o równowagę budżetu, 
po tej ta sama walka usilna, ciągła, tylko 
cele jej inne. Tam idzie o chleb, o brutalne 
prawa życia, tu o to, aby temu życiu przy­
świecały słońca dobra, prawdy i sprawiedli­
wości.

Odbywający się właśnie w Wiedniu 
ósmy międzynarodowy kongres psychologów 
temu właśnie celowi służy. Eoztrząsa różno­
rodne zagadnienia duszy, stara się leczyć jej 
choroby, opancerzyć przed złem.

Kongres otworzył przemową powitalną 
radca Dworu dr. Exner, po nim zabierał głos 
JE. P. Minister oświaty, a szereg przemó­
wień zakończył pierwszego dnia świetny, z 
werwą francuską wygłoszony odczyt prof. 
Bieheta z Paryża na temat: .Uhumorisme 
ancien et Vhumori$me moderne.

Z szeregu wykładów, z których wszyst­
kie odznaczają się niezwykle interesującym 
doborem tematów, zwróciła uwagę preiekeya 
prof. Zbyszewskiego ze Lwowa: B as Elsldro- 
kardiogramm des isolierten Her sens, objaśnia­
jąca znaczenie elektrokardiogrammu diadya- 
gnozy chorób serca i badania jego czynności.

Dalsze obrady są w toku.

Wojenna flota Anglii.
Lord Charles Beresford wystosował do 

szefa gabinetu list otwarty z oświadczeniem, 
że bezpieczeństwo państwa wymaga budowy 
dalszych siedmiu dreadnoughtów oprócz już 
przewidzianej na rok przyszły budowy pię­
ciu takich olbrzymów. W przeciwnym razie 
nie rnożnaby ręczyć za bezpieczeństwo Anglii.

Dla pokrycia potrzebnych w tym celu 
wydataów domaga się lord Beresford emisyi 
wielkiej pożyczki.

Projekt swój popiera lord dalej uwagą, 
że przewaga Anglii nawet wrazie dojścia pro­
jektu do skutku będzie ograniczona z powo­
du niedostatecznej stosunkowo liczby załogi, 
doków, krążowników i torpedowców, gdy np. 
niemiecka marynarka bardzo dodatnio jest 
w to wszystko zaopatrzona.

Rząd angielski winien zresztą rachować 
się z okolicznością, że w r. 1915 Włochy i 
Austro-Węgry posiadać będą razem 8 dread­
noughtów na morzu Śródziemnem.

Wywody lorda Beresforda, acz może 
z pewną przesadą malujące grozę niebezpie­
czeństwa, znajdą jednak niezawodnie w An­
glii wielu potakujących. Tak przynajmniej 
bywało dotąd, że jego alarmy nie okazywały 
się głosem wołającego na puszczy. Projekt 
niezmordowanego apostoła zwiększenia floty 
angielskiej gotów też w istocie wzbudzić w 
społeczeństwie przekonanie, że Anglia nie 
prędzej spojrzeć będzie mogła w przyszłość, 
aż ujrzy na swych wodach BO dreadnoughtów 
i „Invincibles“. Za podstawę obliczeń siły 
morskiej Włoch i Anglii obrał admirał an­
gielski rok 1915, chociaż jeśli nie zajdą nad­
zwyczajne przeszkody, Włochy i Austro-Wę-

gry posiadać będą już w 1913 r. 8 ^dread- 
nougktów. Niewątpliwie do powstania* obaw 
u lorda Beresforda przyczyniły się także przy­
gotowania Tureyi do reorganizacyi floty i 
projekty amerykańskie co do budowy olbrzy­
mich okrętów.

Wedle dotychczas uchwalonych proje­
któw posiadać będzie W. Brytania ponad 23 
dreadnoughtów i „Invincibles“, _gdy Niemcy 
mieć ich bedą 13, a na morzu Śródziemnem 
znajdzie się w najlepszym razie 10 tych sta­
lowych potworów. Stałoby tedy ogółem 23 
jedności bojowych, przeciwko 23 i tej wła­
śnie równowadze sił zapobiedz pragnie za­
wczasu lord Beresford, jeśli już nie dla sal­
wowania zasady zwiększonego Two power 
standard, takiego postawienia floty Anglii, 
żeby ona była o 10 prc. większa od flot dwu 
innych potęg morskich, to przynajmniej dla za­
pewnienia Anglii w zakresie dreadnoughtów 
przewagi o 50 pic.

Czy jednak uda się Beresfordowi cel 
ów osiągnąć? Nie wolno zapomnieć, że istnieje 
w Anglii bardzo silna liga antittotowa. P ra­
cuje ona z całą usilnością nad tern, by nawet 
wydatki na cele floty już uchwalone na rok 
1909 10 w sumie 40A  milionów fnt. szter. 
(972 miliony koron) ukrócono w znacznej 
mierze.

Ponieważ zresztą i Anglia przechodzi 
obecnie przez udręczenia drożyzny wszystkich 
najważniejszych artykułów, zapewne więc na­
wet w ojczyźnie dreadnoughtów nie obejdzie 
się bez opozycyi wobec projektów lorda Be- 
resforda, podyktowanych zresztą niewątpliwie 
gorącym patryotyzmem i troską o przyszłość 
Alhiorm.

KRONIKA.
Linów. 1 października.

— Kalendarz,
N i e d z i e l a  (2 października):
Leogera. — Stanimira. — Trofyma.
Wschód słońca o godzinie 5'26 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'02 po południu.
P o n i e d z i a ł e k (3 października) :
Kandyda. — Siemana. — Ewstachija.
Wschód słońca o godzinie 5'28 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'00 po południu.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W mie­

siącu październiku wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły, (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, przepiórki, dzi­
ku^ gołębie, pardwy i dropie, ptactwo błotne i 
wodne.

Sprzedawać wolno: wszelką zwierzynę
łowną.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Z C. i k. arm ii. Dziennik rospo- 
rsiulseń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
Kr z y ż  k a w a l e r s k i  o r d e r u  F r a n c i s z k a  
J ó z e f a  otrzymali podpułkownicy: Aloizy 
Bauer, komendant 30 bat. strzelców polnych i 
Otto hr. Huyn z 6 p. drag.; w o j s k o w y  k r z y ż  
z a s ł u g i  podpułkownicy: Eugeniusz Jliimek 
40 pp., Józef Krużlewski 90 pp , Wincenty 
Miillor 32 p. armat polnych.

— Z c. k. obrony krajowej. Dsiennik  
rozporządzeń wojskowych dla c. k. obrony kra­
jowej ogłasza: W stan spoczynku na własną 
prośbę przeniesiony został general-major Leon 
Gregorowicz i otrzymał przy tej sposobności 
krzyż kawalerski orderu Leopolda; po super- 
arbitrowaniu zaś przeniesiony został w stan 
spoczynku podpułkownik Zygmunt Dobiecki z 
22 p. obr. w Czerniowcach i otrzymał przy tej 
sposobności wojskowy krzyż zasługi.

Wojskowy krzyż zasługi otrzymał pod­
pułkownik Edmund Lober 34 pp., a tytuł i 
charakter majora z uwolnieniem od taksy ka­
pitan 36 pp. Jakób Panusiewicz z komendzie 
pospolitego ruszenia nr. 36 w Kołomyi.

— Lwowska Izba handlowa i prze­
m ysłowa odbyła we wtorek plenarne posiedze­
nie. Przed porządkiem dziennym poruszono 
sprawę sklepików sprzedających naftę, we wnio­
sku nagłym, domagającym się interwencyi Na­
miestnictwa o pozwolenie zamykania tych skle­
pików dopiero o godz. 9 wiecz. Sprawę tę 
przekazano sekcyi handlowej. Uchwalono dalej 
odnieść się do Namiestnictwa i ustawowego za­
kładu pensyjnego z poparciem skarg kupców 
na postępowanie zakładu przy stwierdzeniu osób 
z personalu handlowego, podlegających obo­
wiązkowi ubezpieczenia. Po przyjęciu sprawo­
zdania Biura Izby załatwiono szereg próśb o 
subwenoye i zapomogi i zaopiniowano kilka po­
dań o koncesye. I tak: udzielono przychylnej 
opinii co do koncesyi dla krajowego Związku 
producentów ropy na założenie i prowadzenie 
przedsiębiorstwa tłoczenia i magazynowania ro­
py z kopalń nafty w miejscowościach powiatu 
drohobyckiego. Zaopiniowano nieprzychylne pro­
śbę o udzielenie raftneryi nafty „Siła i światło“ 
w Limanowej koncesyi na sprzedaż nafty z 
beczkowozów w szeregu miejscowości zachodniej 
tlalicyi. Udzielono inż. Felicjanowi Skowroń­

skiemu stypendium na studya handlowe w kwo­
cie 400 kor., „Skorowidzowi adresowemu" i 
„Księdze adresowej" m. Lwowa po 100 kor. 
subwencji. Uznano przemysł fotograficzny na­
dal za wolny, a nie za rzemiosło. Uznano ka­
letnictwo (wyrób kalet — torb) za oddzielny 
przemysł od rymarstwa. Udzielono Tow. opieki 
nad terminatorami im. św. Stanisława Kostki 
we Lwowie zapomogi w kwoede 200 kor.; Mar­
kowi Kleinowi, uczniowi Akademii sztuk pię­
knych w Krakowie, stypendyum w kwocie "100 
kor.; na kurs majsterski szewców w Stryju 150 
kor.; wydziałowi szkół przemysłowych w Prze­
myślu 150 kor.; Henrykowi Szpili, uczniowi 
kraj. szkoły sukienniczej, ^stypendyum w kwo­
cie 100 kor.

—■ Fundacya dla m łodzieży szkół 
średnich. Dzienniki krakowskie donoszą, że 
ks. dr. ffołba, katecheta w gimnazyum im. św. 
Jacka zakupił 5 morgów gruntu w Zakrzów­
ku, na terenie, należącym do Wielkiego Kra­
kowa, za 30.000 koron. Na nabytych gruntach 
młodzież szkół średnich ma ćwiczyć się w go­
spodarstwie, rolnictwie, warzywnictwie, sado­
wnictwie i ogrodnictwie, oraz w przetwarzaniu 
wyhodowanych ziemiopłodów, co — zdaniem 
ks. dr. Clołby — przyczyni się do fizycznego i 
moralnego rozwoju młodzieży. Praca w polu 
ma trwać cały rok, a przypuszczani będą ci 
uczniowie, którzy zgłoszą się dobrowolnie. — 
Nadto urządzone będzie osobne pole- zabawowe. 
Prócz tego ks. dr. dołka ma zamiar wybudować 
kosztem 60.000 koron pierwszą bursę za mia­
stem na 25 uczniów, którzy również pracować 
będą na polu. Dziś odbędzie się poświęcenie 
nabytych gruntów.

— Ostatni koncert spacerowy 1 bez­
płatne rozlosowanie dzieła sztuki odbędzie 
się jutro ( w niedzielę) w pałacu sztuki na po- 
wystawowym placu. Ostatnim razem wygrał 
los nr. 172 (p. Swaryczewska) piękny obraz 
W ygrzy walskiego.

Na wystawę przybyło mnóstwo niezmier­
nie ciekawych projektów rekonstrukcyi Wawe­
lu, akwarelowe widoki zamku Jagiellonów 'Pa­
lowskiego i Tondosa, oraz kilka nowych obra­
zów i rzeźb.

Wystawa będzie już niebawem zamknięta, 
należy się więc śpieszyć z jej oglądnięciem; 
ilustrowany katalog i losy również już są na 
wyczerpania. Ciągnieuie losów (główna wygra­
na wartości 20.000 koron) odbędzie się nieod­
wołalnie 12 listopada b. r.

— Posiedzenie krajowego kom itetu
wykonawczego nauczycielstwa ludowego i delega­
cji polsko-ruskiej odbędzie się dnia 2 b. m,, 
w sali szkoły im. Piramowicza o godz. 10 rano. 
Na porządku dziennym: Postulaty nauczyciel­
stwa Indowego.

— Kurs geom etry! wykreśłnej i ry­
sunków odręcznych dla abituryentów gimna­
zjalnych, wstępujących na Politechnikę, rozpo­
czyna się dnia 1 października o godz. 10 rano.

Wpisy przyjmuje wydział Tow. wza­
jemnej pomocy studentów Politechniki we Lwo­
wie ul. Chrzanowskiej 8 I p. codziennie od go­
dziny 10 — 1.

— Nowy przystanek kolejowy. Z dniem 
18 b. r., otwarto przystanek „Laszkówka", po­
łożony między stacyą Kocmań a przystankiem 
Witeiówka na szlaku Lużany-Zaleszczyki w o- 
brobie Kierownictwa ruchu w Czerniowcach, 
dla ruchu osobowego i pakunkowego.

Bilety i pakunki opłaca się w pociągu.
— Kurs abituryentów Towarzystwa 

szkoły handlowej rozpocznie się we środę, 
dnia 5 b. m„ o godz. 4 po południu w bu­
dynku szkolnym przy ul. Skarbkowskiej Nr. 21. 
Wpisy będą zamknięte tegoż dnia o godz. 12 
w południe.

— Z Tow. śpiewackiego »(*ędźba«.
Z powodu licznie wpływających zapytań oznaj­
mia wydział polskiego Tow. śpiewackiego „Grędź- 
ba“, że zgłoszenia wpisu nowych członków 
przyjmuje się w środy i soboty każdego tygo­
dnia w lokalu Tow. przy pl. Halickim 1. 10, 
II. piętro.

— Zjazd koleżeński uczniów, którzy 
w roku 1890 złożyli egzamin dojrzałości w 
gimnazyum Franciszka Józefa we .Lwowie, od­
będzie się dnia J5 b. m.

Adresy należy przesyłać na ręce dra Jana 
Kasparka, adwokata we Lwowie, ul. Bielaw­
skiego 5.

— Urobowiec H eleuy Modrzejew­
skiej. W ubiegły poniedziałek, d. 26 b. m., 
odbyło się w obecności najbliższej rodziny i 
kilku zaproszonych osób, przeniesienie zwłok 
Heleny Modrzejewskiej do wniesionego dla niej 
na cmentarzu krakowskim grobowca, wykona­
nego wedle planów synowca wielkiej artystki, 
p. Bolesława Opida, przez zakład p. Kuleszy, 
a ozdobionego spiżowym medalionem dłuta Le­
wandowskiego. Nowy grobowiec Heleny Modrze­
jewskiej znajduje się w przedłużeniu głównej 
alei cmentarnej po za kaplicą, w głębi, cmen­
tarza niedaleko już ulicy Warszawskiej, po le­
wej ręce.

A  Zgubiono: w Ogrodzie miejskim 
złoty zegarek ze złotym łańcuszkiem, wartości 
500 kor.

A  Znaleziono: w ulicy Unii Brzeskiej 
książeczkę pocztowej Kasy oszczęduosi nr, 471619 
na 160 kor.

„Gazeta Lwowska" z dnia 2 października 1910.
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A  Dezerter. Komenda 80 pp. doniosła 

tutejszej policyi, że onegdaj zbiegł z koszar 
freiter Grzegorz Maryszyn, rodem z Bielawiee 
koło Brodów.

Ą  Ucieczka więźnia. Z oddziału robo­
czego więźni w Poborcach zbiegł dnia 26 z. m. 
więzień Georgi Solkan, skazany za zbrodnię ra­
bunku na 18 lat ciężkiego więzienia.

A  Kronika policyjna. Za kradzież dwu 
poduszek z dziedzińca realności przy ul. Weso­
łej 1. 7 aresztowano czeladnika blacharskiego 
Jana Kowtoszyna.

Włościaninowi z Lanek Małych likowi 
Hawryszkowi skradziono wczoraj w nocy dwa 
konie: kasztanowatego wałacha i klacz czerwono- 
gniadą.

(Ą ) Aresztowani za rabunek. Policya 
aresztowała ubiegłej nocy 18-letniego Maksa Ka- 
lischa i Jakóba Simpla, czeladnika krawieckiego, 
którzy w nocy na ul. Szpitalnej dopuścili się 
rabunku na osobie Elżbiety Maślejówny, jadą­
cej dorożką. Wskoczyli oni mianowicie na do­
rożkę i wydarli jej torebkę z kwotą 20 kor. 
oraz parasolkę, a ponieważ Maślejówna sta­
wiała opór, napastnicy pobili ją dotkliwie.;

(A ) Wypadek przy pracy. Robotnik 
Stanisław Lepkowski, zajęty u firmy mycia 
okien „Błysk", mył dziś rano okna w domu 
przy ul. Karola Ludwika 1. 3, stojąc na dra­
binie. Nagle przechylił się Łepkowski tak nie­
ostrożnie, że runął z wysokości I. piętra na 
kamienny chodnik, przyczem złamał prawą no­
gę. Wezwane Pogotowie ratunkowe, udzieliwszy 
rannemu pierwszej pomocy, odwiozło go do 
szpitala powszechnego.

— Cholera. Z powodu szerzenia się cho­
lery na Węgrzech, Namiestnictwo wydało za­
rządzenia, ograniczające ruch podróżnych, przy­
bywających do kraju od strony Węgier i za­
rządziło rewizyę sanitarną tych podróżnych 
na stacjach kolejowych w Woronience, Ławo- 
oznem, Siankach, Łupkowie, Muszynie, Czarnym 
Dunajcu i Zwardoniu.

Departament sanitarny Namiestnictwa mo­
rawskiego ogłasza, że niedonoszono mu o ża­
dnym wypadku podejrzanego zachorowania.

Węgierskie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych otrzymało z prowincji sprawozdania, 
stwierdzające 10 nowych wypadków zachoro­
wania, podejrzanego o cholerę i 7 wypadków 
śmierci.

Zm arli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
MaryaSteóków, żona majstra szewskiego, w 33 r. 
życia; Władysław Pohorecki, zwrotniczy kolei 
państwowych, w 79 r. życia; Karol Freuden- 
berger, słuchacz Uniwersytetu, w 28 r. życia; 
Konstancja Drozdowska, żona einer. kontrolora 
podatkowego, w 47 r. życia; Franciszka Teich- 
mannowa, w 64 r. życia; Ferdynand Decker, 
rzeźbiarz, w 56 r. życia; Władysław Wild, 
organmistrz, w 51 r. życia;

w Krakuwie: Marya Mai wina Tarłowska, 
żona prezydenta senatu Najwyższego Trybunału 
sądowego i kasacyjnego, w 54 r. życia; Tekla 
z Orobkiewiezów Tabeau, wdowa po dyrektorze 
seminaryum nauczycielskiego w Tarnowie, w 
78 r. życia;

w Moszczenicy, pod Gorlicami, Józef Wa- 
łęga, ojciec ks. biskupa tarnowskiego, w 85 
r. życia;

w Czerniowcach , Nikodem Płachciński, 
emer. profesor szkoły przemysłowej, w 58 r. 
życia;

w Chodorowie, Michał Krasucki, kierow­
nik szkoły ludowej.

w Warszawie: Ignacy Czarnowski, inży­
nier, weteran z r. 1868, w 69 r. życia;

w Meranie, Karol Pascher, generalny in­
spektor kolei austryackich.

w Paryżu, profesor chorób nerwowych 
dr. Raimann; członek Instytutu profesor ma­
tematyki Maurycy Lety;

— Gtinina Zakopane. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych przesunęło gminę Zakopane do 
IV klasy ze względu na wysokość taksy za kon­
cesję na aptekę publiczną.

— Międzynarodowy kongres iizyolo- 
gów w W iedniu. Na posiedzeniu kongresu 
dnia 29 b. m. w plenum i sekcjach było prze­
szło 50 wykładów i demonstracyj. Między in­
nymi przedłożył dr. Sosnowski z Warszawy 
pracę swą o prądach elektrotonicznych, a dr. 
Borkowski z Krakowa o polaryzacji nerwów.

Wczoraj przed południem wyczerpano 
program naukowy. Po południu odbyło się u- 
roczyste zamknięcie kongresu.

— Towarzystwo ubezpieczeń lekarzy. 
W Wiedniu ukonstytuowało się lekarskie To­
warzystwo ubezpieczeń „Kosmos", posiadające 
kapitału akcyjnego 1,500.000 kor. Prezesem wy­
brano prezesa Izby lekarskiej w Wiedniu dr. 
Themena, a wiceprezesem prezesa Galie. Izby 
lekarskiej dr. Festenburga.

— W izyta burm istrza m. W iednia
w Budapeszcie. Z Budapesztu donoszą: Bur­
mistrz m. Budapesztu w piśmie wystosowanem 
do prezydyum m. Wiednia, oświadcza, że z ra­
dością przyjął do wiadomości decyzję burmi­
strza m. Wiednia odwiedzenia Budapesztu i 
prosi o podanie terminu przybycia.

— Szaleniec w pociągu. W pociągu, 
który wczoraj rano odszedł z Wiednia z dwor­
ca Towarzystwa kolei państwowych, przyszło 
do następującej sceny:

Jadący w przedziale II. klasy porucznik 
pułku ułanów nr. 12, nazwiskiem Andrzej He- 
gediis, w przystępie szału dobył noża i rzucił 
się na jadących w tym samym przedziale po­
dróżnych. Ciężko ranił urzędnika pocztowego 
Alfreda Mullera i siedzącą obok panią. Urzę­
dnik ów z trudem zdołał zasłonić się przed ra­
zami i zaalarmować służbę pociągową, która 
zatrzymała pociąg w otwarłem polu. Po ubez- 
władnieniu szaleńca odstawiono go do szpitala 
garnizonowego, rannymi podróżnymi zajęła się 
stacya ratunkowa.

— N iew innie skazani. Kijowski sąd 
wojenny skazał przed 1.1 miesiącami na karę 
śmierci przez powieszenie włościan Beza i Ko- 
walenkę, oskarżonych o napad rozbójniczy w 
powiecie nieżyńskim. Skarga kasacyjna obroń­
cy pozostawiona została bez skutku. Wtedy o- 
brońca wytoczył w sądzie koronnym sprawę 
przeciwko świadkom oskarżenia, Klimkowowej i 
Koroszczukowi o krzywoprzysięstwo. Wobec 
tego egzekucyę wstrzymano. Klimkowowa i Ko- 
roszczuk przyznali się do fałszywych zeznań, 
złożonych pod wpływem nienawiści. Klimko­
wowa skazana została na 2 lata 8 miesięcy 
więzienia. ICoroszczuk, jako małoletni, został 
uniewinniony.

— Pożar fabryki. W fabryce smoły 
firmy Lukacs i Meitner w Budapeszcie wybuchł 
wczoraj groźny pożar wskutek zbytniego ogrza­
nia kotła. Fabryka cała spaliła się. Podczas 
akcyi ratunkowej dwaj strażacy odnieśli rany.

— Cala Warszawa lia liście «ochra­
ny*. Utro llossii podało w tych dniach wia­
domość, że według raportów „ochrany" war­
szawskiej, liczba osób „nieprawomyślnycb" w 
Warszawie dosięga 200.000. Cyfra ta chyba 
jest cokolwiek za wysoka. Jeżeli bowiem zwró­
cimy uwago, że pomiędzy osobami nieprawo- 
myślnemi są przeważnie mężczyźni, a na liście 
nieprawomyślnych nie ma chyba dzieci i star­
ców, to cyfra 200.000 obejmuje prawie wszyst­
kich mężczyzn, zamieszkałych w Warszawie. 
Według więc Utra llossii wszyscy mężczyźni 
w Warszawie znajdują się na liście „nieprawo­
myślnych “.

Kronika prowincyonalna.

§ S z k o ł a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e ­
go w T ł u m a c z u .  Dnia 4 listopada b. r. zo­
stanie otwarta w Tłumaczu szkoła gospodarcza 
dla dziewcząt wiejskich, dzięki ofiarności mia­
sta, w budynkach, na ten cel bezinteresownie 
oddanych. Myślą przewodnią kongregauistek 
kochawińskieli, urządzających tę szkołę, jest 
danie dziewczętom wiejskim możności wykształ­
cenia się w zakresie gospodarstwa domowego i 
wiejskiego, oraz przygotowania się do życia ro­
dzinnego i społecznego. Program szkoły obej­
muje następujące działy:

Gotowanie, pieczenie chleba i bułek, pra­
nie i prasowanie, cerowanie, łatanie, szycie na 
maszynie, krój bielizny i sukien. Naukę racjo­
nalnego chowu drobiu i trzody chlewnej, doje­
nie krów, mleczarstwo z centryfugą, wyrób ma­
sła i serów. W ogrodzie szkolnym uprawę ziół 
leczniczych i kwiatów, warzywnictwo, szczepie­
nie, przesadzanie i obcinanie drzew owocowych. 
Z jarzyn i owoców wyprodukowanych będą u- 
czenice robiły zapasy zimowe, bądź to w sta­
nie świeżym, bądź w przeróbkach. Prócz dzia­
łów praktycznych bedą lekcye: katechizmu, hi- 
storyi św., historyi Polski; najważniejsze wia­
domości z historyi naturalnej i geografii; pro­
wadzenie rachunków domowych, obznajomienie 
z przepisami pocztowymi i kolejowymi. Prócz 
tego będą osobne przystępne wykłady z hy- 
gieny o pielęgnowaniu niemowląt i o dawaniu 
pomocy w nagłych wypadkach. Aby tak szero­
ki program mógł być jak najściślej wykony­
wany, nauka w szkole tłumackiej trwać musi 
cały rok. Opłata wynosi 12 kor. miesięcznie, 
wraz z całem utrzymaniem. Przyjęte będą dzie­
wczęta tylko po ukończeniu 16 lat.

Zgłoszenia adresować należy przed 20 
października do opiekunki szkoły p. Antoniny Ho- 
rodyńskiej w Przybyło wie p. Tłumacz, załącza­
jąc: 1. metrykę chrztu, 2. świadectwo moral­
ności z podpisem proboszcza, 3. poświadczenie 
ukończenia szkoły ludowej i 4. deklarację ro­
dziców, że opłata będzie złożona.

§ A r e s z t o w a n i e  h a n d l a r z a  s a ­
c h a r y n ą .  W Przemyślu aresztowała onegdaj 
policya niejakiego PinknsaSeufa z Gródka Ja­
giellońskiego, który przywiózł do Przemyśla 
25 kilogramów sacharyny i usiłował ją sprze­
dać w mieście. Przy rewizji znaleziono przy 
nim kartę roczną II. klasy i wiele gotówki. 
Aresztowany usiłował przekupić agenta poli­
cyjnego, ofiarując mu 100 koron, ale to nie 
poskutkowało. Jak stwierdzono, handlarz ów 
już od dłuższego czasu prowadził rozległy han­
del tym towarem i na nim dorobił się znaczne­
go majątku.

§ W Ż a b n i e ,  pod Radomyślem, wybuchł 
w tych dniach pożar, który zniszczył pięć sto­
dół, wypełnionych zbożem. Szkoda wynosi prze­
szło 6000 kor.

Kromka zagraniczna.
a>) Cho 1 ur a we W ł o sz e c h . Piszą 

nam z Rzymu: Pomimo środków sanitarnych, 
zarządzonych przez rząd włoski, cholera z Apu- 
lii zawleczona została do Neapolu, a nawet do­
tarła już do Rzymu, gdzie stwierdzone zostały 
trzy wypadki zasłabnięcia na tę chorobę. W Nea­
polu epidemia przybrała nawet szersze rozmia­
ry, tak, że ostatni biuletyn sanitarny wykazuje 
150 wypadków cholery. Rząd włoski przedsię­
wziął też surowe środki przeciw zarazie. Wszy­
scy podróżni, przebywający z Neapolu do Rzy­
mu, poddawani są desynfekcyi na stacyi kole­
jowej razem z pakunkami, poczem jeszcze przez 
pięć dni podlegają, wizycie lekarskiej w swojem 
mieszkaniu. Ze względu, iż obecnie rozpoczął 
się we Włoszech sezon turystów, epidemia grozi 
klęską fiuansową, obawy zaś są tern żywsze, 
że w razie wzmożenia się cholery na wiosnę, 
ucierpiałaby wystawa powszechna w Rzymie, 
która ma być otwarta d. 21 kwietnia.

* Z a w i a t y k i .  Z St. Archangelo di 
Romagna donoszą: Balon wojskowy „II." prze­
leciał przez Apeniny i wylądował koło godzi­
ny 10.30 rano w okolicy St. Archangelo di Ro­
magna. Podczas przelotu ponad Apeninami ba­
lon dostał się w silne prądy powietrzne i był 
zmuszony wznieść się do wysokości 2000 m. 
Z tego powodu wyrzucił cały balast i zapas 
benzyny. Kiedy ujrzano korzystne miejsce do 
lądowania, wylądowano, aby zaopatrzyć się w 
nowy zapas benzyny. Słychać, że dziś rano 
balon ma wznieść się i polecieć do Gampalto.

Balon „P. VI." wzniósł sie we środę w 
Monachium do podróży na linii Garnischt- 
Eibsee-Zugstiseh.

* T r a g i c z n y  z g o n  a w i a t  ora.  Na 
polu wzlotów koło Miluzy awiator Plohman 
spadł z wysokości 50 metrów. Nieprzytomnego 
odwieziono do szpitala, gdzie zmarł.

* P o g r z e b  Geo C h a v e z a  w Do- 
modossola był naznaczony na czwartek godzinę 
2 po południu, jednakże znacznie się opóźnił 
z powodu napływu olbrzymich tłumów publi­
czności. W kondukcie wzięli udział wszyscy 
mieszkańcy miasta i przedstawiciele gmin oko­
licznych, tak, że pogrzeb był wspaniałą mani­
festacją żałobną.

* W y p a d e k  na  m o r z u .  Z Sebasto- 
pola donoszą : Na pełnem morzu zderzyły się 
kontrtorpedowce „Źiwoj“ i „Sawietny“. „Ziwoj" 
doznał znacznych uszkodzeń, uniemożliwiających 
mu dalsze pełnienie służby.

* E k s p l o z j a  w k o p a l n i .  Wskutek 
eksplozyi w kopalni jekateryuosławskiej, sze­
ściu górników zginęło, a sześciu odniosło ciężkie 
rany.

* S z p i e g o s t w o .  Sąd policyjny w 
Farnlian orzekł, że porucznik Hahn ma być 
wypuszczony na wolność za złożeniem kaucji 
1000 funtów szterlin gów i za złożeniem jeszcze 
kaucyi po 500 funtów przez dwu poddanych 
angielskich.

* J ó z e f  Ka i u z  i L u d w i k  II b a ­
wa r s k i .  Śmierć znakomitego artysty, który by­
walców „Burga" czarował swą grą niezrównaną, 
przypomniała interesujące epizody z jego ży­
cia. Neue Freie Presse pomieszcza ciekawe 
szczegóły o jego przyjaźni z Ludwikiem II ba­
warskim. Po raz pierwszy monarcha o duszy 
rozśpiewanej ujrzał 23-letuiego Kaiuza, w kwie­
tniu 1881 roku w dramacie Wiktora Hugo „Ma- 
rion de Lorme" w roli Didiera. Ludwik tak się 
grą jego zachwycił, że kazał go sobie przypro­
wadzić do loży i ofiarował mu pierścień z sza­
firem. W parę tygodni potem pisze do niego: 
„Życzę powodzenia w tym pięknym i szlachetnym 
zawodzie". Kainz występował kilkakrotnie, jako 
Didier przed królem i każdym razem otrzymy­
wał od niego kosztowny podarek. W maju te­
goż -roku, Ludwik zaprosił go do swego cudnego 
pałacu Linderhof. W sztucznej grocie stalakty­
towej spędzał z nim długie chwile na serdecznej, 
pufnej wymianie myśli. Kazał mu sobie mówić 
po imieniu. Odbywali razem spacery po ślicznej 
okolicy, mieli wyruszyć razem w podróż do 
Hiszpanii, lecz radca ministeryalny von Biirkel 
odwiódł króla od tego zamiaru, tłumacząc mu, 
że w tej porze roku w Hiszpanii panuje febra.

W czerwcu Ludwik pisze do swego „uko­
chanego brata i drogiego Didiera", prosząc go, 
aby z nim pojechał do Szwajcaryi. Podpisuje 
się: Saverny, przybierając rolę markiza de Sa- 
verny z „Marion de Lorme". Wedle swego ry­
sopisu każe sobie wystawić w Monachium pa­
szport na nazwisko: Saverny, a drugi Kainzowi 
na nazwisko Didier. Wyruszają. Ostatecznym 
celem podróży było Brunnen nad jeziorem 
Czterech Kantonów. Król zachowywał ścisła 
incognito. Zamieszkał w willi Gutenberg. No­
cami z Kainzem i swoim sekretarzem Hessel- 
schwerdtem wypływał na jezioro. Kainz musiał 
mu deklamować do raua. W gospodzie w Rii- 
tli własnoręcznie na liście zwiedzających zapi­
sał się Ludwik, jako „manjuis de Saverny“. 
Pod tym podpisem Kainz nakreślił: Józef Di­
dier, 28 czerwca 1881". Pod koniec jednak po­
bytu stosunki pomiędzy artysta i królem ze­
psuły się — aktor zbyt często zapominał, że 
jego przyjaciel jest jego monarchą i obchodził 
się z nim poufale, a jakkolwiek Ludwikowi 
ciążyła korona, nie pozwalał jednak przekra­
czać pewnych granic,

Pewnej nocy, 11-go lipca, wypłynął, jak 
zwykle z przyjaciółmi na jezioro. O 2-ej wylą­
dowali w Riitli. Ludwik chciał, żeby mu Kainz 
odegrał scenę z |Wilhema Telia", artysta nie­
opatrznie odpowiedział, że jest zmęczony. Lu­
dwik wsiadł natychmiast do łodzi z Hesscd- 
schwerdtem i zostawił na brzegu „Didiera", 
„żeby miał czas wypocząć". Dopiero o 4-ej po­
rzucony artysta zdobył łódź i powrócił do Bruu- 
nen. Potem stosunki się poprawiły. Ludwik 
fotografował się nawet z Kainzem i willę, w 
której mieszkał, nazwał jego imieniem, lecz po 
powrocie ze Szwajcaryi, nigdy się już z nim nie 
widywał, choć od czasu do czasu posyłał mu 
podarunki.

* Za p i s  r o d z i n y  S a n d ó  w. Paryska 
Akademia Umiejętności otrzymała w zapisie od 
pani Gabryeli Sandowej zamek Nohant, który 
od stu lat należał do rodziny Sandów. Do zam­
ku tego należy nietylko kosztowne urządzenie 
i piękna posiadłość ziemska, leez także bardzo 
bogate archiwum zamku, dotychczas niedostęp­
ne, a zawierające wartościowe rękopisy. Prze- 
dewszystkiem archiwum to zawiera niewyzy- 
skaną dotychczas, bardzo cenną korespondencje 
George Sand z Fryderykiem Chopinem i Alfre­
dem Mussetem. Korespondencyę Alfreda Mus- 
seta z George Sand uważano już za przepadła! 
a tymczasem była ona w zamku Sandów.

Poradnik
dla oszczędnej kuchni dom ow ej.

Proporeya na 6 osób. podany przy każdym 
obiedzie.

Niedziela. Zupa kalafiorowa z grzanka­
mi. Kotlety baranie z rusztu. Sos „Subise". 
Makaron. Placek ze śliwkami drożdżowy. 
8 kor. 20 hal. do 3 kor. 60 hal. (Mięso 3/4 
klg. 1 kor. 26 hal.

Poniedziałek. Zupa kartoflana. Zrazy 
polskie zawijane. Kasza jęczmienna. Łazanki 
z serem. (Mięso 3/4 klg. I kor 40 hal.). 
Koszt 8 kor.

Wtorek. Zupa kminkowa. Kapusta fa­
szerowana. Legumina grysikowa. (Mięso 12 
klg. 80 hal.) Koszt 2 kor. 80 hal.

Środa. Barszcz burakowy z kaszką kra­
kowską. Sztuka mięsa z sosem chrzanowym. 
Buchty z powidłami. (Mięso 3/4 klg. 1 kor. 
40 hal.). Koszt 2 kor. 80 hal. do 3 kor.

Czwartek. Zupa jarzynowa „Maggi". 
Kiełbasa w sosie. Kapusta. Prażucha. (Kieł­
basy s/3 klg. 1 kor. 50 hal.). Koszt 3 kor.

Piątek. Zupa ogórkowa. Kotlety z kar­
tofli, sos grzybowy, Ryż wypiekany z jabłka­
mi. Koszt 2 kor. 60 hal. do 3 kor.

Sobota. Rosół z franc. kluseczkami. 
Sztuka mięsa z sosem pomidorowym. Ryż. 
Szarlotka z jabłek w grzankach. (Mięsa 3/4 
klg. 1 kor. 40 hal.). Koszt 3 kor.

Nowina.

I t a l i i  literacko-artystycznu.
»Krouika Powszechna«. Tygodnik spo­

łeczny, literacki i naukowy. Zapowiedziane pod . 
powyższym tytułem pismo już jest w rękach 
czytelników. Do wydania stanowczego o niem 
sądu potrzeba oczywiście dłuższego czasu, to 
też niniejsza notatka ma przedewszystkiem na 
celu zaznaczenie pojawienia się pierwszego nu­
meru pisma, którego potrzebę na gruncie na­
szym uznawały oddawna szerokie koła. Znając 
jednak dobrze trudności, jakie zwykle towarzy­
szą powstaniu i organizacyi pisma literackiego, 
nie możemy nie zaznaczyć z prawdziwem uzna­
niem i zadowoleniem, że ten pierwszy numer 
K roniki całą swą treścią, ożywieniem i tem­
peramentem, a zarazem tonem poważnym i wy­
kwintnym, odpowiedzieć może najsurowszym 
wymaganiom i utrwala piękne na przyszłość 
nadzieje, które odrazu obudziło głośne w lite­
raturze nazwisko naczelnego redaktora, Teodora 
Jeske-Choińskiego.

Artykuł wstępny p. t. „W pętach prze­
sądu wolnomyślieielskiego" stawia jasno i do­
bitnie, a w słowach niewielu, kwestyę tak zwa­
nej „wolnej myśli", która w peta nieuzasadnio­
nego niczem przesądu, na wędkę pychy chwyta 
i ujarzmia łatwowierne umysły.

Następnie zabiera głos redaktor warszaw­
skiego P rądu , jeden z głównych przywódców 
katolickiej młodzieży w Królestwie p. A. L. 
Szymański i w artykule p. t. „Głos młodego 
o najmłodszych", kreśli w sposób niezmiernie 
zajmujący ewolucje pojęć wśród młodzieży w 
okresie tak zwanych ruchów wolnościowych i 
po ostatnich przejściach.

Historyę rozwoju „Straży kobiecej" i ge­
nezę powstania we Lwowie stowarzyszenia „Opie­
ki nad młodemi kobietami" przedstawia arty­
kuł trzeci, zakończony cyframi bardzo wymo- 
wnerni :

W ciągu 9 miesięcy bieżącego roku zgło­
siło się do Opieki lwowskiej 798 kobiet, prze­
bywało w schronisku noclegowem 330, żądało 
pracy w biurze pośrednictwa 190, a z inter­
wencji Stowarzyszenia na dworcach kolejowych, 
korzystało 273 kobiet bez różnicy religii i na­
rodowości.
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Cyfry te same przez się świadczą o bło- 

giem działaniu Stowarzyszenia, które też zasłu­
guje na ogólne poparcie i uznanie.

W dalszym ciągu mamy „List z Warsza­
wy w którym znany pisarz, A. Miecznik, po­
daje barwną kronikę ostatniej doby: omawia 
przedstawienie „Snu srebrnego Salomei“ na sce­
nie Teatru Letniego, kreśli sylwetkę zmarłego 
niedawno literata i poety Mieczysława Srokow­
skiego, mówi o suggestyi i autosuggestyi z po­
wodu prelekcyj p. Kazimierza Radwana.

Również ciekawe szczegóły i poglądy za­
wiera korespondeneya z Poznania. W dalszym 
ciągu mamy obszerną kronikę najważniejszych 
wydarzeń; „W świeeie katolickim11, mamy tre­
ściwy „Tydzień po l i t y c z n y ma my  „Zapiski 
teatralne" i „Wiadomości literackie", wreszcie 
krótkie sprawozdania z literatur obcych: nie­
mieckiej, amerykańskiej, duńskiej.

Ale wśród tych artykułów i artykulików, 
nadających ruch i życie „Kronice", na pierw­
szy plan wybija się dział krytyki literackiej i 
artystycznej. O „Unii" Józefa Weyssenhoffa pi­
sze Teodor Jeske-Choiński, pisze, jak zawsze, 
trzeźwo, sumiennie a rozumuie. O ostatniej do­
bie malarstwa polskiego rozpoczął szereg arty­
kułów p. Henryk Piątkowski. Ten pierwszy 
budzi ogromne zainteresowanie znakomitem uję­
ciem przedmiotu, wytrawnością sądu i formą 
wykwintną.

Kończąc naszą zbyt może pobieżną notatkę 
o pierwszym zeszycie K roniki Powszechnej, 
stwierdzamy z prawdziwem zadowoleniem do­
datnie, bardzo dodatnie wrażenie, jakie on na 
czytelnika bezstronnego wywiera. Znaó już w 
tym pierwszym zeszycie znakomite doświadcze­
nie literackie naczelnego redaktora, odczuwa 
się jego duch pełen werwy i życia, a wątpić 
nie można, że do pomocy w jego zbożnej pracy 
staną całe szeregi zdolnych, utalentowanych i 
dzielnych sił pisarskich.

Praktyczna metoda jeżyka an giel­
skiego napisał S. W. Piwar. Nakładem Księ­
garni Polskiej we Lwowie.

Poważnemu brakowi przy nauce języków 
nowożytnych zaradza podręcznik prof. Piwara 
dla nauki lub samonauki języka angielskiego. 
Język ten ma przysłowiową już trudność wy­
mowy wyrazów, którą autor usuwa przez zna­
komite i uproszczone ubrzmienienie dźwięków 
angielskich polskiemi głoskami i tym sposo­
bem umożliwia samodzielną naukę nawet bez 
pomocy nauczyciela. Podręcznik zawiera zasa­
dy gramatyki angielskiej, zastosowane do ka 
żdej reguły ćwiczenia i dyalogi konwersacyjne. 
W metodzie p. Piwara spotykamy pewną ino- 
wacyę w nauce za pośrednictwem nie przecią­
głych ćwiczeń — tłómaczeń lecz szeregu ane­
gdotek i krótkich opowiadań, które interesują, 
a nie nużą ucznia jak inne tego rodzaju me­
tody. Książka składa się z dwu części. Część 
druga ma dużo synonimów — tak licznych w 
języku angielskim, ma sporo materyału do 
czytania, popularne poezye angielskie, szkic lii- 
storyi literatury i w końcu okolicznościowe 
najpotrzebniejsze rozmówki, to też nic dziwne­
go, że ten praktyczny podręcznik szedł od- 
razu w użycie prawie we wszystkich szkołach 
i miejscowych średnich zakładach naukowych.

(—ski).

(wre) P rof. B. Gebert i  p. G. Ge-
bertowa, oboje doskonali pedagogowie, kie­
rujący gimnazyum żeńskiem im. Słowackiego 
we Lwowie, ułożyli a Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych wydało „Opowiadania z dzie­
jów ojczystych" dla klasy pierwszej szkół śre­
dnich. Bogaty materyał zużytkowany tu został 
umiejętnie, pozwalając młodocianemu umysłowi 
bez znużenia, a z niesłabnącem zainteresowa­
niem przebiedz w ciągu roku szkolnego syste­
matycznie całe dzieje Polski od wstępnych wia­
domości z geografii ziem dawnej Polski poczy­
nając, a kończąc na Galicyi, pod panowaniem 
Cesarza Franciszka Józefa I.

Autorowie pokonali z dobrym skutkiem 
wiele trudności: na 217 bogato ilustrowanych 
stronicach druku zdołali zwięźle bardzo, a mi­
mo to barwnie i zajmująco streścić ogromny 
materyał, wybierając zeń jedynie najznamien- 
niejsze momenty, nie pomijając jednak żadne­
go charakterystycznego rysu. To też książecz­
ka ich i w szkole i w prywatnej domowej nau­
ce liczyć może na szerokie zastosowanie.

(as) Edm und Zecbenter: „Z chłop­
skiej niwy". Z przedmową K. Tetmajera. Kra­
ków, Gebethner i Sp.

Literaturze polskiej przybywa w książce 
Zechentera prawdziwie cenna rzecz; „Z chłop­
skiej niwy" to szereg bardzo pięknych, silnych 
a oryginalnych obrazków z życia chłopa pol­
skiego, którego psychologię autor zna dosko­
nale, rozumie go i odczuwa, dając go nam nie 
w teatralnej pozie i w „literackiej" szacie, lecz 
przedstawiając go nam takim, jakim ukształto­
wała go wieś polska, jej zwyczaje, obyczaje, 
przesądy, dola i niedola. Obok Reymonta, Tet­
majera i t. d., zajmuje Zechenter odrębne, wła­
sne swoje miejsce, nie będąc zupełnie pod 
wpływem ich, lecz tworząc rzeczy świeże, pla­
styczne, dyszące życiem i prawdą, a tchnące 
naprawdę urokiem najpiękniejszych ze wsi, bo 
wsi polskiej,

Książka Zechentera, poza wysoką swoją 
wartością artystyczną, ma poniekąd wartość 
dokumentu etnograficznego i więcej nam mówi 
o duszy ludu, niż niejednokrotnie rozprawy nau­
kowe i suche wyniki badaezów.

Piękna książka — warto ją poznać!

Z teatrn donoszą: Repertuar dramatu 
zapowiada na przyszły tydzień dwie wybitne 
atrakcye : Pierwszą będzie występ pani Felicyi 
Stachowicz, która powróciwszy po dłuższej 
przerwie znowu na scenę, przypomni się pu­
bliczności naszej w poniedziałek w „Madame 
Sans-Grene" w roli tytułowej bohaterki, jednej 
z najświetniejszych kreacyj scenicznych, w bo­
gatym repertuarze tej wielce sympatycznej i u- 
lubionej artystki.

We środę wystawioną zostanie po raz 
pierwszy trzyaktowa komedya Bjornsona „Gdy 
mfode wino zakwita". Jestto ostatni utwór 
znakomitego poety norweskiego, napisany na 
krótko przed jego śmiercią i grany już w u- 
biegłym sezonie z wielkiem powodzeniem na 
wszystkich niemal scenach europejskich. Ko­
medya to niezwykle zajmująca. Mamy w niej 
jakby odruchowy krzyk gasnącego życia za ma­
rą młodości, jakby ostatnie spojrzenie zapada­
jącego w grób starca, ku świtom wspomnień i 
pożądań młodości. Pogodny, słoneczny prawie 
koloryt, wesoły, chwilami o krotochwilę potrą­
cający ton komedyowy, dowcip w słowie i sy- 
tuacyi, przechodzący tu i owdzie w satyrę — 
a po nad tern wszystkiem, jasny, tęskny nie­
kiedy — a zawsze pełen wyrozumiałości uśmiech 
sędziwego starca do minionych bezpowrotnie 
lat młodości — czynią z dzieła wielkiego poe­
ty rzecz niezwykle interesującą, efektowną sce­
nicznie, pociągającą a przytem głęboką i pełną 
osobliwej treści. — W głównych rolach wystą­
pią panie: Felicya Stachowicz, Jankowska, 
Ogińska, Sznage Zielińska, Miehnowska, Bor­
kowska, Mirska, Ostoja, oraz pp. Adwentowicz, 
Okornieki i Żelazowski.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.

W sobotę o godzinie 7'30 wieczorem po 
raz pierwszy w bież. sezonie „Madame But- 
terfly", opera w 8 akt. Pucciniego. Pierwszy 
występ Matyldy Lewickiej, primadonny opery 
w Bostonie, Jadwigi Lachowskiej, Tadeusza 
Łowczyńskiego i St. Tarnawskiego. Dyryguje 
kapelmistrz Antoni Ribera.

W niedzielę o g. 3'80 po południu „Pa­
ni Walewska", sztuka w o akt. W. Gąsior o w- 
skiego i J. Nikorowicza.

W niedzielę o godzinie 7'30 wieczorem 
po raz 18-ty „Hrabia Luksemburg", operetka 
w 3 aktach Fr. Lehara , z p. Millerem w roli 
tytułowej.

W poniedziałek, „Madame Sans-Gene", 
komedya w 4 akt. W. Sardou. Pierwszy wy­
stęp Felicyi Stachowicz w roli tytułowej.

We wtorek po raz pierwszy w bież. se­
zonie „Faust", opera w 5 akt. K. Gounoda. 
Pierwszy gościnny występ Adama Didura, oraz 
występ St. Korwin-Szymanowskiej. J. Lachow­
skiej i T. Łowczyńskiego.

We środę poraź pierwszy (nowość) „Gdy 
młode wino zakwita", komedya w 3 aktach 
Bjórstierne Bjornsona; przekład R. Ordyńskie- 
go ; z udziałem Felicyi Stachowicz, Anny Szna- 
ge-Zielińskiej, Stefanii Miehnowskiej, Janiny 
Jankowskiej, Antoniny Ogińskiej, Leonii Bor­
kowskiej, Ady Ostoi, Maryi Mirskiej, Karoliny 
Nahornównej, Karola Adwentowicza, Romana 
Żelazowskiego i K. Okornickiego.

We czwartek, wyjątkowo o godzinie 3 po 
południu na dochód budowy Sanatoryum nau­
czycielskiego „Panna mężatka", komedya w 4 
aktach S. Korzeniowskiego.

We czwartek o godzinie 7 wieczorem po 
raz drugi „Faust", opera w 5 aktach Gouno­
da. Drugi występ gościnny Adama Didura, oraz 
występ bt. Korwin Szymanowskiej, J. Lachow­
skiej i T. Łowczyńskiego.

W piątek po raz drugi „Gdy młode wino 
zakwita", komedya w 3 aktach Bjónstierne- 
Bjornsona.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W niedzielę, 2 października, popołudniu, 
„Kamienicznik", komedya w 3 aktach Klemen­
sa Sakowskiego. Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 2 października, wieczorem 
„Żydzi", komedya w 4 aktach J. Korzeniow­
skiego.

W poniedziałek, 3 października „Śmierć 
Iwana Groźnego", tragedya w 10 obrazach hr.
A. Tołstoja.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ze świata bankowego. Na posie­

dzeniu Rady generalnej Banku austr. węg.
d. 28 u. m. postanowiono na razie nie pod­
wyższać stopy procentowej, podwyższenie to 
będzie jednak musiało niebawem nastąpić.

Angielski Bank państwowy podwyższył 
dyskont na 4 prc.

Sprawozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów we Lwowie od 10 września do 25 
września 1910 bez opłaty akcyzowej. (Walu­
ta koronowa). — Pszenica stara 9-60 do 9■ SO, 
nowa —■— do —.—, żyto stare 6-70 do 
6'9o, nowe ■— do —■ —, jęczmień bro­
warny 7-50 do 8-50, pastewny 6'65 do 
7-25, owies stary 7'15 do 7 45, n o w y —•— 
do —•—, hreczka — do —■—, kukurudza 
zeszłoroczna—-— do — , proso —•— do
—■—, groch do gotowania 12-— do 13- —, pa­
stewny —-— do —-—, soczewica —•— do
— •—, fasola -— do — • —, bobik stary
7-10 do 7-30, nowy —'— do —•—, wyka
stara 7-10 do 7-35, nowa —• —, koniczyna 
czerwona 75-—• do S5- —, biała 95-— do 
100-—, szwedzka 65-— do — 75, tym otkaol-— 
do —-33, anyż rossyj.ski —-— do —-—,
płaski —'— do —- —, kminek —•— do
— •—, rzepak zimowy stary 1P75 do 12' — , 
lnianka — do —• —, nasienie lniane
—•— do —■ —, nasienie konopne —•— do 
—■ —, chmiel 85-— do 100-—, nowy —-— 
do —-—, siano lepszej jakości 3-— do 
3 30, siano gorszej jakości 2 70 do 3- —, 
słoma mierzwicsla 2-— do 2-50, słoma do 
sienników 2-50 do 2'70, nafta zwykła l l - — 
do 12* —, salonowa I3 - — do 15* —, ropa 
borysławska loco stacya Borysław (prompt.) 
za 100 kilogramów od 3-07 do S U , spi­
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
53-— do 53-25, ekskontyngentowany 33-25 
do 33-50.

OSTATNIA POCZTA.
=  Fremdcnblatt donosi, że gen. por. 

G i e s s l  na zaproszenie króla szwedzkiego 
wyjechał do Szwecyi, aby wziąć udział w 
manewrach armii szwedzkiej.

=  Burmistrz m. Wiednia dr. N eu- 
m a y e r  w towarzystwie wiceburmistrza 
H o s s a  wyjechali wczeraj do Budapesztu. 
Jak wiadomo podróż ta pozostaje w związku 
z akcyą zainicyowaną przez Zarząd m. Wie­
dnia w sprawie drożyzny mięsa.

— Deputacya dolno - austryackiego To­
warzystwa przemysłowego, która przed kilku 
dniami była u bar. Bienertha i dr. Weis- 
kirchnera, udała się wczoraj do Minister­
stwa rolnictwa, gdzie ją w zastępstwie nie­
obecnego P. Kierownika Ministerstwa, przy­
ją ł szef sekcyi dr. Seidler. W odpowiedzi na 
prośbę deputacyi dr. Seidler wskazał, że Mi­
nisterstwo rolnictwa c e l e m  z a p o b i e ż e ­
n i a  droźyżnie prowadzi racyonalną politykę 
produkcyjną, starając się o pomnożenie środ­
ków żywności, w pierwszym rzędzie bydła i 
włączności z tein paszy.

=  K 1 ub c z e s k i  w R a d z i e  p a ń ­
s t w a  odbył posiedzenie, na którem obra­
dował nad kwestyą wspólnego klubu w Ra­
dzie państwa. Klub czesid uchwalił dać swym 
reprezentatom w komisyi do wypracowania 
statutu wskazówkę w tym duchu, że klub 
czeski jest zdania, iż wspólny klub czeski 
w Radzie państwa powinien być utworzony. 
Projekt statutu z małemi zmianami zatwier­
dzono i przyjęto go jako substrat do obrad 
dla wszystkich klubów czeskich.

=  D ziennik urzędowy w Paryżu ogła­
sza rozporządzenie, mocą którego aż do dal­
szego zarządzenia dla n a f t y ,  pochodzącej z 
Indyj holenderskich miarodajną będzie mini­
malna taryfa frachtowa. W zamian rząd ho­
lenderski zobowiązał się odstąpić od zamia­
ru podwyższenia cła na zwyczajne i wysko­
kowe wino eksportowane z Francyi do Indyj 
holenderskich.

Dopuszczenie nafty holenderskiej do 
Francyi jest oczywiście wymierzone przeci­
wko nafcie galicyjskiej.

=  Niemiecki sekretarz stanu Kider- 
len-Wiichter przybył na zamek Sinaia pod 
Bukaresztu celem wręczenia królowi rumuń­
skiemu pism odwołujących go z posady po­
sła niemieckiego u dworu rumuńskiego.

=  Francuskie ministerstwo spraw za­
granicznych nie otrzymało potwierdzenia wia­
domości dzienników angielskich, jakoby p o- 
ż y c z k a  t u r e c k a  w zasadzie była już we 
Francyi zawarta. Wiadomość ta wedle do­
niesień z Paryża jest przedwczesna, jeśli nie 
wprost fałszywa.

S E  J M -

(89 posiedzenie I. sesyi IX .  peryodu).
Lwów, dnia I października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
d e n i  o godzinie 1P30 przed południem, za­
wiadamiając Izbę, iż udzielił urlopów pp.: 
ks. Kołpaczkiewiczowi na 7 dni, a Czeczowi 
na 2 dni.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze szereg wniesionych 
petycyj, oraz zgłoszone wnioski i interpela- 
cye. Dla poparcia niektórych petycyj zabie­
rali głos pp.: Cz a rk  o ws k i - Go l  ej e ws  ki,  
Antoni S t a r u c h ,  AYi n n i c z u k ,  ks. Se- 
n y k  i S k w a r k o .

W n i o s k i  n a g ł e :
P. Juliana bar. B r u n i  c k i  ego  i tow. 

o zapomogę dla pogorzelców gminy Duliby* 
pow. stryj ski ego.

P. Zdzisława O b e r t y ń s k i e g o  i tow.
0 zapomogę dla pogorzelców gminy Rata, po­
wiatu rawskiego.

P. dr. K u r o  w ca i tow. w sprawie 
pryszczycy w powiecie kałuskim.

P. T. S t a r u c h a  i tow. o zapomogę 
dla pogorzelców gminy Dachnowa.

P. D ł u g o s z a  i tow. o subwencyę na 
rekonstrukcyę drogi z Wójtowa do Biecza.

W n i o s k i  z w y k ł e :
P. Artura Zaremby C i e l e c k i e g o  i 

tow. w sprawie podwyższenia funduszu po­
życzkowego na cele działalności „Kółek rol­
niczych" do kwoty 200.000 K.

P. dr. D o l i ń s k i e g o  i tow. w spra­
wie podwyższenia funduszu pożyczkowego dla 
gmin na budowę koszar dla wojska o dal­
szych 5 milionów koron.

P. S o b o l e w s k i e g o  i tow. w spra­
wie projektu ustawy o zakładaniu szkół lu­
dowych dla mniejszości narodowych.

I n t e r p e l a c y e :
P. Ki  we  l uka  i tow. w sprawie rzeko­

mych nadużyć kierownika starostwa w Gród­
ku Jagiellońskim.

P. W i t o s a  i tow. w sprawie tworze­
nia okręgów sądów rozjemczych.

P. T. S t a r u c h a  i tow. w sprawie po­
krzywdzenia Towarzystwa gospodarczo-han- 
dlowego „Narodny Dom" w Lisku przez od­
mówienie koncesyi na wyszynk.

P. dr. K o r o l a  i tow. w sprawie bra­
ku sił weterynarskich w starostwie żółkiew- 
skiem.

IJ. S k w a r k i  i tow. w sprawie za­
mknięcia targów w powiecie dolinskim ; w 
sprawie dozoru żandarmów nad mieszkańcami 
w Krukienicach, pow. mościskiego; w spra­
wie 50 proc. zniżki pogorzelcom m. Rybocic 
przy zakupnie materyału budowlanego w la­
sach państwowych i w sprawie przerwanej 
budowy gościńca Medyka-Husaków w Nowo­
siółkach, pow. przemyskiego.

P. B o j k i  i tow. w sprawie zarządzeń 
policyi weterynaryjnej z powodu pryszczycy.

P. K r ę ż l a  i tow. w sprawie grado­
bicia w powiece pilzneńskim.

Z kolei zabrał głos p. dr. K. L e w i ­
c k i  i w zapytaniu, wystosowanem do JE..P. 
Marszałka krajowego, zaznaczył, że w myśl 
regulaminu sejmowego przemówienia posłów 
mają być umieszczane w sprawozdaniach ste­
nograficznych w tym języku, w którym były 
wygłoszone. Ponieważ zaś równouprawnienie 
językowe obejmuje także pismo, jakiem dana 
narodowość się posługuje, przeto mowy po­
słów ruskich powinny być drukowane pismem 
ruskiem. Tymczasem drukuje się w sprawo­
zdaniach stenograficznych mowy posłów ru­
skich czcionkami łacińskiemi, co nieraz po­
ciąga za sobą przekręcanie brzmienia wyra­
zów. Mówca zwraca się przeto do JE. P. 
Marszałka krajowego z zapytaniem, czy P. 
Marszałek krajowy zechce zarządzić, aby mo­
wy posłów ruskich drukowane były pismem 
ruskiem, oraz, aby biuro stenograficzne zao­
patrzone było w siły władające językiem ru­
skim w słowie i piśmie w tym stopniu, żeby 
w sprawozdaniach czystość języka ruskiego 
była zachowana.

JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  odpo­
wiadając na to zapytanie, stwierdził naj­
pierw, że wszystkie druki, czy to sprawozda­
nia komisyjne, czy sprawozdania Wydziału 
krajowego, czy przedłożenia rządowe, wnio­
ski i protokoły drukowane są w języku pol­
skim i ruskim, te ostatnie czcionkami ruskiemi. 
W stenograficznych sprawozdaniach istotnie, 
odkąd Sejm istnieje, mowTy ruskie były druko­
wane wprawdzie w języku ruskim, ale czcion­
kami łacińskiemi. Zdaje mi się, mówił JE . P. 
Marszałek krajowy dalej, że leży w intere­
sie przedewszystkiem tych, którzy mowy ja ­
kieś wygłaszają, aby później mogły one być 
przez wszystkich czytane. Nie idzie tu o za­
sadę. Stwierdzam, że posłowie polscy i spo­
łeczeństwo polskie mogłoby po rusku mnieć, 
ale z drugiej strony szanowny poseł sam 
przyzna, że faktyczny stan rzeczy jest taki, 
iż część społeczeństwa polskiego po rusku 
czytać nie umie, a nie sądzę, by leżało w 
interesie tych, którzy mowy w Sejmie wy­
głaszają, żeliy inni tych mów* nie mogli czy­
tać i rozumieć. Dlatego sądzę....

P. T. S t a r u c h  przerywa jakimś o- 
krzykiem.

JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Pro­
szę przedewszystkiem wysłuchać tego, co po­
wiem. Należy być w każdym razie grzecznym
1 przyzwoitym.

P. T. S t a r u c h  (krzyczy): Tu ^est 
kolisty tu cy a !

JI*. IJ. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Pro­
szę przedewszystkiem czekać na to, co po­
wiem. Konstytucya, jak już raz stwierdziłem, 
nie wyklucza tego, żeby być przyzwoitym i
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grzecznym. (Huc-zne oklaski na lawach po­
słów polskich). Uważam przeto, że zaniecha­
nie drukowania mów ruskich czcionkami ła­
ciński emi nie leży w interesie tych panów, 
którzy teraz tego żądają, jednak nie mam z 
mego stanowiska nic przeciw temu, by w 
sprawozdaniach stenograficznych mowy po­
słów ruskich obok tekstu drukowanego czcion­
kami łaeińskiemi, drukowano także czcion­
kami ruskiemi. Sadzę, że to moje oświad­
czenie ma praktycznie i tę doniosłość, że 
pokazuje, iż trzoba pierwej słuchać, a potem 
krzyczeć.

P. T. S t a r u c h  (woła): Ale bo nie 
można już wytrzymać!

JE . P. M a r s z a ł e k  k r aj o w y : "W y- 
trzymać czasem mnie jest jeszcze trudniej.
( Potakiwania).

Z porządku dziennego uzasadniał p. 
S z w e d  swój wniosek, w którym domagał 
się wezwania Rządu o zmianę ustawy woj­
skowej z dnia U kwietnia 1889 Nr. 41 I)z. 
p. p. w tym kierunku, aby syn lub wnuk, 
utrzymujący gospodarstwo rolne, był uwol­
niony od służby wojskowej, jeżeli od niego 
utrzymanie ojców, dziadków lub rodzeństwa 
zawisło, a inni synowie, opuściwszy dom ro­
dzinny. nie są w stanie «lać rodzicom, dziad­
kom i rodzinie dostatecznego utrzymania.

Wniosek ten przekazał Sejm komisyi 
administracyjne'!.

Z kolei odesłała Izba w pierwszem czy­
taniu sprawozdania Wydziału krajowego: o 
zamknięciu laftlimików 1'undaeyi Stanisława 
lir. Skarbka za r. 1908 do komisyi budże­
towej; w sprawie petycyj nauczycieli i nau­
czycielek, tudzież wdów i sierót po nauczy­
cielach o policzenie w drodze łaski lat służ­
by do emerytury, przyznanie, względnie pod­
wyższenie emerytury, pensyi wdowiej, do­
datków pięcioletnich i t. p. do komisyi szkol­
nej; o krajowej szkole ogrodniczej w Tar­
nowie, zakładzie sadowniczym w Zaleszczy­
kach, szkole ogrodniczej na Wnlco kapitań­
skiej i o popieraniu sadownictwa w kraju 
za r. '.1909/10 do komisyi gospodarstwa kra­
jowego, a o zaprowadzeniu ubezpieczenia 
bydła rogatego do komisyi dla reform agrar­
nych.

Następnie toczyła się przerwana na śro- 
dowem posiedzeniu dyskusya ogólna nad spra­
wozdaniem komisyi gminnej o wniosku p. T. 
Starucha w sprawie wynagrodzenia gmin za 
czynności poruczonego zakresu działania i 
przedsięwzięcia środków, aby te funkeye po 
za ustawowy zakres nie były rozszerzane.

P. dr. L e w i c k i  kontynuując swą mo­
wę, rozpoczętą na środowem posiedzeniu, oma­
wiał zakres poruczonego działania pod wzglę­
dem prawnym, oznaczył wniosek komisyi za 
zbyt ogólny i oświadczył, że klub jego bę­
dzie głosowa.! za brzmieniem wniosku p. T. 
Starucha, a przeciw wnioskowi komisyi.

P. dr. D o l i ń s k i  popierając wniosek 
komisyi gminnej, podniósł imieniem miast, 
że brak uregulowania poruczonego zakresu 
działania doprowadza, zwłaszcza w większych 
miastach, do niesłusznego przeciążenia gmin 
tak dalece, że przeszło połowa agend gmin­
nych przypada na poruczony zakres działa- 
łania, co gminy naraża na ogromne wydatki 
i nadaje im słuszne prawo domagania się 
wynagrodzenia ze strony Państwa za spra­
wowanie tych czynności. Mówca stwierdził 
dalej, że tak Wydział krajowy, jak i Sejm 
uznają słuszność tego żądania i już kilkakro­
tnie zwracały się do Rządu, z odpowiedniem 
żądaniem, skoro Rząd jednak dotąd nic w 
tym kierunku nie uczynił, prosi, aby obecnie 
wobec Rządu z naciskiem zaznaczyć, że spra­
wa ta nadal odraczana być nie powinna, że 
leży w interesie administracji jak najszybciej 
ją  uporządkować.

Po przemówieniu referenta p. A. br. 
B r u n i  c ki  eg  o, uchwaliła Izba w głosowa­
niu wniosek, przedłożony przez komisyę 
gminną, a żądający wezwania Rządu, aby 
w najkrótszym czasie w drodze konstytucyj­
nej przeprowadził ustawę, określającą dokła­
dnie granice poruczonego zakresu działania 
gmin i normującą wynagrodzenie gmin za 
sprawowanie czynności tego poruczonego za­
kresu działania.

Postawiony w toku dyskusyi przez p, 
T. Starucha wniosek dodatkowy, żądający 
wezwania Namiestnictwa, aby oznaczyło w 
krótkości sprawy należące do poruczonego 
zakresu działania i pouczyło starostwa, aby 
sprawami prywatnemi i nie należącemi do 
poruczonego zakresu działania nie obarczało 
gminy — w głosowaniu upadł.

Głosowało za nim jedynie 28 posłów.
P. dr. G ł ą b i ń s k i  referował sprawo­

zdanie komisyi budżetowej o zamknięciu ra­
chunków funduszów krajowych za r. 1909 i 
imieniem komisyi postawił wniosek o udzie­
lenie Wydziałowi krajowemu absolutoryum 
z rachunków funduszów budżetem objętych 
i dotowanych za r. 1909, oraz o przyjęcie 
do wiadomości Sejmu rachunków funduszów 
samoistnych budżetem nieobjętych. (Streszcze­
nie powyższego sprawozdania komisyi budże­
towej podaliśmy przed kilku dniami. P. Ii.)

W dyskusyi nad tern sprawozdaniem 
zabrał głos p. T. S t a r u c h  i w dłuższem 
przemówieniu podnosił stereotypowe żale Ru­
sinów na upośledzenie na wszystkich polach

życia publicznego, poczem obszernie omawiał 
powody swego zasuspendowania w urzędzie 
wójta gminy Słohoda złota.

Następnie omawiał p. T. Staruch urzę­
dowanie starosty brzeżańskiego, zarzucając 
mu nadużycie władzy urzędowej i obrzucając 
go rozmailomi nieparlamentarnemi wyzwi­
skami.

Gdy JE. P. Marszałek krajowy zwrócił 
mówcy uwaffb, że nie wypada napadać na oso­
by, nie mogące się w 'Elbie bronić i wezwał 
go do porządku, p. T. Staruch mimo to 
wykrzykiwał dalej obelżywe wyrazy pod adre­
sem starosty brzeżańskiego, tak, że JE. P. 
Marszałek zmuszony był wzywać go jeszcze 
dwukrotnie do porządku dziennego.

Na tein o godzinie 2'15 po południu 
zamknął JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  
posiedzenie, naznaczając następne na ponie­
działek. godzinę 11 rano.

❖
O reform ę statutu Kola polskiego.

P. Tadeusz Ci e r i s k i ,  poseł sejmowy i 
prezes organizacyi „Jedność narodowa", zgło­
si! u dr. Głąbińskiego wniosek do sejmowe­
go Kola polskiego imieniem organizacji „Je­
dności narodowe]" w sprawie powrotnej zmia­
ny statutu wiedeńskiego Koła polskiego a 
mianowicie: 1 Jfco do przywrócenia dawnego 
stanowiska Prezesa Koła polskiego w per­
traktacjach z Rządem i ze stronnictwami, 
t. j. aby Prezes sam, a nie czterogłowc prę­
ży dy u m Koła, odbywał rokowania; 2. co do 
zniesienia nowo wprowadzonego klucza par­
tyjnego przy wyborach do koinisyj Izbowych, 
t. zn. aby z całego Koła dezygnowano człon­
ków do komisyj wedle uzdolnienia, a nie 
wedle przynależności partyjnej; 3. co do 
zmiany postanowienia w kwestyi absentowa- 
nia się posłów polskich w czasie, głosowań 
w IzbieJióselskiej a to w tym kierunku, by 
członkowie Koła polskiego, zamierzający opu­
ścić Izbę w czasie głosowania, mieli obowią­
zek ów swój zamiar poprzednio zgłosić u 
Prezesa Koła i uzyskać od niego zwolnienie 
od głosowania, o ile ich liczba nie przekra­
cza ilości pięciu.

Potrzebę tych zmian statutu wiedeń­
skiego Koła polskiego dostatecznie uzasadnia­
ją  dotychczasowe zdarzenia, że zgodnie z u- 
chwałą większości Koła, głosuje zazwyczaj 
35 — 50 członków, a reszta albo wstrzymuje 
się od głosowania, albo jest zupełnie w Wie­
dniu nieobecną, tak, że Koło polskie coraz 
mniejszy wpływ wywiera w parlamencie, a 
tern samem i Rząd i stronnictwa coraz mniej 
z niem się liczą.

Z kom isyj sejmowych.
□  P r e z y d y a k 1 u b ó w p o 1 s k i c h 

odbywają obecnie codziennie posićflzenia. 
obradując przy współudziale PP. Marszałka 
i Namiestnika nad reformą sejmowej ordy­
nacji wyborczej.

Komisja s z k o l n a  przeprowadziła dziś 
generalną dyskusję nad sprawozdaniem p. 
11 a 1 b a n  a o reformie szkół realnych. W obra­
dach wziął udział z ramienia Rady szkolnej 
krajowej radca Dworu Franke. Następne 
posiedzenie komisyi dla tej sprawy odbędzie 
się w poniedziałek. 3 b. m., o godz. 9 rano.

Komisja g o s p o  d a r s t w a k r  aj o w e- 
go dokonała dziś rozdziału referatów7, przy­
dzielając sprawozdania Wydziału krajowego: 
z czynności departamentu rolniczego p. Krzy­
sztofów i ozowi ; o szkole rolniczej w Czernicho­
wie p. Vinienowi; o Akademii roln. w Dubla,- 
naeli p. W asungowi: o gospodarczem wy­
kształceniu kobiet p. Teodorowiezowi Anto­
niemu ; o hodowli bydła p. Sehnellowi; o 
mleczarstwie p. Marszałkiewiczowi: o  kraj. 
składzie publicznym w Krakowie p. Battaglii; 
o kursie dozorców drenarskich p. Krynickie­
mu : o niższych szkołach rolniczych, p. Cie­
leckiemu; o melioracjach p. Gorayskie- 
imi; o szkole lasowej p. Gipserowd; wnio­
sek p. Myroniuka-Ząjaozuka w sprawie sprze­
daży drzewa uschniętego na paliwo przez 
dyrekcję domen p. Czartoryskiemu; wniosek 
p. Styły o zabezpieczenie przed wyzyskiem 
fabrykantów7 nawozów' sztucznych p. Bruni- 
ckiemu.

Komisya s a n i  t a i 1 n a  przydzieliła do 
referatu sprawozdania Wydziału krajowego: 
o czynnościach departamentu sanitarnego p. 
Marsowi; o budowie zakładu dla obłąkanych 
w Kobierzynie p. Saremu; o nadanie szpita­
lowi w Nowym Targu prawa publiczności p. 
Bednarskiemu. W komisyi poruszono na­
stępnie sprawę rychłej asanaeyi zakładu zdro­
jowego w Krynicy. Po dłuższej dyskusyi, w 
której wzięli udział pp. Gołuehowski, Mars, 
Bednarski, Wład. Czajkowski. Gniewosz i Fe- 
derowicz, uchwalono na wniosek p. Fedoro­
wicza odbyć dla tej sprawy osobne posiedze­
nie przy współudziale referentów Wydziału 
krajowego i Namiestnictwa.

Komisya p o d a t k o w a  przydzieliła do 
ig|lerpn p. Schaetzlowi wniosek p. Skarbka 
w7 sprawie oddzielnego poboru i przypisu do­
datków7 na cele gminne i szkolne.

W poniedziałek odbędą się posiedzenia 
komisyi budżetowej, szkolnej i reformy wy­
borczej. oraz komisyi parlamentarnej pra­
wicy.

Zjazd lir. Aehrenthala z markizem  
di San Gin liano.

Turyn, 1 października. Na wczorajszym 
obiedzie, który markiz San Giuliano dał na 
cześć lir. Aehrenthala, austro-węgierski P. 
Minister i panowie z jego świty pojawili się 
w orderach włoskich, a markiz San Giulia­
no i panowie z jego świty w orderach au- 
stryackich. Stół był przybrany kwiatami. 
Podczas obiadu panował nastrój bardzo ser­
deczny. Na pamiątkę wczorajszego obiadu u- 
czestnicy jego otrzymali piekne bonbonierki. 
Po obiedzie goście udali się do przyległego 
salonu, gdzie pili czarną kawę. Podczas tego 
prowadzono bardzo żywą rozmowę.

Turyn, 1 października. Prowadzone 
przez markiza San Giuliano i kr. Aehrentha- 
ia konferencje tworzą dalszy ciąg konferen­
cji, które prowadzone były w Salzburgu i 
Ischlu, chociaż w międzyczasie nie zaszły 
żadne okoliczności, które wymagałyby nowe­
go porozumienia się. Obaj mężowie stanu 
stwierdzili zupełną zgodność zapatrywali z 
ga h i n et em berlińskim.

Wiedeń, 1 października. Wobec kore­
spondenta N . Fr. Presse w7 Turynie pewien 
wybitny włoski mąż stanu oświadczył, że je ­
dynym powodem wizyty lir. Aehrenthala w 
Turynie było rewizytowanie markiza San 
Giuliano i wręczenie królowi Wiktorowi Ema­
nuelowi listu Najj. Pana z podziękowaniem 
królowi za złożenie życzeń z okazyi 80-tej 
rocznicy U lodzi ti Cesarza. W7łochy i Austro- 
Węgry co do głównych linij polityki są ze 
sobą zgodne i nie mają w tej kwestyi nic 
więcej do omówienia. Ilr. Aehrenthal jest 
przekonany o szczereeh zamiarach i wierno­
ści Włoch, rząd włoski zaś wie, że Austro- 
Węgj-y dalekie są od tych nieszczerych za­
miarów, o których, tyle pisze prasa nieprzy­
chylna trój przymierzu, głównie francuska i 
rossyjska. Rozpowszechnione pogłoski o ta j­
nych uniach państw bałkańskich są zupełnie 
nieprawdziwe. Włochy i Austro-Węgry nie 
mają z tą kwestyą mc do czynienia. O sprze­
czności interesów między Włochami a Au- 
stro-Węgrami nie może być mowy. Oba te 
Państw a łącznie z gabinetem berlińskim zgo­
dnie prowadzą i nadal politykę w duchu po­
kojowym.

Kraków, 1. października. (Tel. pry w.). 
Dziś nad ranem w Krakowie i gminach pod­
miejskich dokonano rewizyj przeważnie u 
młodych ludzi, pochodzących z Królestwa 
Polskiego, którzy stoją pod zarzutem, iż na­
leżeli do tajnych organizacyj politycznych. 
Krąży pogłoska, iż rewizje stoją w związku 
ze sprawą Trudnowskiego. Podczas rewizyj 
zabrano wiele papierów i broni.

W iedeń, 1 października. Najj. Pan zgo­
dził się na prośbę, szefa sekcyi w Minister­
stwie kolejowem Weebera o przeniesienie go 
w stan spoczynku. Weeber dezygnowany jest 
na dyrektora kolei Południowej.

W iedeń, 1 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej r. Rikel 
wniósł, aby w ratuszu w miejscu odpowie­
dniem umieszczono artystycznie wykonaną ta­
blicę w dosłownym tekstem mowy ces. Wil­
helma na pamiątkę dla potomnych.

Po dłuższej dyskusyi Rada miejska u- 
chwaliła zwrócić się do Rządu, aby zezwolił 
na przywóz 20 do 25.000 klg. mięsa argen­
tyńskiego.

W iedeń, 1 października, P. Minister 
handlu zamianował rewidentów w oddziale 
rachunkowym galic. dyrekcyi poczt i telegia- 
fów : Rudolfa K r a h  1 a i Hipolita M r o z o w ­
s k i e g o ,  radcami rachunkowymi.

W iedeń, 1 października. Umarł tu pro­
fesor ginekologii na tut. Uniwersytecie dr. 
Chrobak.

Praga, 1 października. Policya podej- 
rzywa o popełnienie morderstw7a na bankie­
rze Kischu pewne indywiduum, które praw­
dopodobnie przybyło z Niemiec i było już 
karane za zbrodnię. Dotychczasowe podej­
rzenia nie zostały jeszcze potwierdzone.

B udapeszt, 1 października. Burmistrz 
miasta Wiednia dr. Neumayer z wiceburmi­
strzem Hoffem przybył tu wrczoraj o godz. 
12 w nocy, powitany na dworcu przez bur­
mistrza Barcziego z- wiceburmistrzami. Go­
ście zamieszkali w hotelu „Pannonia".

T rcw ir, 1 października. Kapitan En- 
gelhardt, który brał udział w meetingu awia- 
tycznym Trewir-Metz, przez pomyłkę dostał 
się na terytoryum francuskie i wylądował 
w pobliżu Nancy. Ludność powitała go bar­
dzo serdecznie. O wylądowaniu jego zawia­
domiono natychmiast m inistra wojny. Engel- 
hardt powrócił do Trewiru.

Bukareszt, 1 października. Były pre­
zydent gabinetu rumuńskiego i szef rumuń­
skiej partyi liberalnej Sturdza po dwuletniej 
nieobecności przybył tu wczoraj wieczorem. 
Mimo, że Sturdza p r z y b incognito, na dwor­

cu powitali go ministrowie, prezes Akademii 
i liczna publiczność.

M adryt, 1 października. Zawieszony 
nad m, Bilbao stan oblężenia, zniesiono.

Z W. Ks. Poznańskiego.
Poznań, 1 października. (Tel. pryiu.). 

D ziennik Poznański donosi, iż b. st. bur­
mistrz m. Poznania, obecnie dyrektor Natio- 
nalbanku, Witting, opuszcza swe stanowisku, 
aby wziąć żywszy udział w życiu politycznem. 
Koła rządowe uważają go za doskonałego 
znawcę stosunków na kresach wschodnich, 
być, może więc, że weźmie udział czynny w 
polityce rządowej w kwestyi polskiej.

C holera.
Zagrzeb, 1 października. Badania ba- 

kteryologiczne dejektów robotnika, zmarłego 
w O,sieka, stwierdziły cholerę azyatycką.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i  w IŁossyi.

Warszawa, 1 października. (Tel. pr.) 
Wybuchł tu strejk służby tramwayowej. Wo­
zy przestały zupełnie kursować. Powodem 
strejkn jest żądanie podwyższenia płacy. 
Strejk ma przebieg spokojny; dotychczas nie 
zanotowano żadnych starć. Strejkuje tylko 
służba, zajęta w ruchu. Robotnicy w elektro­
wni i warstatac-h pracują. Również robotni­
cy w innych oddziałach pełnią służbę. Admi­
n istracja tramwajowa ma zamiar puścić 
część wozów przy pomocy starszej służby 
warstatowej. Policya aresztowała na Woli 
kilku robotników tramwajowych. Główny 
gmach elektrowni obstawiono policya i żan­
darm eryą.

Warszawa, 1. października. (Tel. pryw.). 
Pisma warszawskie donoszą, źe senator Neud- 
hardt zamówił na 3 października b. r. mie­
szkanie w Bristolu, co uważano za dowód, 
że rewizya senatorska dalej odbywać się bę­
dzie w Warszawie.. Tymczasem senator Neud- 
hardt w tych dniach zamówienie odwołał, 
co znów dało powód do twierdzenia, że re­
wizya senatorska się nie odbędzie. Z innej 
strony donoszą, że rząd odmówił dalszych 
kredytów na rewizye senatorskie. Oba te 
fakty przemawiałyby za tem, że rewizye se­
natorskie w istocie nadal odbywać się nie 
będą.

Mińsk, 1 października. (Tel. pryw .). 
Członkowie Związku narodu rossyjskiego w 
Mińsku wysłali do ministra oświaty telegra­
ficznie skargo, że dyrektor girnnazyum real­
nego w Mińsku wprowadził naukę języka 
polskiego.

Petersburg, 1 października. (Tel. pryw.). 
Senat pozostawił bez skutku skargę apela­
cyjną ks. Druckiego-Lubeckiego, którego 
Izba sądowa skazała na dwa lata twierdzy 
za mowę, wygłoszoną w r. 1906 w Pińsku.

Petersburg, 1 października. (Tel pr.) 
Piecz donosi, że projekt ziemstw w prowin­
cjach zachodnich wycofano z pod obrad Ra­
dy państwa. Rząd na podstawie dat staty­
stycznych pragnie stwierdzić o ile uzasa­
dnione są obawy prawicy o przewagę ży­
wiołu polskiego w przyszłych ziemstwach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 1 października 1910. Zamknie 

cie giełdy (ScMusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 668"—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 855-50, Akcye Anglobanku 
317’—, Akcye Unionbanku 623*20, Akcye 
Landerbanku 532-70, Akcye Bankvereinu 
558-50, Akcye Bodencredit 1306*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 684*—, 
Akcye kolei państwowych 762-75, |Akcye- 
kolei Południowej 117-50, Akcye kolei Elhe- 
thal —1—, Akcye kolei Północnej 5270-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 556’—, Akcye 
Alpiny 770' — , Akcye Rima Muranyi 696'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2835'—. 
Akcye Fabryki broni 728'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 378'—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 870'- . 
Obligacje węgierskiej irnlemniza.„yi —■ —. 
Renta majowa 93-J.5, Austryacka Renta ko­
ronowa 93-15, Węgierska Renta koronowa 
91'70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93'— , 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98'85, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-10, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-15, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99-75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98’—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93'10.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture­
ckie 257-—, Marki 117-57, Rubel 254-75.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 75. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — , Pożyczka miasta Krakowa 1909
9 3 - .

Odpowiedzialny redak to r:
A d a m  K r e e h o w i e e k I.
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NADESŁANE.

Dr. Flora Mira Ogórek-Pankowa
sp ecja lista  chorób kobiecych i  w ewnętrznych  

pow róciła  i  ordynuje 
od 11—12 i  3 —4 u l. Akademicka 1. 26. 

Telefon 494.

Schowki depozytowe
w  osobnych szkatułach pod w iasnem  zam­
knięciem , najpewniejszy sposób przecho­
w an ia  papierów  w artościow ych i koszto­

wności poleca

,Dom b a n k o w y

Sokal i Lilien
Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 

Prospekty na żądanie.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „M EBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Konkurs
na posadg w e tev y j» i» rK a  m i e j s k i e g o
ogłasza niniejszein gmioa miasta Janów koło 

Lwowa (stacya klimatyczna).

Płaca roezua 1400 kor. Termin wnoszenia 
podań oznacza się po dzień 31-go paździer­

nika 1910.
B urm istrz:

1S. ( . c s c l i n i n d .

C E S S I K  

Lwowskiej izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów, dnia 1 października.

I .  Akcyc za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I . L isty zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

n » V /s pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 4% pr. w. a. los w 511.
„ „ 4  pr. w. a. I03 w 57 1.

To w. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41% l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 l/a(% 60 L
I I I . Obligi za 100 kor.

(rai. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4% pr- (3 em.) 
n 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r.....................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ n » 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 

Y . Monety.
Dukat c e sa rsk i................................
20 frankówka . . . . .
100 rubli rossyjskich srebrnych 

papierowych 
1Ó0 marek niemieckich . . . .

K u rs  g ie łdy  w iedeńskiej.
Dnia 29 września 1910.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 9330 93-50
styczeń-lipiee ...............................  93-30 93-50

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 97-10 97-30
k w iecień -pażdziern ik ..................... 97-15 97-35

płaeą żądają
walutą kor.
K h K h

682 - 690 -

455 - 462 -

552 - 557 -

560 - 568 -

109 70 
99 -
93 30 
99 50
94 30

110 40
99 70
94 -  

100 20
95 -

97 - ---

96 -  
92 80 
98 80

93 50 
99 50

97 80 
101 -

98 50 
101 70

99 50 
92 80
92 80
93 -

100 20 
93 50 
93 50 
93 70

93 -  
89 80 
92 -

93 70 
90 50 
92 70

93 - 93 70

110 - 120 -

11 36 
19 10 

252 -  
254 20 
117 50

11 48 
19 25

254 -
255 70 
117 90

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 169-50 173-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 226-50 232-50
„ „ 1864 po 100 zł......  322—  328—
„ „ 1864 po 50 z ł........  3 2 2 -- 323—

Listy zast.domenpańst. p o l2 0 z ł.5 p r. 289-75 291-75
B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................115 70 115 90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ......................................  93 30 93-50

C. Obligacye kolejow e.
94-25

113-50 114-50

452- 454—

118-10

94-80

94-90

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. -. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5%  pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r .........................................117-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... 93-80
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 93-90

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.j . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre ................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezem.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r............................111-60 111 80

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-65 9185
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 75 50 76 50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 224-50 230’50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 224-50 230-50

10360 104-60

94-50 95-50

94-40 95-40

96-60 97-6C

96-80 97-80

96 60 97-60

96-40 97-40

96-40 97-40

9o-40 97-40

96-25 97-25

93-75 94-75
93-85 94-85

93-85 94-85

114— 115—

C A S I N O  D E  P A R I 8
Program od 1 — 15 X. 1910.

Fred Edlawi, un scene a la Fregoli.
The 3 Mascotte Girls, engl. song & dane.
W. Piotrowski, humorysta polski.
Jeanne de Grant, Soubrette frangaise.
Ludwik Tellheim, llmuorist.
Smith & .Jackson Bella, amerik. Niggors.
N ina Nichette, Soubretfo.
Jan  Kolischer, humorysta polski.
Jeanette Yihar, Danseuse International.
Josef Gela, Ilumorist.
Sisters Rhena, engl. song & dane.
Olga Gliick, Chants Opcrettes.
Bella Gorre, Diseuse.
Trio Artus, danses International.
Berta Andersen, Chants danuese.
Arturo Labori, Le Royal Manipulator.

Ceny miejsc włącznie z podatkiem dla ubogich:
Loże na I. piętrze ..........................
Krzesłu, w loży estradowej . . . .
T. m i e j s c e ..........................................

II. m i e j s c e ..........................................

Bilety można nabyć w Reformie ul.
1. 15 w niedzielę i święta w biurze

ris“ ul. Jagiellońska I. 7.

Koronowa waluta. 
E . O bligacye Im

Kroaeyi i Sławonii 
Węgier za 100 zł. k pr.

F. Inne publiczne pożyczki
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ..................................
Gal. poż. kr. z roku 1S93 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p ic ...........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4% pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» n » » M ^ pr*

Grał. ake. b. nip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4%  pr. ■
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41/a pr. 51% lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 4%  p r......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57%1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ 50 la t w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł.............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Ga,l. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł.

od K. 15 — 30.
• K. 5 - - .
. po K. 4---.
. po K. 2- - .

Trzecie ą;o Maja,
„( GiGnn
7.

de Pa-

płacą żądują

yj«e.
93-50 94-50
91-90 92-90

zki.
102-50 103-50

93— 94—

101— 101-90
92-85 93-85
97-50 98-50

89-70 90-70

110-50 116-50
256-75 259-75

listy  dłużne

100-50 101-50
94-60 95-60

298-50 304-50
279 30 285-30
100— 101—
93-75 94-75

109-75 111-25
99-10 99-60
93-35 94-35
92-45 93-45
95-40 96-40
96-50 97-50

99-50 100-50

99-50 100-50
92-90 93-90
9S-S5 99-85
99— 100—

rrzyjechah do Lwowa.
Dnia 1 października 1010.

Hotel George’a.
PP. W. Krzysztofowicz z Czernin sta, 

E. Rippel z Wiedniu.
Hotel Europejski.

PP. J. Jnniewicz z Rossyi, J. Horo dy­
sk i ze Sarnek. O. Gtiibei z Wiednia, K. Li­
piński z Węgier, A. Wójcik z Rossyi, S. 
Skarszewski z Żukowa, W. Exner z Droho­
bycza, br. M. Błazowski z Czeremchowa.

Hotel Francuski.
PP. W. Plewiński z Rossyi, J. Glaser 

z Radomyśla.
Hotel City.

PP. G. F łied z Morawy, E. Katowski 
ze Zgerki.

Hotel „Austria".
PP. J. Czagowiec z Rossy!, I .  Kamiń­

ski z Rossyi, JL Grzybowski z Rumunii.
Hotel Imperial.

PP. S. Sdm -ier z Drohobycza, K. Klo- 
brsa z Wiednia.

112-— 113—
111-50 112-50

88— 89—

93-05 9405

10230 103-30
99-75 —■—

28-60 32-60
519-75' 529-75
212— 222-—
117— —•—
114— 124—
89-75 95-75

Koronowa waluta. płacą żadaia
Palfy 40 zł. m. k ..................................265-- 285—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 62-50 66 50

węg. tow. 5 zł. . . 38-50 42-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 72-— 78—
Sal ma 40 zł. m'. k ................................. 2 8 5 -- 300—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— 125 —

J . Akcyc banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 317-— 318— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3830—  3842— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 668-— 669 —
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 856-75 857-75 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 749-— 751-—
Gal. banku hip. 200 zł.......................  685-— 689—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 460—  462—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 534-— 535—  

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1840-— 1850—  
Związku (Unionbank) 200 zł. 62270 623-70 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 268-50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  273-— 274-—

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 462-— ——
„ „ akeye zakład. 20.0 zł. 430—  ——

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. ink. 5260—  5270—  
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 400—  404—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 553-— 550—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  330—  340—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1167-— 1177—

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 753-— 757—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 870—  880—  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 767-75 768 75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . , — 2846—
Schodnicy 500 kor................................  544-— 552—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 378-— 379 80 
Trifsil. tow. kop. węgls 70 zł. . . 248-20 252—

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — —  —■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-50 24075
Paryż za 1-00 franków . . . .  95-20 9-5-37'L
Petersburg za 100 rubli 5% pr. 254-50 255 —
Niemieckie b a n k i .....................  11757% 117-77%
Włoskie b a n k i ...........................94‘60 94-75
Francuskie b a n k i ..................... — _ ■—
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-07% 95-22%

N.  W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .......................... 11-37 11-40
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta ——  —•—
20-franków ka ................................19-07 19-09
20 -m arków ka................................ 23-53 23-59
Rossyjski półimperyał . . . — —  —■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-65 117-85
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94-55 94-75
R u b le ...............................................  2-54% 2-55%

KśF. «  B ić fMfcT I W  H  B a  w  R  2 E  MEJ U  M M  W  W T .

Licytacye.
L. 18.431/910 (10945 2—3)

O g ł o s z e n i e .
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 21 października 1910 odbę­
dzie się między godziną 8 a 10 przed połu­
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so­
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w okręgu poborowym 
Jordanów na rok 1911 a warunkowo t. j. z 
prawem wypowiedzenia na lata 1912 i 1913 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę czterytysiąee 
pięćset dwadzieścia dwie (4522) koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumeyjnego od mięsa w 
pomienionym okręgu poborowym, albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmio­
towego prawa wniesione po niniejszem o- 
głoszeniu mogą być tylko wtedy uwzględnio­
ne, jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co 
najmniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zu­
pełną gwarancyę pewności i jeżeli zostaną 
tak wcześnie wniesione, aby interesowani 
przedsiębiorcy mogli być zawiadomieni naj­

później na 14 dni przed wyznaczoną rozpra­
wą ugodową. Oferta taka będzie miała tylko 
ten skutek, że ofiarowany w niej czynsz bę­
dzie żądany jako roczny ryczałt ugodowy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 21? września 1910.

L. 26.471/10 (10939 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje do wiadomości stron inte- 
sowanyeh, że w dniu 20 października 1910 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w kancelaryi oddziału c. k. straży skarbowej 
w Ujściu solnem lozprawa celem zawarcia 
solidarnej ugody względem prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa w okręgu po­
borowym „Ujście solne".

Solidarna ugoda zawartą zostanie albo 
na rok 1911 bezwarunkowo z milcząeem 
przedłużeniem na lata 1912 i 1913, albo też 
na bezwarunkowy przeciąg lat trzech t. j. 
na czas od 1 stycznia 1911 do 31 grudnia 
1913.

Roczny ryczałt ugodowy za prawo po­
boru tego podatku ustanawia się na kwotę 
900 koron słownie (dziewięćset koron).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 26 września 1910.

L. cz. 682/10 (10975 2—3)
Wyznaczony na wniosek Elki Lang- 

sam na dzień 5 października termin licyta­

cyjny w sprawie przymusowej licytaeyi re­
alności obj. lwh. 36 ks. gr. gm. Wojtkowa 
odwołuje się i wyznacza się do przeprowa­
dzenia tej licytaeyi termin na dzień 7 pa­
ździernika 1910 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 23 września 1910.

L. cz. E. 389/9 (20) (10974 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 października 1910 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 33 w Sano­
ku licytacya realności obj. lwh. 163 ks. gr. 
gm. kat. Hołuczków.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 27.300 kor.

Najniższa cena wynosi 18.200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których, niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżei wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 10 sierpnia 1910.

L. cz. E. 445/10 (5) (10981)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 października 19J0 o godzinie 
8 ran® odbędzie się w biurze Nr. 10 licyta­
cya celem zniesienia współwłasności:

I. realności iwh. 279 gita. Balince, skła­
dającej się z pg. 1157/4 w niwie Ogród o 
przestrzeni 24 ar. 67 ms, /

II. realności lwh. 1652 gm. Balińce, 
składającej się z pg. 1157/3, 1158/3 w niwie 
Ogrody.

Wsrtość szacunkowa: &d I. 430 kor., 
ad 11. 580 kor.

Przynależności 135 kor.
Najniższa oferta: ad I. 430 kor., ad II 

715 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumentu 

przejrzeć można w biurze Nr. 10.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 19 września 1910.

„Gazeta Lwowska* Nr. 223 z dnia 2 października 1910,.
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L. $3 534/10 (10593)

Obwieszczenie licytacyi.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Kołoimi podaje niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tu­
dzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierża­
wnych odbędzie się pierwsza publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych 
dnia 11 października 1910.

Czas trwania dzierżawy Kołomyja mięso obejmuje bezwarunkowo tylko jeden rok t. j. 
od 1 stycznia 1911 do 31 grudnia 1911 zaś Kuty mięso i Peczeniżyn wino bezwarunkowo 
rok 1911 warunkowo rok 1912.
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Klasa
taryfy

'

Oena
wywołania
rocznego
czynszu

Licytacya odbędzie się 
w c. k. Dyrekcyi 

okręgu skarbowego 
w Kołomyi

Ph x> ^o Jł;łHPh H—i a koron

1 Kołomyja O 90

Kołomyja 
z przedmie­

ściami 
I. 72.860

<!>->
a

miejscowości
III.

dnia 11 października 
1910 w godzinach 

między 9 rano a 12

2 Kuty 24 III. 7.175
w południe

8 Peczeniżyn wino 2 — 300

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie adresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war­
tościowych, wynoszące 10 prc ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wno­
sić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Kołomyi w go­
dzinach urzędowych najdpóźniej do dnia 10 października 1910 godzina 1 po południu.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Kołomyi i Nadzorze straży skarbowej w Horodence, Kołomyi, Kosowie, Nadwórnie, Ober- 
tynie, Tłustem, Uscieczku, Zaleszczykach i Sniatynie.

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne, lub kaucye odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nieukończonyeh nie będą przyjmywane ani jako wadyum 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi i w drodze telegraficznej nie będą bez­
warunkowo uwzględnione.

Wrazie składania ksucyi dzierżawnej, w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipea 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. skarbu Nr. 111).

Wkońcu zauważa się. żc w myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. 
Nr. 102 obowiązany jest dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wine, moszczu 
winnego i owocowego pobierać z podatkiem spożywczym dodatek krajowy w wysokości 
30 prc. rządowego podatku konsumeyjnego jak długo ten dodatek obowiązywać będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego prawa 
poboru podatku konsumeyjnego.

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
konsumeyjnego od wina.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 21 września 1910.

(10888 3—8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego !. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 8 października 1910 od 10 do 
12 godziny przed południem : rozmaite 
skóry dla szewców, beczułka koniaku, 
książki różne, meble, kapelusze i do­
datki modniarskie.

Wtorek 4 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, obra­
zy, fortepian, towary korzenne.

Środa 5 października 1910 od 10 do 12 
godzinyprzed południem: meble, forte­
pian, pianino, obrazy olejne i futro. 

Czwartek 6 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, pia­
nino i aparat do piwa.

Piątek 7 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, forte­
pian, maszyna do szycia i gramophon. 

Sobota 8 października 1910 od godziny 4 
do 8 po południu: meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacja w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 26 września 1910.

(10406 2 —2) 
C. i k. Intendatura 10 Korpusu.
Do Nr. 5306.

A w i z o.
Zapewnienie artykułów spożywczych w 

sposób traktyerniczy dla szpitala wojskowego 
w Jarosławiu, Łańcucie i w Stryju na czas 
od piei wszego stycznia aż do 31 grudnia 
1911, względnie aż do 31 grudnia 1913, od­
będzie się w szpitalu wojskowym w Jaro­
sławiu 10, w Łańcucie 11, a w Stryju 14 
października 1910 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Warunki dotyczące są do przejrzenia w 
ogłoszeniach we wszystkich zakładach sani­
tarnych obrębu Intendantury, jako też w ze­
szytach warunków w szpitalu wojskowym w 
Jarosławiu, Łańcucie, Śtryju i w Intendan- 
turze 10 Korpusu.

Przemyśl, dnia 15 września 1910.

L. 18.431/10 (10946 2—3)
Odwołanie licytacyi.

Oznajmia się, że rozpisana tutejszemi 
ogłoszeniami z dnia 6 września 1910 1. 14.635 
i i. 17.059 na dzień 3 października 1910 
licytacya na prawo poboru podatku spożyw­
czego od mięsa w okręgu Jordanów na lata 
1911, 1912 i 1913 zostaje niniejszem odwo­
łaną wskutek czego licytacya ta w rzeczo­
nym dniu się n ie  odbędzie.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 27 września 1910.

L. 1589/9 (10976 2 - 3 )
Wyznaczony na wniosek Towarzystwa 

kupiec, i gospod. w Birczy na dzień 5 pa­
ździernika 1910 termin licytacyjny w spra­
wie przymusowej sprzedaży 3/4 części real­
ności lwh. 143 ks. gr. gm. Korzeniec odwo­
łuje się i wyznacza się do przeprowadzenia 
tej licytacyi term in na dzień 7 października 
1910 o godzinie 10 przed południem.

O. fc Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 23 września 1910.

L. 3124/1919 (10947 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W celu zabezpieczenia przewozu towa­
rów zarządu monopolu tytoniowego na prze­
strzeni między c. k. fabryką tytoniu w Za- 
błotowie a dworcem kolejowym w Zs- 
btotowie i odwrotnie na razie na rok jeden 
t. j. od 1 stycznia 1911 do 31 grudnia 1911 
rozpisuje się ze strony c. k. fabryki tytoniu 
w Zabłotowie licytacyę na dzień 14 paździer­
nika b. r.

Do licytacyi tej mają ubiegający się

wnieść pisemne jednokoronową marką stem­
plową zaopatrzone, opieczętowane oferty wraz 
z kwitem na złożone wadyum na dniu tym 
najpóźniej do godziny 11 przed południem.

Bliższe warunki można powziąć z ogło­
szenia szczegółowego, które na tablicy urzę­
dowej i w tym urzędzie podczas godzin u- 
rzędowych przejrzeć można.

C. k. fabryka tytoniu.
Zabłotów, dnia 26 września 1910.

L. ez. B. 794 9 (11) (10982)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Grzymałowie odbędzie się dnia 12 paździer­
nika 1910 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Grzymałowie licytacya:

a) realności obj. lwh. 32 gm. Sadzawki,
b) realuości obj. lwh. 490 gm. Sa­

dzawki, stanowiące posiadłości wiejskie wraz 
z przjnależytośeiami, składająeemi się z kilku­
dziesięciu drzew owocowych i ziemiopłodów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
są ocenione, a to: ad a) na 4815 kor., przy­
należności na 200 kor., razem 5015 kor., ad
b) na 4000 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 3343 
kor. 33 hal., ad b) 2666 kor. 67 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 12 września 1910.

L. cz. E. 1613/10 (7) (10924)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 października 1910 o godzipie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 9 licytacya realności wyk. bip. 986 gm. 
Folwarki wielkie.

Realność tę (parc. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono na 7382 kor. 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4921 kor. 74 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 8.

Takie prawa, wobec których ninlejszt. 
licytacya byłaby niedopuszczalna należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegt 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszk ałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Brody, dnia 1 września 1910.

L. cz. E. 3020/9 (8) (10997)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 października 1910 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym licytacya realności lwh. 637 i 1/4 
lwh. 638 gm. Perehińśko wraz z przynale- 
żnośeiami, składająeemi się z chaty, stajni, 
studni i drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: lwh. 637 na 1178 kor. 
66 hal., 1/4 lwh. 638 na 1741 kor., przyna­
leżności zaś lwh. 637 na 1130 kor., lwh. 
638 na 37 kor. 50 hal.

Najniższa cena lwh. 637 wynosi 1539 
kor. 10 hal., 1/4 lwh. 638 kwotę 1185 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 30 sierpnia 1910.

L. cz. E. 1512/10 (13) (10998)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benziona Safiera względnie 
przystępującego do licytacyi dr. Kazimierza 
Sołtysika odbędzie się dnia 20 października 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienjonym, w biurze Nr. 5 licytacya:

1. całej realności lwh. 62 gminy Ja- 
stkowice,

2. 1/7 części realności lwh. 612 gminy 
Jastkowice,

3. całej realności lwh. 1687 gminy J a ­
stkowice,

4. całej realności lwh. 2130 gminy Ja ­
stkowice,

5. całej realności lwh. 1000 gminy 
Żabno.

Nieruchomości powyższe wystawioue na 
licytacyę, są ocenione: ad 1. na kwotę 1845 
kor., ad 2. na kwotę 19 kor., ad 3. na kwotę

I 2150 kor., ad 4. na kwotę 84 kor., ad 5. na 
kwotę 22 544 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
1230 kor., ad 2. kwotę 13 kor., ad 3. kwotę 
1100 kor., ad 4. kwotę 56 kor., ad 5. kwotę 
14.697 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie dr, skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 8 września 1910.

L. cz. E, 1109/10 (5) (11026)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 października 1910 o godzinie 
8 rano odbędzie się w tutejszym sądzie w 
biurze Nr, 7 licytacya połowy realności iwh. 
965 i połowy realności lwh. 4380 gm. Ja ­
worów wraz z przynależnośeiami, składają­
cymi się z 55 mtr. parkanu wartości sza­
cunkowej, a to 1/2 lwh. 965 gm. Jaworów z 
przynależnośeiami 515 kor. 50 hal., zaś 1/2 
lwh. 438q gm. Jaworów 25 kor.

Najniższa cena w ynosi 360 kor. 26 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenty mo­
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w tutejszym sądzie w biurze 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedoi aszcz&Iną, naW y 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
■rsone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary r a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 16 września 1910.

L. cz. E. 414/10 (3) (10987)
E d y k t .

Dnia 17 października 1910 odbędzie się 
licytacya połowry realności lwh. 3 gm. Kra- 
sne-Lasocice.

Cena szacunkowa nieruchomości wyno­
si 4354 kor. 85 hal., przynależności 230 
koron.

Najniższa cena wynosi 3056 koron 
50 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
morna przejrzeć w tutejszym sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 15 września 1910.

L. cz. E. XIV. 975/10 (5) (10970)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krakowa zastąpionej przez adw. dr. Tadeu­
sza Federowicza odbędzie się dnia 4 listo­
pada 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym przy ul. św. 
Jana lor. 22 I. piętro Nr. biura 84 licytacya 
realności lwh. 2547 w Krakow/e parcela 
gruntowa 1, 16S2/7 obszaru 406 m 2 przy ul. 
Rajskiej między domami lor. 18 i 22.

Realność ta stanowi parcelę budowlaną 
ze stajnią drewnianą, szopą na węgle i par­
kanem bez przynależuośei.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 19595 kor.

Najniższa cena wynosi 7063 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jedno­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wryciąg katastralny, protokoły ocenieniai t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy" ra ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 10 września 1910.



L. cz. E. 2922/10 (15) (11018)
Edykt licytacyjny

Na żądanie c. k. Skarbu Państwa za­
stąpionego przez c. k. Urząd podatkowy w 
Tarnopolu odbędziejsię dnia 81 października 
1910 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 27 w Tar­
nopolu licytacja realności objętej lwh, 291 
ks. gr. dla gminy katastr. Tarnopol obejmu­
jącej pbud. 11, 164 — 166 =  188 m 2 nie­
objętej masy spadkowej Jędrzeja Smotryeza, 
Pinkasa Schiffer, Seheindli Hammer zam. 
Salz, Beili i Blimy Hammer własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1830 kor.

Najniższa cena wynosi 915 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szern zatwierdza i odnoszące się do tej ni i - 
ruchomości dokumenta (w y c ią g  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 1, d.), 
może Każdy* mający chęć kupienia, p zajrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lul 
ciężary na powyższej nieruchomości bą<§ 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 22 września 1910.

L. cz. E. 22/10 (8) (11023)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Borucha Griinblatta odbę­
dzie się dnia 31 października 1910 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32 licytacya 14 
częci z całości i 2/3 części z połowy real­
ności lwh. 165 gm. Duliby.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 702 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 468 kor. 
21 hal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
mpotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 6 września 1910.

L. cz. E. 735/10 (8) (11035)
Edykt licytacyjny.

N p żądanie Spółki kredytowej „Samo- 
pomoe“ w Żółkwi względnie tejże cesyona- 
ryuszy Iwana Skopa i Benjamina Spritzera 
odbędzie się dnia 81 października 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya:

a) 5/192 cz. realności lwh 599;
b) 5/96 cz. realności lwh. 172;
c) 5/96 r-z. realności lwh. 1094 i
d) 1 8 cz. realności lwh. 1507 ks. gr. 

Kunin objętych wraz przynależnościami, skła­
dającemu się z pary koni, wozu, bron.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
oceniono łącznie z przy należy tościami a to: 
ad a) na 263 kor. 40 hal., ad b) na 477 
kor. 45 hal., ad c) na 92 kor. 30 hal. i ad
d) na 100 kor. 2 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 175 kor. 
60 hal., ad b) 318 kor. 30 hal., ad c) 61
kor. 52 hal., ad d) 66 kor. 68 hal., poniżej
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew7, dnia 13 września 1910.

L. cz. E. 1383/9 (15) (10985)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Abrahama Esriela, ku­
pca w Tarnowie, odbędzie się dnia 27 pa­
ździernika 1910 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w budynku filialnym przy ulicy Suchodol­
skiej położonym licytacya: a) 5/20 części 
.realności lwh. 326 gm. kat. Korczyna obję­
tej, b) 1/12 części realności lwh. 601 gmi­
ny kat. Korczyna objętej.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad a) na 132 kor. 50 hal., 
ad b) na 21 kor. 83 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) kwotę 
66 kor. 25 hal., ad b) kwotę 10 kor. 91 ha!., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na, powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, doia 15 lipca 1910.

L. cz. E. V. 3289/9 (3) (10917)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dzierżawcy propinacyi w 
Sokołowie zastąpionej przez adw. dr. Herz- 
hafta w Rzeszowie odbędzie się dnia 4 li­
stopada 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
41 licytacya realności lwh. 278 ks. gr. gm. 
Stobiernl,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niuiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeń!s, te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 16 sierpnia 1910.

L. cz. E. V. 2773/9 (5) (10915)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Rze­
szowie odbędzie sie dnia 4 listopada 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 41 licytacya:

a) połowy realności lwh. 244 ks. gr. 
gm. Błędowa Tomasza Kałuskiego w łasnej;

b) realności lwh. 283 ks. gr. gm. Błę­
dowa;

c) realności lwh. 123 ks. gr. gm. Błę­
dowa;

d) realności lwh. 179 ks. gr. gm. Błę­
dowa;

e) realności lwh. 33 ks. gr. gm. Błę­
dowa ;

f) realności lwh. 4 ks. gr. gm. Błę­
dowa wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z ad d) z 2 krów, 1 konia, 1 wozu, 
1 pługa i 1 brony i studni, da f) z 2 koni, 
1 wozu, bron i pługa.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione a) na 398 kor., 932 kor.,
c) 991 kor., d) 7575 kor., e) 4466 kor., f) 
8883 kor., przynależności zaś 570 kor., e) 
320 kor., f) 610 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 266 kor.,
b) 622 kor., c) 661 kor., d) 4984 kor., e) 
2674 kor., 6729 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 sierpnia 1910.

L. ez. E 1059/10 (5) (11031)
E d y k t.

Na żądanie Dawida Welzera odbędzie 
się dnia 3 listopada 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
w biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 349 
kg. Kluczów mały objętej, Wasyla i Hafii 
Jurijczuków własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 825 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 550 kor. 40 
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec ktćryeh mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
ugłosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ule mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w .siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peezeniżyn, dnia 10 września 1910.

L. cz. E. V. 171310 (4) (10918)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Tomaki odbędzie się 
dnia '28  października 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 41 licytacya realności 
lwh. 48 ks. gr. gm. Łąka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 7Ś21 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 5215 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya by< aby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie: już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po,stę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego' i ni>! wskaślK temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siwUUmi 
sądu zaniiuszkalego.

Dalsza koszta wierzyciela ustala się na 
kwotę 8 kor. 20 hal.

O. .k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 1 września 1910.

L. cz. E. 6521/9 (5) (10921)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 października 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 20 odbędzie się licytacya 1/2 czę­
ści realności objętej lwh. 246 kgr. Rozhurcze, 
składającej się z gospodarstwa włościańskiego.

Wartość szacunkowa wynosi 1550 kor. 
67 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1032 kor. 78 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 16.

Takie Drawa, wobec kutejeh niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóżnic; pety wymuszę- 
oym terminie licytacyjnym, russeze-
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
d e  mogłyby być już- se skiń kiom poduo-
Kjioae,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej « ru d to u ?o se i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posfęcc- 
w&aia jedynie przez przybicie na vjLiicv są­
dowej, jeśli nie miwwkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i n ie. wskażą femnf są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib:e 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 13 września 1910.

L. cz. E. III. 1908/10 (9) (10978)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya:

a) 204/912 części realności lwh. 384 i
b) całej realności iwh. 1712 gm. Mi- 

kuliczyn wraz z przynależnościami w proto­
kole oszacowania z 8 lipca 1910 1. cz. E. III. 
1908/10 (6) opisanemi.

Nieruchomości wraz z przynależnościami 
wystawione na licytację, są ocenione: a) na 
1212 kor., b) na 3950 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 808 kor., 
ad b) 2634 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 2 września 1910.

L. cz. E. 38/10 (5) (10984)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Orpiszewskiej w Kro­
ścienku wyżnem, działającej przez adw. dr. 
Jana Kantego Jugendfeina w Krośnie, odbę­
dzie się dnia 27 października 1910 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7 w budynku filial­
nym przy ul. Suchodolskiej położonym licy­
tacya 1/4 części realności lwh. 87 gm. ket. 
Czarno rzeki objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest oceniona na 527 kor. 81 hal.

Najniższa cena wynosi 351 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 15 sierpnia 1910.
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L. cz. E. Y. 2275/9 (5) (10914)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie adw. dr. Jana Dzierżyń­

skiego odbędzie się dnia 28 października 1910
0 godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w sali Nr. 41 licytacya 
realności lwh. 134 ks. gr. gm. Pobitno.

Nieruchomość ta  jest oceniona na 1410 
koron.

Najniższa cena wynosi 940 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waruuki licytacyjne, które się ninit-j- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na kareie własności wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 10 wrześuia 1910.

L. cz. E. V. 1226/10 (3) (10916)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Rzeszowa zastąpionej przez adw. dr. Hoch- 
felda odbędzie się dnia 28 października 1910
0 godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 41 licytacya real­
ności lwh. 230 ks. gr. gm. kat. Słocina 
objętej wraz z pizynależnościami, składającemi 
się z 1 krowy, 1 wozu, 1 pługa, pary bron
1 około 300 drzew owocowych.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 14.500 
kor., przynależności zaś na 330 kor.

Najniższa cena wynosi 9961 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 41.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 30 lipca 1910.

L. cz. E. 1028/9 ę9) (10988)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. I. sądu tutej­
szego odbędzie się licytacya 10/70 części real­
ności miejskiej objętej lwh 541 ks. gr. gm. 
Niżankowice, w skład której wchodzi tylko 
pbud. Ik. 227 o pow. 6 arów 76 m s z mu­
rowanym parterowym domem bez przynale­
żności.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
1330 kor.

Najniższa cena wynosi 665 kor., niżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. I. 
sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 5 września 1910.

L. cz. E. 1152/10 (10692)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pawła i Zofii Traczów w 
Biskupicach do rąk I. odbędzie się dnia 26 
listopada 1910 -o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya połowy realności lwh. 28 gminy 
Biskupice radłowskie dłużników Ludwika i 
Katarzyny Augustyńskich z Biskupic po 1/4

części własnej wraz z przynależnośeiami, skła­
dającemi się z drzew owocowych t. j. śliwek 
12 sztuk.

2/4 nieruchomości tej wystawionej na 
-licytację, są ocenione na 1393 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 13 kor., czyli razem 
1406 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 937 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Taki* prawa, wobec których ninie,.- 
sza licytacja byłaby niedopnszcaalną, nslnij- 
sglogić do o aj późni ej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej . ni erudr ora osi­
nie mogłyby być ju t se skutkiem pudnc 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o da.lszyc.fi wydanseai&eh tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądr 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi 
sądu rarciesrkał ego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 14 września 1910.

L. cz. E. 2903/i 0 (4) (10973 1 -  3)
Edvkt licytacyjny.

Dnia 21 paźdz:ernika, 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33 odbędzie się licyla- 
cya: 1. pcłowy realności lwh. 114, 2/14 czę­
ści lwh. 25 i 3. 9/28 części realności lwh. 
113 ks. grt. gm. Dąbrówka polska obję­
tych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: 1/2 lwh. 114 na 
kwotę 2150 kor., 2/14 lwh. 25 na kwotę 
508 kor. 60 hal., zaś 9/28 na kwotę 167 
kor. 13 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

'Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy . wyznacso • 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 22 sierpnia 1910.

L. Prez. 24.213 (14 O./10) (11075 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy potrze­
bnej ilości około 800 sągów czterometro­
wych drzewa opalowego bukowego łupanego 
dla c. k. Sądu krajowego wyższego, Sądu 
krajowego karnego z domem więziennym, 
Sądu krajowego cywilnego, Sądów powiato­
wych S. I., S. II. i S. III., oraz aresztów 
sądowych na przeciąg 2 lat od dnia 1 sty­
cznia 1911 począwszy, rozpisuje się niniej- 
szem licytacyę.

Należycie ostemplowane pisemne oferty 
wnosić należy najdalej do dnia 10 paździer­
nika 1910 w Dyrekeyi kancelaryi c. k. Są­
du krajowego wyższego* Batorego 1. 1.

W ofercie należy wymienić cenę je ­
dnostkową za sąg czterometrowy z dostawą 
do gmachu sądowego.

Oferent, który otrzyma dostawę będzie 
obowiązany złożyć kaucyę w kwocie 2000 
koron w gotówce lub papierach wartościo­
wych mających pupilarne bezpieczeństwo.

O bliższych warunkach powyższej do­
stawy dowiedzieć się można w Dyrekeyi 
kancelaryi c. k. Sądu krajowego wyższego 
w godzinach urzędowych

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 21 września 1910.

U. en. E. 4000/9 (10) (10659)
OroJioineHe nepeTOpry.

Ha nonnpaHe Kpe/iyiTy 3BH3KOBoro b 
CTaHHCJiaBOBi, sacTymieHoro uepe3 gp. Ho- 
cinjja HapTHgKoro, Bigóyge ca  g n a  28 jkob- 
th u  1910 nepe/i; noaygHeii o rogHHi 9 b 
HH3me 03HaneHiM cy/p, KOMHaTa a. 19 ne-

peTopr HacTynyiouHn HegBHSKHMocreft b 
rpoM. icaT. KaMiHHa a to : 1. Bru. 354, 2. 
Bru. 98, 3. 1.4 uacTH Bru. 94, 4. giaoi no- 
claocTH Bru. 484 i 5. Bru. 485.

IlpogaTM ca Maroni HegBaaciiMOCTH 
cyT& opraem n icaa  npoTOKoay opiHCHa 3 7 
uepBHa 1910 E. 4000,9 (7) Ha: ad 1. Ha
5-59 Kop. 99 cot., ad 2. Ha 478 Kop. 25 cot., 
ad 3. 111 Kop. 30 cot., ad 4. 247 Kop., ad
5. 221 Kop. 25 cot.

HairHH3ina nogaua bhhochtb: ad 1. 
373 Kop. 32 cot., ad 2. 318 aop. 83 cot., 
ad 3. 74 aop. 20 cot., ad 4. 165 icop. 07 
cot., ad 5. 147 Kop. 50 cot.

BncTaBaeHi Ha nepeTopr HegBHMCHMO- 
c th  óyge Koacpa 3 OKpeMH npogaHa.

ycaoB ia nepeTOpry i rpaMOTH, BigHO- 
cani ca ;i,o n e g b n mch m o c t  h ń BHTar rinoTeu- 
hhh, BHTar KaTacTpaaBHHM, npoTOKoaa oifi- 
HeHa i t .  p.) sioryTB Ti, 111,0 msiotb oxoTy 
KynOBaTH, neperaaHyTH b HH3ine 03HaaeHiM 
cygl, KOMHaTa u. 19 niguac rogHH ypa- 
,zi;obhx.

IIpaBa, KOTpi 6h up opasc poSnan He- 
gonycTMMOro, HaaeasHTB HannisHlnme Ha 
gHH cygoBiM, BH3HanemM go nepeTOpry, 
nepeg neperroprOM 3roaocHTH b cygi, 6 0  

HHaKme IgO gO HegBHJKHMOCTH caMoi B5K6 
óiaBine He MoryTB 6 yTH nigHomem.

O ga,TBiiiHx BnnagKax nocTynoBaHH 
nepeTOprOBoro yBigOMaaTH ca 6yge ocoóh, 
g aa  K0Tpnx nig toh uac m;o A° HegBHasa- 
mocth asicB npaBa a6o Tarapi cyTB ycTa- 
HOBaem a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
rOBoro ycTaHOBjieHi óygyTB, b Hm BnnagKy 
TWJBKO npHÓHTfM b cygi, aK 6h ohh aHi He 
MeiiiKa./iH b oóaaCTH HH3nie 03Haue,Horo cy- 
gy, aHi He Bcicasaan noiMeHHO nOBHOBaacTga 
gna gopyue.HB MeniKaroaoro b MicpeBOCTH
cyay-

Hj. k . Cyg noBiTOBHH, Biggia II.
HagBipHa, gHa 12 BepecHa 1910.

Konkurs a.
L. 13 252 (10280 3 - 3 )

K o n k u r s .
Przy Sądzie powiatowym w Nowym 

Targu jest do obsadzenia posada woźnego.
Podania o powyższą lub przy innych 

Sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno­
sić należy do 17 października 1910 do Pre­
zydyum Sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 12 września 1910.

L. 12.973 (10279 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym: 1. w Wiśni­
czu, 2. w Nowym Targu i 3. w Kalwaryi 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższe lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 17 października 1910 do 
Prezydyum Sądu:

ad 1. krajowego w Krakowie, 
ad 2. obwodowego w Nowym Sączu, 
ad 3. obwodowego w Wadowicach. 
Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 

do prowadzenia ksiąg gruntowych świade­
ctwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 12 września 1910.

L. 124596/IL (10891 3 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta pocztowego przy 
c. k. Urzędzie pocztowym w Gieniawie z po­
borami III. klasy 6 stopnia i ryczałtem na 
służącego 378 kor. rocznie.

Podania wnosić należy najpóźniej do 
dnia 4 października 1910 do c. k, Dyrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

O. k. galicyjska Dyrekcya Poczt i Tele­
grafów dla Galicyi.

Lwów, 23 września 1910.

L. 3025/1 (10467 3 - 3 )
K o n k u r s .

W c. k. Namiestnictwie we Lwowie są 
opróżnione cztery posady sług urzędowych 
z systemizowanymi poborami i ubiorem urzę­
dowym.

Celem obsadzenia tych posad rozpisuje 
się niniejszem konkurs z uwagą, że pierw­
szeństwo do tych posad mają asp;ranei woj­
skowi, posiadający odpowiednią kwalifikacyę 
i zaopatrzeni certyfikatem w myśl ustawy 
z 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60.

Kompetująey o jedną z tych posad ma 
wnieść swe podacie najpóźniej do 20 pa­
ździernika 1910 do c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie a to aspiranci wojskowi, zostający 
w czynnej służbie wojskowej w drodze swej 
przełożonej władzy wojskowej, inni zaś w 
drodze właściwej władzy cywilnej.

Podanie należy zaopatrzyć w dowody:
1. znajomości czytania i pisania w ję­

zykach krajowych,

2. fizycznego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków -sługi urzędowego (świadectwo 
lekarza urzędowego),

3. nieposzlakowanego moralnego zacho­
wania się,

4. obywatelstwa austryackiego.
Aspiranci wojskowi mają nadto dołą­

czyć wspomniany certyfikat wojskowy.
Do obowiązków sługi urzędowego nale­

ży obok spełniania zwykłych czynności słu­
żbowych, także patenie w piecach, noszenie 
materyału opałowego i wody, sprzątanie i 
zamiatacie biur, odnoszenie na pocztę posy­
łek pieniężnych, pism urzędowych i pakie­
tów oraz przynoszenie ich z poczty, w kfl i ­
cu doręczenie stronom pism urzędowych.

Lwów, dnia 12 września 1910.
Za c. k. Namiestnika: 

Grodzicki w. r.

L, 1197 _ (10666 2 —3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady laboranta 
przy laboratoryum Zakładu chemii lekarskiej 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie rozpisuje się 
nmiejszem konkurs z terminem do dnia 30 
października 1910 roku.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe unormowane ustawą z dnia 28 
września 1908 L. 204 Dz. p. p. i rozporzą­
dzeniem wszystkich Ministerstw z dnia 22 
iistopada 1908 L. 234 Dz. p. p. wraz z do­
datkiem aktywalnym oraz ubranie służbowe.

Do obowiązków laboranta należeć bę­
dzie : utrzymywanie wszystkich aparatów
szklanych i metalowych we wzorowej czy­
stości, przygotowywanie odczynników chemi­
cznych, składanie aparatów potrzebnych do 
wykładów i badań naukowych, czuwanie nad 
instalacyą wodną, gazową i elektryczną oraz 
aparatem destylacyjnym, uskutecznianie dro­
bnych naprawek w tych urządzeniach i 
wogóle wykonywanie wszystkich poleceń da­
nych przez Dyrektora instytutu lub tegoż za- 
stępcę.

W podaniach swych winni kandydaci 
wykazać dokumentami 1

1. dokładną znajomość czytania i pisa­
nia w języku polskim,

2. fizyczne uzdolnienie do pełnienia 
swych obowiązków a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

3. wiek, stan tudzież swe dotychczaso­
we zatrudnienie i zachowanie się,

4. wykazać się dokumentami, że kan­
dydat posiada zasadnicze wiadomości o ma­
nipulacji chemikaliami oraz biegłość i do­
świadczenie w obchodzeniu się z urządzenia­
mi laboratoryum chemicznego, oraz iż jest 
obeznany z urządzeniami iustalacyi wodnej, 
gazowej i elektrycznej tudzież aparatu desty­
lacyjnego (Reskrypt Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty z dnia 22 lipca 1910 L. 23 997).

Podania należy wnosić w terminie wy­
żej oznaczonym do Senatu Akademickiego 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeżeli kan­
dydat zostaje w służbie publicznej powinien 
podan:e wnieść za pośrednictwem swej W ła­
dzy przełożonej.

Wreszcie zwraca się uwagę, że po my­
śli ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 
Dz. p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej 
posady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii posiadający certyfikat uwolnienia, a 
dopiero w ich braku mogą być uwzględnie­
ni i inni kandydaci.
Z Senatu Akademickiego c. k. Uniwersytetu 

we Lwowie.
Lwów, dnia 16 września 1910.

L. 3725-4 1 2 7  (10817 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Brodach, 
na mocy uchwały Rady powiatowej z dnia 
15 września 1910 rozpisuje niniejszem po­
nowny konkurs celem obsadzenia posady lu­
stratora gmin z następującymi poborami:

1. płaca roczna 2400 kor.
2. ryczałt na podróże 800 kor., po sta- 

bilizacyi nastąpi przyznanie:
a) dodatku aktywalnego w wysokości 

20°/« od płacy,
b) pięciolecia po 5% policzyć się ma­

jące od stałej płacy.
W arunki:
1. nieprzekraczalny 30 rok życia,
2. Znajomość języków- krajowych i nie­

mieckiego,
3. świadectwo zdrowia,
4. obywatelstwo austryackie,
5. świadectwo ukończonych szkół śre­

dnich,
6. znajomość ustaw administracyjnych,
7. świadectwo nieposzlakowanego życia,
8. Curriculum vitae.
Pierwszeństwo mogą mieć kandydaci,

którzy wykażą się wyższemi studyami.
Należycie udokumentowane podania na­

leży wnosić do Wydziału powiatowego do 
dnia 30 października 1910.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 22 września 1910.
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L. 1090 (10784 2— 8)

K o n k u r s .
Celem n? dania posady weterynarza 

miejskiego rozpisuje niniejszem konkurs z ter­
minem wnoszenia należycie udokumentowa­
nych podań do 20 października 1910 r.

Płaca roczna 1500 kor. Posada do obję­
cia zaraz. W miejscu stacya kolejowa, łado­
wanie bydła, trzody i mięsa.

Rozwadów nad Sanem, dnia 20 wrze­
śnia 1910.

O. k. komisarz rządowy: 
Stefan Ziembiński m. p.

L. 15.028/pr. (10890 2 - 8 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej, względnie 
więcej posad kancelistów policyi z systemi- 
zowanymi poborami XI. klasy rangi w eta­
cie c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie, roz­
pisuje się konkurs z terminem do 31 paź- 
dzierniKa 1910.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. Dy­
rekcyi policyi we Lwowie.

Posady te nadane będą w myśl usta­
wy 2 dnia 19 kwietnia 1872, Dz. p. p. Nr. 
60 przed innymi ukwalifikowanymi wysłużo-_ 
nym podoficerom, zaopatrzonym w certyfi­
katy, o ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwo­
wych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 września 1910.

L. Prez. 13.846 (10.852 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy każdym z Sądów powiatowych w 
Grybowie i Limanowej jest do obsadzenia 
posada komisarza dla sprostowania ksiąg 
gruntowych w IX. klasie rangi z pojedyn- 
czemi dyetami po sześć koron dziennie w 
czasie podróży w okręgu urzędowym i z za­
stępującym wynagrodzenie kosztów podróży 
ryczałtem tysiąc koron rocznie płatnym w 
równych ratach miesięcznych z dołu.

Z ryczałtu tego obowiązany będzie ko­
misarz ponosić także koszta wspólnych z 
geom etrą i pisarzem podróży tak z siedziby 
urzędowej k om isji dla sprostowania ksiąg  
gruntowych do każdorazowego m iejsca kom i­
syjnego i z powrotem, jakoteż między dwo­
ma lub więcej m iejscam i kom isyjnem i, tu­
dzież koszta przewozu przyrządów m ierni­
czych, operatów, Ksiąg i aktów.

W razie przedsięwzięcia komisyi bez 
użycia podwody, obowiązkiem będzie komi­
sarza wynagrodzić resztę członków komisyi 
w wysokości przewidzianej punktem 1. ko­
munikatu zamieszczonego na stronie 126 Dz. 
rozp. Min. spraw, z 1887. W wypadkach 
objętych punktem 2 tegoż komunikatu może 
wzmiankowane tam odszkodowanie policzać 
każdy z osobna członek komisyi atoli z wy­
jątkiem samego komisarza.

Podania kompetencyjne należy wnosić 
w drodze służbowej do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Nowym Sączu do 10 paź­
dziernika 1910.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 24 września 1910.

L. 13.434 (10407 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądach obwodowych: a) w No­
wym Sączu i b) Tarnowie jest do obsadze­
nia po jednej posadzie kancelisty.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądacb opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 19 października 1910 do 
Prezydyum Sądu obwodowego: 

ad a) Nowym Sączu, 
ad b) Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 14 września 1910.

L. Prez. 636 (6/10) (10949 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Przy podpisanym Sądzie są do obsa­
dzenia zaraz 3 posady stałych pomocników 
kancelaryjnych.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść do Naczelnictwa tutejszego sądu 
najdalej do 10 października 1910.

Pierwszeństwo mają woluntaryusze są­
dowi.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Krosno, dnia 26 września 1910.

L. Prez. 24 868 (11038)
K o n k u r s .

Posada rewidenta rachunkowego w IX. 
klasie rangi ewentualnie oficyała rachunko­
wego w X. klasie rangi, asystenta rachun­
kowego w XI. klasie rangi i praktykanta ra­
chunkowego w oddziale rachunkowym c. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie jest do

obsadzenia. Ubiegający się o te posady, wnio­
są należycie udokumentowane podania do 
dnia 15 października 1910 do Prezydyum
e. k. Sądu krajowego wyższego we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 27 września 1910.

L. Prez. 24.821 (11040)
K o n k u r s .

W sądach obwodowych w Przemyślu i 
Stryju jest do obsadzenia posada starszego 
naczelnika kancelaryi w IX. klasie rangi ze 
systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te posady, ewentual­
nie o takie same posady przy innych sądach 
kolegialnych opróżnić się mogące, mają wnieść 
podania w myśl § 5 i 6 rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 18 lipca 
1897 Nr. 170 dz. u. p należycie udokumen­
towane, najdalej do 15 października 1910 
do odnośnego Prezydyum sądu I. instancyi.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 27 września 1910.

L. Prez. 24.413 (11039)
K o n k u r s .

W Sądach powiatowych w Buczaczu, 
Bukowsku, Czortkowie i Sniatynie jest do 
obsadzenia posaoy sędziego jako komisarza 
dla sprostowania ksiąg gruntowych w IX. 
klasie rangi, z systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te posady wniosą na­
leżycie udokumentowane podania najdalej do 
dnia 15 października 1910 do odnośnego Pre­
zydyum I. instancyi.

Za podróże służbowe we własnym po­
wiecie należą się komisarzowi ograniczone 
dyety (Taggeld) w myśl rozporządzeń z 3 
lipca 1854 Nr. 169 dzup. i z 28 września 
1858 Nr. 166 dzup.

Tytułem wynagrodzenia za jazdy wy­
płacaną będzie komisarzowi ryczałtowa kwota 
1000 koron rocznie w równych ratach mie­
sięcznych z dołu. Komisarz jest jednak obo­
wiązany przy wspólnych podróżach służbo­
wych z miejsca swojej siedziby urzędowej 
do każdorazowego miejsca odbywania komi­
syi i napowrót i między dwoma miejscami 
komisyjnemi starać się o przewiezienie pisa­
rza i urzędnika pomiarowego, tudzież do 
przewożenia narzędzi mierniczych, ksiąg grun­
towych i innych aktów urzędowych, bez pra­
wa do osobnego za to wynagrodzenia. Za 
komisye odbywane bez użycia podwody, wy­
nagrodzić winien komisarz innych członków 
komisyi (pisarza, geometrę) w rozmiarach 
określonych w uwagach, zawartych w dzien­
niku rozporządzeń Ministerstwa sprawiedli­
wości z r. 1887 str. 126. W wypadkach 
przewidzianych w punkcie 2 tych uwag, ko­
misarz nie jest uprawniony do realizowania 
określonego tamże wynagrodzenia, lecz tylko 
inni członkowie komisyi.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 27 września 1910.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 163/10 (2) (11037)

O g ł o s z e n i e .
W linieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 39 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 25 września 1910 pod tytułem 
„Buntowniczy duch w kościele" w ustępach 
od początku do „władz Kościcła", od „oparci 
na" do „bez serca", od „że socyaliści" do 
„niższe duchowieństwo", cd „każą nam" do 
„są biskupi", od „Więe też" do „rządami 
Ducha św.“, od „Wiemy bowiem" do „nę­
dzę i ciemnotę", od „Niwa pól zamiast" do 
„ją popierać", zawiera znamiona występku 
z § 302 i 303 u. k., a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. prokurato­
ra rządowego konfiskata tego czasopisma w 
dniu 24 wrześpnia 1910.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27 września 1910.

U. en. Pr. 16410 (11036)
O r o a o m e H e !

B IireHH Gro BecinuecTBa U/icapn !
L(. k. C y g  KpaeBHH c n p a B  ieap-

h h x  y  JlBBOBi pimHB Ha ni^CTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aK. np ac ., m;o 3MiCT 
apTHKyJiy yMinreHoro b  u n c jii 36— 37 ua- 
c o h h c h  „ 3 e M M  i B o j u j "  z  gHH 23 BepecHH 
1910 n i f l  H a n n c e i o  : „ C o h m "  Big n o u a T t c y  A° 
„ifijiHH KpaHw MicTHTB b co6i 3HaMeHa npo- 
b h h h  3 § 302 3 a « .  K a p .  i  a p T .  III. 3 a jc o H a  z 
17 rpygH H  1862 ,Z(yn. u. 8 3 p. 1863 i npo- 
t o  ycnpaBeg.jEB.TieHa g c t b  sap ag acen a  uepes 
ip k . UtpoKypaTopa gepacaBHoro KOHęjńcKETa 
ce i uaconncH  b  gHH 24 BepecHa 1910.

B HacaigOK Toro piuiema 36opoHeHe

g ctb  gajEBine nrapeHG Toro apTHicyjry a  3a- 
6paHHH HaKJiag Mac 6yTH 3HHm;eHHH.

JlBBiB, g n a  27 BepecHH 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 2225 (18) P./10 (11007 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­

szego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 proc. karn. dla czwartej zwyczajnej z 
dniem 14 listopada 1910 o godzinie 10 przed 
południem się rozpoczynającej kadencyi po­
siedzeń sądów przysięgłych na rok 1910 
przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym prze­
wodniczącym sądów przysięgłych c. k. pre­
zydenta sądu obwodowego Modesta Karatni- 
ekiego, a zastępcami przewodniczącego, rad­
cę c. k. sądu krajowego wyższego Marcelego 
Pileckiego, tudzież radców sądu krajowego 
Filemona Metellę, Juliana Dawidowicza, Jó- 
I ta Willaume, Karola Bałabana i Adama 
1 \rlendera.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 27 września 1910.

L. 101.712 (10894)
O b w i e s z c z e n i e  

o przedkładaniu władzom podatkowym w y­
kazów dla użytku przy wymiarze podatku 

osobisto-dochodowego na rok 1911.
W m yśl § 200 ustawy z dnia 25 paź­

dziernika 1896 Dz. p. p. Nr. 220 o bezpo 
śreanieh podatkach osobistych, przedkładać 
mają corocznie w ym ienione niżej osoby dla 
użytku przy wymiarze podatku osobisto do­
chodowego następujące wykazy:

1. w łaściciele domów zamieszkanych, 
względnie tychże zastępcy — wykaz w szyst­
kich m ieszkańców domu ;

2. osoby wypuszczające m ieszkanie w 
podnajem — wykaz podnajemeów;

3. g łow y rodzin —  wykaz wszystkich  
tych  osób należących do ich  gospodarstwa  
domowego, które posiadają w łasny dochód.

W zywa się  przeto w szystkie w ym ienio­
ne osoby do przedłożenia poszezególnionycb  
wyżej wykazów w celu wymiaru podatku 
osobisto dochodowego na rok 1911 i wyzna­
cza się w tym  celu term in do 15 listop a­
da b. r.

Wykazy te sporządzić należy w prze­
pisanych drukach, których ndzielać będą 
władze podatkowe stronom  interesow anym  
na żądanie bezpłatnie.

W ykazy 2 i 3 stanowić mają przy bu­
dynkach wynajętych załącznik wykazu 1 i 
przedłożone byt mają przez w łaścicieli do­
mów łącznie z tymże wykazem tej władzy  
podatkowej, w której okręgu dotyczący dom 
leży.

Z jakiego dnia podany ma być stan 
m ieszkańców w tych trzech wykazach, ozna­
czą poszczególne władze podatkowe I. in ­
stancyi.

Jakie zeznania zawierać ma każdy 
z wykazów wyżej wspom nianych, wskazują 
rubryki odnośnych druków.

Bliższe w yjaśaien ia w tym  względzie 
obejmują zresztą, obok powołanego na w stę­
pie postanow ienia prawnego, artykuł 39 
rozp. wykonawczego z dnia 24 kwietnia  
1897 Dz. p. p. Nr. 108.

Co do następstw  nieprzedłożenia wyka­
zów lub zeznań nieprawdziwych odsyła się  
strony interesow ane do postanow ień § 247  
powołanej na w stępie ustawy.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 19 września 1910.

U . 101.712.
O n o b  im; e n  e 

o npe^KJiaflaHio BjiacTHM no^aTKOBioi b i k i - 
3iB ,zi,o ysKHTKy npn BHMipioBamo no,a;aTKy

ocoÓHCTo-ĄOSo^OBoro na piic 1911.
n o  m h c j ih  nocTanoB §  200 3aKona 

3 flHH 25 3KOBTHH 1896 B . 3. £ . u. 220 o
6e3nocepeĄHHx no^aTKax o c o 6 h c t i i x  MaioTB 
Ig o  p o K y  n p e g K .r a g a T H  H H 3 in e  a r a g a m  o c o -  
6 h  g o  ysKHTKy n p n  Birnipi nogaTKy oco- 
6 H C T Q -g o x o g o B o ro  c .a ig y io u i  BHK a3H a  t o  :

1 . B .a a c T H T e ju  gOM iB 3 a M e m K a .a iix  a  
a  B 3M H g H O  IX  IT O B H O B .T aC T H H K H  —  B H K U 3

b c i x  M em K aH g iB  g o n y  ;
2. o c o 6 h  n ig H a H M a io u i  nO M einK aH G  —  

BHKU3 nigHaeMHHKiB;
3. rojioBa KosKgoi" p o g H H H  Mae n p e g -

JI03KHTH ---  BHK33 BC1X THX OCi6 Ha.MjKa-
u h x  g o  r o c n o g a p c T B a  g O M O B o r o ,  K O T p i  M a -  

IO TB  BJlaCHHH g O x i g .
B3HBaG c h  npoTe b c i  Bncme cragaHi 

OCOÓH, IgOÓH BHKa3H BHCUie 03HaUCHi B ifi.IH 
BHMipy nogaTKy oco6HCTO-goxogOBoro Ha 
piK 1911 npeg.iosKJMH i BiraHauao c h  go t o ­
t o  peuHHegB go 15 JiHCTonaga 1910 poKy.

B n K a 3H  T O T i M a io T B  6 y T H  3.7i a g 3K e H i  H a  
n p H H H C a H H X  go TO TO  g p y K a x ,  K O T p i  g O T H U  

h h m  c T o p o H a M  H a  i 'x  s K a g a H G  B j i a c T H  n o g a T -  

K O B i 6 f 3H J ia T H O  B H g a B a T H  Ó y g y T B .

BnKa3H n ig  2 . i  8. cTaHOBHTH m r io t b  
repu 6ygHHKax BHHaiiMJieHHX n p iw ory  go 
BHKa3y n ig  1. a BJiacTHTeju gOMiB MaioTB ix  
npegJioacHTH pason  3 BHKa30M 1. ciii b j u i c t h  
nogaTKOBiń, b  KOTpiił 0Kpy3'i JieacHTt go- 
THUHHH gili.

3 h k o t o  g H H  CTaH M eiH K aH giB  M ae 6y
TH B THX Tpex BHKa3ax HpegCTaB.ieHBH Hf 
3HaUaTB HOOgBHOKi BJiacTH HOgaTKOBi I. i-H 
CTangHi.

Jln i cafiBH oÓHHM aTH M ae K ow cgirii b h - 
Ka3, yKa3yiOTB saro.iOBFCji gOTHTiHirx gpyKiB.

B . i n c m i  noacHeHH b  t i m  B a r j u i g i  cyTB 
noMimeni b  sragamM Ha nouaTKy npiinHci 
3aK0Ha i  b  apiaTKy.ii 39 posnopagacena b h -  
KonaBUoro z gna  24 u b b i t h u  1897 B. z. g. 
u, 108.

111,0 go HacJiigKiB HenpegJioaceHa b h - 
Ka3iB, aśo upegjioaceHa 3aaB HenpaBgHBHx 
Bigciuiae ca go nocTaHOB § 247 3ragaHoro 
H a  nouaTKy 3aK0Ha.

IJ. k . K p a e B a  gl,Hpexn,Ha CKapfiy.
JlBBiB, gHH 19 BepecHa 1910.

Z. 101.712
K u n d m a c h u n g  

betreffend die im Zweeke der Bemessung 
der Personaleinkommensteuer pro 1911 den 
Steuerbehórden zu liefernden Nac-hweisungen.

Gemiiss des § 200 des Gesetzes vom 
25 Oktober 1896 R.-G.-Bl. Nr. 220 betref­
fend die direkten Personalsteuern haben im 
Zweeke der Bemessung der Personaleinkom­
mensteuer nachstehend genannte Personen 
alljahrlich folgeude Nachweisungen zu lie- 
fern :

1. Die Besitzer bawohnter Hauser be- 
ziehungsweise dereń Stellvertreter — Nach­
weisungen aller im Hause wohneaden Per­
sonen ;

2. Die Aftermieter — Nachweisnngen 
ihrer Afterm ieter;

8. Die Haushaltungsvorstande — Nach­
weisungen aller jener zu ihrem Haushalte 
gehoriger Personen, welche ein eigenes Ein- 
kommen haben.

Indem nun alle genannten Personen 
zur LieferuDg der erwahnten Nachweisun- 
gen im Zweeke der Bemessung der Perso­
naleinkommensteuer fur das Jahr 1911 auf- 
gefordert werden, wird unter einem zur 
tlberreichung dieser Nachweisungen der 
Termin bis 15 November 1. J. festgesetzt.

Die Yerfassung der fraglichen Nach­
weisungen hat auf vorgesehriebenea Druck- 
sorten zu erfolgen, welche die Steuerbehór­
den den Parteien iiber Verlangen unentgelt- 
lich verabfolgen werden.

Die Nachweisungen 2 und 3 haben 
bei yermieteten Hausera eine Beilage der 
Nachweisung 1 zu bilden und sind samt 
dieser Nachweisung von den Hauseigentii- 
mern bei jener Steuerbehórde zu iiberrei- 
ehen, in dereń Sprengel das betreffende 
PTaus gelegen ist.

Mit welchem Zeitpunkte der Stand der 
Bewohner in diesen drei Nachweisungen 
anzugeben ist, wird von den einzelnen 
Steuerbehórden I. Instanz beksnnt gegeben 
werden.

Welche Angaben jede von den erwahn­
ten Nachweisungen zu enthalten hat, ist 
aus den Rubriken der diesbezfiglichen Druck- 
sorten zu ersehen.

Nahere Weisungen in dieser Hinsicht 
enthalt ubrigens neben der eingangsbezoge- 
nen gesetzlichen Bestimmung der Artikel 
39 der Vollzugsvorschrift vom 24 April 1897 
R.-G.-Bl. Nr. 108.

Hinsichtlich der Polgen unrichtiger 
Angaben oder unterlassener Einbringung 
der betreffenden Nachweisungen wird auf 
die Bestimmungen des § 247 eingangsbezo- 
genen Gesetzes hingewitsen.

K. k. Finanz-Landes-Direktion.
Lemberg, am 19 September 1910.

L. Prez. 2956 (18) P./10 (10967 1 - 3 )
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
p. k. dla czwartej kadencyi Sądu przysię­
głych, dnia 14 listopada 1910 o godzinie 9 
rano się rozpoczynającej, radcę Dworu Chy­
lińskiego, jako prezydenta sądu obwodowe­
go, przewodniczącym, a zastępcami jego 
radców wyższego sądu krajowego dr. Man- 
dybura i Praczyńskiego, oraz radców sądu 
krajowego Hessego, Lityńskiego, Wojtasie­
wicza, Olszewskiego, dr. Czajkowskiego i 
Nahlika.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 27 września 1910.

L. Prez. 2512 (18) P./10 (10966 1 - 8 )
Jego Ekscelencya pan prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla czwartej zwyczajnej dnia 22 
listopada 1910 o godzinie 9 rano rozpocząć 
się mającej kadencyi posiedzeń sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Sanoku c. k. prezydenta tego sądu dr. Wi- 
ktoryna Mańkowskiego przewodniczącym, za­
stępcami jego radców wyższego sądu krajo­
wego Joachima Tomaszewskiego, Józefa Pa­
szkiewicza i Piotra Janickiego, tudzież rad­
ców sądu krajowego Franciszka Ksawerego 
Brzozowskiego i Józefa Jaworskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 27 września 1910.

„Gazeta Lwowska" Nr. 223 z dnia 2 października 1910.
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L. cz. Vr. 694/10 (169) (10903 1 - 3 )

Obwieszczenie.
W sprawie karnej Pinkasa Weinberga 

i Izaaka Rosenfelda val Jankla Wolfa Schwar­
za o zbrodnię kradzieży znajduje się w de­
pozycie karnym tutejszego sądu gotówka 383 
kor. i 489 kor. 10 hal. odebrana powyższym 
obwinionym a skradziona przez nich w pierw­
szych miesiącach 1910 roku niewiadomym 
właścicielom prawdopodobnie podróżującym 
w pociągach kolejowych.

Po myśli § 376 p. k. wzywa się wła­
ścicieli powyższej gotówki, aby w przeciągu 
roku od dnia zamieszczenia po raz trzeci 
edyktu zgłosili się w podpisanym sądzie i 
swoje prawo własności do pieniędzy tych 
wykazali, gdyż po upływie powyższego ter­
minu gotówka do kasy rządowej oddaną zo­
stanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział VII.
Ezeszów, dnia 24 września 1910.

L. Prez. 2064 (18/10( (11011 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencya pan prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla czwartej dnia 22 listopada 1910 
o godzinie 9 przed południem rozpocząć się 
mającej zwyczajnej kadeneyi posiedzeń są­
dów przysięgłych na rok 1910 przy tut. 
c. k. sądzie obwodowym, przewodniczącym 
sądów przysięgłych c. k. radcę Dworu i 
prezydenta sądu obwodowego dr. Marcelego 
Misińskiego a zastępcami przewodniczącego 
radców c. k. sądu krajowego wyższego, F ran­
ciszka Buczyńskiego, Karola Wincenza, Hen­
ryka Góralskiego, tudżież radców sądu kra­
jowego Włodzimierza Łukawieckiego, Kon­
stantego Onyszkiewicza, Stanisława Dulew- 
skiego, Włodzimierza hr. Eussockiego i W ła­
dysława Mayera.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stryj, dnia 27 września 1910.

L. cz. O. IX. 90/10 (12) (10430 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Joelowi Turteltaubowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k sądu powiatowego w Stryju 
przez dr. Jakóba Eabinowicza adwokata w 
Stryju pozew o zapłacenie kwoty 1000 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 31 październi­
ka 1910 o godz. 9 rano w biurze Nr. 36.

Celem strzeżenia praw Joela Turteltau- 
ba ustanawia się pana dr. Ozyasza Weissa 
adwokata w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Joela 
Turteltauba w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zanianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Stryj, dnia 6 września 1910.

Zl. 37.932/10 (10781 1 - 3 )
E d i k t.

Die galizische Papierfabriks - Aktienge- 
sellsehaft vorm. Gebiilder Fiałkowski in Bie- 
litz ist um Konsentierung der angeblich seit 
20 Jahren bestehenden auf den Parzellen 
4456/2, 4456/3 und 4453/2 in Biała gelege 
nen Klfirteichanlagen sowie Eintragung der- 
selben in das Wasserbueh bittlich einge 
schritten.

Die Klarteiche haben den Zweck das 
yerbrauchte Kondensationswasser dureh Se- 
dinautiren der darin suspendirten Stoffe so­
wie durch natlirliche Filtration zu reinigen 
und fiir die Fabrikation wieder gebrauchsfa- 
hig zu maehen.

tJber dieses Ansuehen findet im Grun- 
de der Bestimmungen der §§ 76 u. 83 des 
galizischen Wasserrechtsgesetzes vom 14 
Marz 1878 L. G. BI. Nr. 38 die kommisio- 
nelle Lokalerhebung in Biała am 17 Ofcto- 
ber 1910 mit dem Zusammentritte der Kom- 
mision um 9 Uhr yormittags an Ort und 
Stelle.

Hiezu werden die Beteiligten mit dem 
Beifiigen eingeladen, dass bei dieser Kommi- 
sion die nicht schon friiher geltend ge- 
machten Einwendungen yorzubringen sind, 
widrigens die Beteiligten der beabsichtigten 
Unternehmung und der dazu nótigen Abire- 
tung oder Belastung von Grundstiicken, ais 
zustimmend angasehen wurden, und ohne 
Etieksicht auf spatere Einwendungen das 
Erkenntnis gefallt werden wurde.

Die Projektbehelfe liegen im Bureau 
der k. k. Bezirkshauptmannsehaft Nr. 3, I. 
Stock bis zu Kommisionstage zur allgemei- 
nen Einsicht.

K. k. Bezirkshauptmannsehaft Biała
Biała, am 10 September 1910.

L. cz. C. 134/10 (5) (11005)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Szkwirowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k. sądu powiatowego w Żmigro­
dzie przez Iwana Fryncko pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 października 1910 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Stefana Szkwira w Krempny 
Nd. 30, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 5 września 1910.

L. cz. Yr. 1421/10 (11010)
W noey z dnia 18 na 19 września 

1910 zabity został w Ohomiakowie nieznany 
wieśniak wzrostu średniego, twarz podługo- 
wata, nos orli, oczy jasne, włosy na głowie 
ciemne, brwi krzaczyste żółte, wąsy żółte, 
broda niegolona z porostem żóitawyrc, usta 
proporcjonalne, ubrany był w strój wło­
ściański a mianowicie w białą grubą koszulę 
i takież spodnie, w czarną kamizelkę i w 
kożuszek krótki z zielonymi wyszywkami, w 
buty z cholewami i w czarny mięki kape­
lusz.

Każdego, ktoby miał jakąkolwiek wia­
domość o wspomianym powyżej zmarłym, 
wzywa się, aby o tem bezzwłocznie doniósł
c. k. sądowi obwodowemu w Stanisławowie, 
Oddział XI.

Stanisławów, 22 wrześuia 1910.

L. cz. C. II. 383/10 (2) (11027)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kurzawie z Trześnia i 
niewiadomemu z miejsca pobytu Bartłomie­
jowi Kurzawie wniósł Jakób Kurzawa w 
Dupont Pa w Ameryce północnej przez i do 
rąk adw. dr. Seeligera w Kolbuszowej po­
zew o uznanie, iż powód skutkiem uczynio­
nej przez ś p. Szymona Kurzawę na rzecz 
pozwanych darowizny w zachowku pokrzy­
wdzony został i o zapłatę kwoty 618 kor. 
z pn.

Rozprawa] odbędzie się dnia 12 paź­
dziernika 1910 o godzinie 9 rano, w tutej­
szym sądzie, Nr. biura 13.

Celem strzeżenia praw pozwanego Bar­
tłomieja Kurzawy ustanawia się kuratorem 
p. adw. dr. Eabinowicza w Kolbuszowej i 
poleca mu, by praw swego kuranda sumien­
nie strzegł i bronił, dopokąd on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 26 września 1910.

L. dz hip. 4490/10 (10819)
E d y k t  II.

Wskutek podania z 12 listopada 1887 
tudzież podania z dnia 16 maja 1909 c. k. 
Sąd tutejszy zarządza po myśli § 18 ustawy 
z dnia 19 maja 1874 Nr. 70 Dz. p. p, do­
chodzenia celem wypośrodkowania (rozpozna­
nia) gruntów zajętych pod budowę kolei 
transwersalnej linii Stanisławów-Husiatyn w 
gminach katastralnych: Słobódka Dżuryń- 
ska, Dżuryn, Białobożuica, Kalinowszczyzna, 
Biała i Czortków z Wygnanką i wzywa 
wszystkich tych, którzyby żądanem przenie­
sieniem gruntów kolejowych do księgi kole­
jowej względnie do utworzyć się mających 
osobnych wykazów hipotecznych w dotyczą­
cych gminach dla gruntów na cele uboczne 
nabytych, czuli się pokrzywdzonymi, ażeby 
się z roszczeniami swemi pis'm nie lub ustnie 
do Sądu tutejszego najpóźniej do dnia 1 
grudnia 1910 r. zgłosili, po upływie bowiem 
tego czasokresu roszczenia ich w myśl § 25 
powołanej ustawy uwzględnione nie będą.

Równocześnie nadmienia się, że prawa 
rzeczowe, któreby na pomienionych gruntach 
przeciw poprzednim posiadaczom na dniu 
obwieszczenia tego edyktu lub też po tymże 
dniu nabyte zostały, nie będą uwzględnione.

O powyższem wezwaniu edyktalnem 
zawiadamia się także wymienionych w na­
pisie wierzycieli hipotecznych z tą uwagą, 
że milczenie ich uważanem będzie po myśli 
§ 22 powołanej ustawy za przyzwolenie na 
bezciężarowe wydzielenie i odpisanie wy­
szczególnionych w napisie przestrzeni grun­
towych, Powołane na wstępie podania mogą 
być w tutejszym c. k. Sądzie Oddział III. 
przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Czortków, dnia 24 września 1910

L cz. Cw. 2554/10 (1) (10427)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Ludwikowi Ra­
kowi przedtem w Sędziszowie, wniósł Feliks 
Róg przez adw. dr.' Alwina w Ropczycach 
skargę o 715 kor. 85 hal.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 2 września 1910 Cw. 
2554/10 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Ehrenfreund 
w Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd

się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 2 września 1910.

Amortyzacye.
U. cn. T. 28/10 (1) (10354 1 - 3 )

A)vropTH3an;HJi.
Ha aca^aHe Hocinjia OpHaTOBCicoro cHHa 

BaBpa b Koniiu:HHii,ux bnpoba/jsK.yeci. iiocrry- 
noBane b ijJjih aMopTH3au;ni mhhmo irponaB- 
HIOl KHH3KOHKH y^U IO B O l HoBlTOBOrO ToBa- 
pucTBa icpe/j;iiTOBoro „3ro^,a“, CTORapnuieHa 
BapeecrpoBaHoro 3 oÓMesKenoio nopyicoio b 
KoimuHHipHx u. 723 na cymy 26 icopoH hr- 
craBJieHoI.

n o c i ^ a u a  c e l  khhskoukh B 3 H B a e c t, 
rgoÓH cboix npaB b nporm ry  6 micj-iu/Ib Bip, 
f lH u  o r o -a o m e H u  n o  p a 3  T peT H H  c e r o  ep;H K Ty 
b La3eTi ypn^OBin /i;oxo/i;hb, b npoTHBniM 
p a 3 i  n o  y n -z m e i  c e r o  p e u n n u r r  K H H aco u ica  
c n  6 y p ;e  y 3 H a n a  3 a  n o B Ó a s .ie i r a  bcukhx H a- 
cn ijąK iB  n p aB H H X .

Ii,. k. C j ą  OKpyacHHH, Bi/yfut V. 
TepHonint, 8 cepnnn 1910.

Firmy.
L. cz. Firm. 373,10 (10512)

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddz. Y. w Rzeszowie zarządza na dniu dzi­
siejszym wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firm ie: 
„Związek kredytowy dla drobnego handlu i 
drobnego przemysłu w Rzeszowie, stowarzy­

szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką“, 
że na wclnem zebraniu z dnia 12 czerwca 
1910 v/ miejsce zmarłego dr. Wilhelma Ka- 
hanegc do zarządu wybrany został Gotiieb 
Schmelz z Rzeszowa i że firmę podpisywać 
się będzie jak dotychczas z uwzględnieniem 
powyższej zmiany.

Rzeszów, dnia 27 sierpnia 1910.

L. cz. Firm. 532/10 Oddz. A. (10580) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Rozwadów.
Brzmienie firmy: Ilerseh J.osenzweig. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

zbożem i mąką.
W łaściciel: Herseh Rcsenzweig.

C. k. Sąd obwodowy jako handiowy, 
Oddział Y 

Rzeszów, dnia 10 września 1910.

L. cz. Firm. 1282/10 B. XIII. 6/88 (10519) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy : Chodaezków wielki. 
Brzmienie firmy: Juda Willner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­

biorstwo gorzelniane i wypasanie wołów w 
Chodaezkowie wielkim.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 27 sierpnia 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1910.

j!ngiiBgraRiaa»agaâ mittł̂

Doniesienia prywatne.

Rząd owo uprawniona

F a M a  wdd n i a a r a W  s z t e m U  i h k M  leczniczrcii
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C 3 M U R S K I
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G l e s h f l b l e r s k i e j ,  S e l t e r .  

s k l e j ,  T l e h y ,  M a r y e n b a d z k l e J ,  H o r a b n r g ,  K t s s t u g e n ,  tudzież

S P E C T A l.X I 3 'i  L E C Z N I C Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dregueryach. 
C e n n i k i  n a ,  ż ą d a n i e  f r a n c o -

1

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
o. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych,

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.
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D R Z E W K A  O W O C O W E !
Pierw sza  k ra jo w a  w zorow o prowadzona szkółka drzew i krzew ów  owocowych  

i ozdobnych poleca do Sadzenia jesiennego:
jab łon ie , gruszk i, ś liw k i, czereśnie, w iśn ie , brzoskw inie, m orele, agrest, m aliny, po­

rzeczk i, truskaw ki i t. p.
Haarlem skie cebulki k w ia to w e : Hyacenty, tulipany, narcyzy, ta- 

cety, krokusy, iry sy  i t. p. do hodowli w wazonikach i w gruncie.
Cennik każdemu w ysyłam  darmo i  op łatn ie!

E. FREEGE, Kraków .

8 *
3*

L. 3 6.133.

Obwieszczenie.
(10006)

W  piątek dnia 7 października 1910 o godz. 8 przed południem 
odbędzie się w lokalnościach tutejszego ekspedytu towarowego publi­
czna licytacya znalezionych a dotąd przez strony nie odebranych 
przedmiotów (Fundgegenstande) za II. kw artał 1910

C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie.
Lwów, dnia 28 września 1910.

K a > W R
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
kilo kawy palonej Melange Nr. 1.............................................1 kor. 60 hal

Nr. II............................................. 1 kor. 80 hal*
„ „ „ Nr. III................................................ 2 kor. 20 hal*

Nr. IV.............................................2 kor. 40 hal*
,  Melange cesarska Nr. V............................................. 2 kor. 80 hal*

poleca

Handel herbaty i kawy

Edmunda Rledla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

9 9

Komplety
B l u s z c z u "

z I. kwartału 1910
są do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż
Hausmana 9.

ZAKŁAD GAZOWY 1IEJSKI
we Lwowie

po le c a  na porę z im ow ą:

PIECE do opału gazem
stojące i do zawieszania na ścianie, w wykonaniu 

zwykłem i ozdobnem.

w i i i  wypożycza się.
Gaz do opału kosztuje po 16 hal. za 1 m

Lokal w ystaw ow y  i  dla s ir z a ia ż y  w  pasażu p. i
Telefon Nr. 179.

Obraz JANA Mi.TEJKI

POD GRUNWALDEM i i

Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". = =

Beprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. -  — ~

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukeyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystyczne) oprawie (ramy, szkło i passepartout) k o r . 4 0 — .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę
Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

: Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. I

UWAGA; Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału ohrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukeyi. 
Wszelkie więe wydawnictwa jakiehy się pojawiły luh pojawią hędą sądownie śeigane.



D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

orl wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

Pączki! C iastka!
po 8 hal., Pom adek deserow ych  kilo 
3 kor. 20 hal., Czekoladek 4 kor., K ar­

m elków  2 kor. poleca

CUKIERNIA TRCCZYŃSKiEGO
Lwów, u L  Batorego 32,

naprzeciw Gimnazynm Franciszka Józefa.

L w ó w , ul. Hetm ańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje sta. e srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

Solon fry zy ersk o -p e ru k arsk i
w yłączn ie  dla pań.

.Najmodniejsze fryzury. — Ondolancye, scliampoing, 
farbowanie włosów, manicure. — Elektryczny masaż 

twarzy. — Aparat do -suszenia włosów.

H.  P R E I E ^ E A E R ,  Z im o r o -  
w ic z n  1  r ó g  ( i k a i l e m i c k i c j .

Stare sztuczne zęby
kupuje handel korali

PESCHESA we Lwowie,
ul. B rim ćw  2-J.

K S T i i i L ^ b
naturalne czyste niezapraviaae alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
Mpańskie w  najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel h e r b a ty ,  k a w y  i  w in a

Edmunda S M lą  lw ów.

R ea lno ść  w Lew andów ce
(zaraz za mostem kolejow ym )

kłaii.-.jąca się  z dwóch dużych domów i  ogrodu 
je s t  do sprzedania po'przystępnej cenie. B liższa  
wiadom ość u p. "V\. Kulasia u l. Czarnieckiego 12 

(drukarnia).

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod ,,MEBLli“ B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, Jakstaż r u r y  betonowe

drStiirczti lirma

F, MERSTALUGER, Glrndorów.
Ł a t w y  z a r o b e k

200 do 500 kor. miesięcznie mogą 
w uczciwy sposób zarabiać osoby ka­
żdego stanu  Znajomość fachu nie wy­
m agana. Oferty przysyła J. GRUNN, 

Budapeszt. VIII., Eiem erutca 24.

O  P r ż j i o r y  k a n c e la r y j n e  n a j le p s z e j  ja k o ś c i  
g i  S T A N IS Ł A W  A B L  W M  
K p ili Lwów, S y k s t n s k a  3. Telefon 824. | | | j j | |lw ó w , Sykstusha 3. Telefon 824.

Damska fryzyerka
(katoliczka) poleca się Paniom. Ulica 

Łyczakowska J .  15.
Helena Lech.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych  

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych ,ij 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej m asy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
ytycy i meehaaicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.

ZEITZERA odlewarnia żelaza i fabryka maszyn
przedtem  A. G. Łoius Jager

x a ! o r o n a  w  r .  08Cvf! IColo l ia  E h r-en fe ld .
j K i i j s t a r . d a i r  w  M o l o u i i  sp eey a ln ii fa łt ry k a  d o  u rz ą d z e n ia  rę czn y ch , 
p a r o w y e l i  ii w a l c o w y e l i  c eg ie ln i, f a b r y k a  r u r  g lin ia n y c h  i  sz am o ­
t o w y c h ,  u r z ą d z e n i a ,  d o  ro z d rn b ia u ia  tw a rd y c h  m a t e r ja łó w  i do

sz u tro w a n ia .
B ę b n y  suszące i u rz ą d ze n ia  do  o su szan ia  d la  w sz e lk ic h  ce lów .

JAN IHNATOWICZ
poleca

wyśmienite mydła toaletowe
z w ła sn e j  fabryki, w y s z c z e g ó ln io n e  15 m edalam i  

z a s łu g i  i 3  dyplom am i honorow ym i.
M ydło dn gojenia brody 50 li.
M ydło m igdałowe, bar­

dzo delikatne, 50 h.
Mydło balsam iczne,wy­

biela .i wydelikatnia skóro, 
80 h.

Mydło żółtkowe, bardzo 
dobro i przyjemne w uży­
ciu, 00 h.

M ydło zio łowe, otrzymu­
je się z ziół aromatycznych, 
łagodząco i uzdrawiająco 
wpływa na skóro, .50 li.

Mydło piżm owe, posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach, 60 h.

Mydło paczulo JO-e, przy­
jemnej woni, bardzo poszu­
kiwane, 60 h.

Mydło Oliwne dla niem o­
w ląt i dzieci, nadzwyczaj 
delikatne, 72 h.

Mydło z ig ie ł sosno­
w ych , przyjemne w uży­
ciu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzu­
tów, 60 h.

Mydło ogórkow e, pra­
wdziwie znane powszechnie 
ze swych znakomitych skut­
kach, 1 K.

Mydło fio łkowe, przy­
jemnej woni, 70 li.

Mydło kosm etyczne, 
usuwa piegi, opalenia sło­
neczne twarzy, przywraca 
świeżość i białość, 1 K 20 li.

Mydło hygieni :zne, od­
znaczające się oiejknwato- 
ścią, nadzwyczaj delikatne 
i specyalnie zastosowane do 
twarzy, 1 K.

Mydło ryżow e , do wyde­
likacenia i wybiHenia twra- 
rzy, 1 K 20 h.

Mydło g licerynow e, 
białe, łatwo pieniące, wy­
bornie oczyszcza skórę i 
chroni od wyprysków, 60 h.

Mydło z g liceryny  i 
w od y  kolońskiej, zna­
komite, 50 h.

Mydło g licerynow e, 
płynne, oczyszcza skórę 
od pryszczy, liszajów, trą­
dzików, flaszka 80 h.

Mydło wschodnich p ię­
kności, usuwa zmarszczki, 
wybiela płeć, odświeża i od­
mładza, 1 K GO h.

Mydło Venus, oprócz na­
der przyjemnego zapadni, 
posiada nieocenione własno­
ści odmładzające i upiększa­
jące 3 K.

Mydło księżniczek, zna­
komite do twarzy, 1 K 20 h.

Mydło liliowe, odznacza 
się szezegółnemi własnościa­
mi, bardzo korzystnie wpły­
wa na skórę, wybiela i wy­
delikaca twarz, usuwa zgru­
biały i pomarszczony na­
skórek, przez co twarz na­
biera świeżości i delikatno­
ści, 1 K 60 h.

Mydło sałatow e, znako- 
komicie wpływa na skórę, 
chroni od wszelkich wyrzu­
tów i zmarszczek, l K 3 6 b .

Mydło Lłias- oprócz wła­
sności hygienicznyeh, po­
siada nader przyjemny za­
pach udzielający sie skórze, 
80 h.

Nabyć m ożna WC L w o w ie  w sklepach w łasnych ul. SykstU -  
s k a  2 5  i ul. H etm a ń sk a  6 . — W K rakow ie, S u ­
k ien n ice  20 . — W P rzem yślu , ul. M ick iew icza  11,

oraz w e  w szystk ich  p ierw szorzędnych  sklepach i aptekach.

LOTERYA
POW! ZEtHNEJ WYSTAWY SZ UKI POLSKIEJ

na dochó! Galeryi Miejskiej we Lwowie
o i a j g f X i i @ r 3 . i e  l i s t o p a d a .  1 3 1 0

w e  L w o w ie .
Losów 150.000. Cena losu I kor.

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
3 Główne wygrane wartości 21.000 kor.

i

W y b r a n e  w  ( M e l a c h  s z t u k i  p i e r w s z o r z ę d n e j  w a r t o ś c i
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy jo nabycia w
                              ̂ _

K drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Osarniat*,kiego I. 12. Telefon Nr. 527,

mailto:oiajgfXii@r3.ie

